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W województwie piotrkowskim
Edward Gierek odwiedził
starostę Centralnych Dożynek
Spotkanie ze Stanisławem Szmalcem i Barbarą Rytych

T

Henryk Jabłoński 

przyjął ambasadorów 
Argentyny i Kolumbii

(P) PrzenodnKjący Rr.dy Pań­
stwa Henryk Jabłoński pizyjąl 
5 bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzw* czajne 
go i pełnomocnego Republiki 
Argentyńskiej Julio Barbozę. 
który złożył listy uwierzytel­
niające, Obecni bylii sekretarz 
Rady Państwa Ludomir Stasiak 
i jwdsekretarz stanu w Mińi- 
sterstwie Spraw ZagraLicznyeh 
Marian Dmochowski. Ambasa­
dorowi towarzyszyli członkowie 
ambasady.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Barboza ćo- 
stał przyjęty przez przewodni­
czącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej, przy któ­
rej bj ł obecny Marian Dmo­
chowski.

Na dziedzińcu belweuerskim 
Kompai; a Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

*

(Pj I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał si( we wsi Wola Rokszycka ze starostami tępo- 
rocznych Centralnych Dożynek Barbarą Rytych i Stanisławem Szmalcem. roi. caf — Budkiewicz

(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 5 bm. . 
w woj. piotrkowskim, gdzie odwiedził starostę nadchodzących 
Centralnych Dożynek oraz zapoznał się z aktualnymi problema­
mi społeczno-gospodaresego rozwoju teąo regionu.

Edward Gierek wraz z mał­
żonką. w towarzystwie gospo­
darzy województwa piotrkow-

22 min ton ładunków 
przewiozła PŻM 

w tym roku
(P) Prawie Zł min tac towa­

rów przewiozła już w tym ro­
ku flota Polskiej Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie.

Rekordowy był zwłaazcaą 
sierpień, kiedy to przewiezio­
no łącznie 3.2 min ton towa­
rów. Największą pożyję sta- 

>w.ł polski węgiel eksportowy. 
PZ.M jest bowiem głównym 
przewoził kiem tego paliwa do 
krajów zamorskich. Na ekugim 
miejscu znajduje się ruda, a 
na dalszych surowce chemicz­
ne, głównie fosforyty i apaty­
ty oraz ropa naftowa. (PAP)

-kiego I sekretarza KW PZPR 
Stanisława Skład owa kiego
oraz wojewody Leszka Wy- 
słcckiego. witany ae staropol­
ską gościnnością chleberi z 
tegorocznych zbiorow, odwie­
dził gospodarstwo starosty 
Centralnych Dożynek. Stani­
sław a Szmalcu w Wolf Rok- 
szyckiej. Obecna była staro­
ścina Centralnych Dożynek — 
Barbara Rytych.

Zwiedzając gospodarstwo rol­
ne. I sekretarz KC PZPR w 
bezpośredniej rozmowie intere­
sował się osiąganymi rezulta­
tami w produkcji rolnej oraz 
dalszymi zamierzeniami staro­
sty dożynek.

Gospodarstwo Stanisława 
Szmale* jest pierwszym gospo­
darstwem specjali’’ycznym na 
ziemi piotrkowskiej. Na 10.5 ha 
uzyskuje on bardzo dobre wy­
niki produkcyjne. M.ln. za ostat­
nie trzy lata plony zbóż wynio­
sły tam przeciętnie 55 q z ha.

ziemniaków — 4JM) 
ków pastewnych • 
ha. Oć jedn. j locbv odchowuje 
w ciągu roku 18—20 prosiąt. Sta­
rost* dożynek Drodukuje 
czernie 1 upowszechnia 
formy gospodarowania 
roinikou swojej Msi i 
województwa, lego gu.-Dods- 
.siwo łow; wzorowy obiekt i 
praktyczną bazę szkoleniowa 
dla rolników. ,ie«t gospodar­
stwem wdrożeń louym Woje­
wódzkiego O .-odka Postępu 
Rolniczego w Barroszewietch od 
M72 roku.

Edward Gierek wysłuchał rów­
nież informacji starościny Cen­
tralnych Dożynek Barbary Ry- 
‘j-ch. która wraz z mężem pro­
wadzi gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 18 ha. Specjalizuje się 
ona w kierunku drobiarskim —
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q oraz bura- 
- 900 ą z 1

nowo- 
nowe 

wśród 
cał^o

W w rocznicę Września

Sympozjum naitta zorganizowane 
przez Wojskowy Instytut Historyczny

W całym kraju odby- 
się uroczystości związa- 
40 rocznicą agresji Nie- 
hitlerowskich na Polskę

(P) 
wają 
ne z 
mieć
— roczniią wybuchu II wojny 
światowej.

W środę 5 bm. odbyło się 
w stołecznym Klubie Garni­
zonowym w Warszawie sym­
pozjum zorganizowane przez

1200 śmiertelnych ciiar 
huraganu „Danii” 
w Dominikanie

Wojskowy Instytut Historycz­
ny im. Wandy Wasilewskiej.

W sympozjum, którego celem 
było przedstawienie najważniej­
szych problemów badawczych i 
podsumowanie dotychczasowych 
wyników analiz nad 
bronną Polski we 
1°39 r. udział wzięli 
wiciele kredowych — 
i wojskowych ośrodków niuko- 
wo-badawczych. wśród nich — 
Wyższej Szkół'.' Nauk Boołeer- 
nych przv KC PZPR, uniwer­
sytetów. akademii wojskowych I 
wvż»zvch szkół oficerskich, in- 
(B) POKOŃCZENIE NA STR. 2

wojna o- 
wrześniu 
orz data* 

cywilnych

I

MEKSYK (PAP). Z ostatnich 
obliczeń wynika, iż szaleją"7 
nad Karaibami huragan „Dacid” 
uśmiercił w czasie piątkowego 
uderzenia na D- minikanę co 
najmniej 1203 osób.

Miejscowe władze poinformo­
wały o odkryciu kolejnych o- 
tiar na zalanych ooszarnrh. 
Podana liczba ni., obejmuje o- 
sób, których odnaleźć aię me 
udało. (P)

Cieplej
Ir/ormacjo własne

(P) W '-odę na terenie kra­
ju zachmurzenie było duże, 
ty.ko na północy i wschodzie 
występowały przejaśnienia. 
województwacb południowych 
miejscami padał deszcz. Rano 
wszędzie było mglisto. O godŁ 
14 najwyższą temperaturę <21 
st.) zanotowano w Zomcś a. a 
najniższą w Biei-ku Białej, 
gdzie termometry wskazywały 
tylłt 12 rt.

Synoptycy IMiGW przew-*=i- 
ją dalsze niewielkie o< eplen:e. 
W nocy temperatura ma wa­
hać się od 7 do 12 st„ > maksy­
malna w dzień od X st, na 
(D) DOKONC ZENIT NA STR. ’

Informacjo własna
(P) Inżynier Grzegorz Peryt i Przedsiębiorstwa Robot Mole- 

lewych nr 7, kierownik budowy obiektu „Dworzec Centralny 
PKS" me pamięta kiedy rozpoczęto prace obok Dworca Wir- 
asawa-Zachodnia. bo wtedy jeszcze chodził do podstawówki. 
PKS nie miała szczęścia do tei budowy; zmieniali się wyko­
nawca-, brakowało albo ludzi albo materiałów, albo sprzętu, 
zawsze był w Warszawie jakiś ważniejszy obiekt, na który 
trzeba bilo przesuwać moce przerobowe. Wiele lat czekała 
więc Warszawa na dworzec autobusowy z prawdziwego zda­
rzenia.

Podczas koltjtiej. sierpnio­
wej narady Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej za-

paciła wreszcie decyzja: Dwo­
rzec PKS musi być oddany 
do użytku 17 stycznia 1980 r.

Z obrad egzekutywy KW PZPR w Radomiu

Informacja własna

(P) Przewodniczący Rady Pań- 
sŁwl Henryk Jabłoni ki przyjął 
5 bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczajnego 
I pełnomocnego Republik! Ko­
lumbijskiej Armando Barona 
Mesa, któ-r złożył listy uwie­
rzytelniające. Obecni byli: se­
kretarz Rady Państwa Ludo­
mir Sti..!ak i podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Marian Dmochow­
ski. Ambasadorowi towarzy­
szyli członkowie ambasady.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających ambasador Mesa 
został przyjęty przez przewod­
niczącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej przy któ­
rej był obecny Marian Dmo- 
chowsk:.

Na dziedzińcu helwcdersklm 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

Zakończenie betonowania
komina w „Policach II

(Pi Nń budów. .Pol..- 11" 
ekipy z bydgoski go przidtie- 
bior.twa ..Pięcobudow zakon- 
czyly ważna oyaj-i.je — betono­
wanie komina c: ołown; Ma 
o.ia zostać uruchomiała w 
p: ^yszłym roaj.

W ..Pcśicach U” trwają pra­
ce przy wr-iurzeiuu rn.in. wy­
twórni amoniaku, mocznika, 
wytworni nawozów tiój-klartni- 
kowych. obiektów zaplecza 
technicznego, socjalnych, linii 
kom unikacyjnych itp.

Zakłady powalają nr współ­
pracy z przemyciem francuskim. 

(PAP)

(R) Ocen.e atoppia przygoto­
wania dokumentacji, terenów 
j uzbrojenia poa budownictwo 
mieszkaniowe i towarzyszące 
na rok 1980, poświęcone były 
obrady egzekutywy KW PZPR 
w Radomiu, którym przewod­
niczył I sekretarz KW Janusz 
Prokop iak.

Jak stwierdzono, jest wiele 
niedomogów w terminowym 
przygotowywaniu dokumentacji 
techniczno-prawnej, sprawnym 
wykwaterowywaniu lokatorów 
z budynków przeznaczonych do 
wyburzeni.!,w właściwym prze­
glądzie potencjału produkcyj­
nego, wreszcie samej kcncepcji 
planu.

Trudny problem w przygoto­
waniu inwestycji mieszkanio­
wych stanowią wykwaterowa­
nia. Dla uzyskania planowa­
nych efektów but ownictwa 
mieszkań owego w 1980 r. ko- 
n.eczne jest wyburzenie 105 bu­
dynków i wykwaterowanie aż 
"M rodzin, które tam miesz­

kają. Do tego trzeba uwzględ­
nić 191 rodzin, które mi.iiy 
opu* Jć rudery jeszcze w maju 
ub. roku. Lic_ba oczekujących 
na now» lokum w roku bielą­
cym -- jest znaczna, tymcza­
sem wyburzenia jak przy­
działy mieszkań przebiegają c 
tempie, które n gw.nantuje 
o* ągnię-i* planowanych efci- 
tów.

Zby* małą wagę p: ązii.:>
s-.e nadal tln realizacji budów • 
niita e row arayszącigo Co gor 

aygnałizowant jtu-. n.ąet 
niewykonanie p-ujątega na 
11 ei y rok planu 10 ty». m 
kw. Niepokojący jest fakt osią­
gania minimalnych efektów w 
budownictwie mieszkaniowym 
w gminach. Mimo podjętych 
ustaleń, które mówiły o wyko­
nywaniu przez jednostki budo­
wlane służb rolnych na tere­
nie gmin budynków w sta­
nach zerowych oraz montażu 
2-kondvgnacyJnych obiektów z 
elementów prefabrykowanych

Koszty produkcji poteiwym kryterium oceny
Rozmowa z ministrem finansów Henrykiem Kisie em

(P) Produkować zgodnie z potrzebami, produkować wyroby 
dobre i nowoczesne, ale z uwzględnieniem rachunku ekono- 
mic-ne»o — oto naczelne dzisiaj udanie.

Oznacza to. że nigdzie nie 
motna pozostawać obojętnym 
na kształtowanie się kosztów 
własnych, że trzeba wszędi.ie 
— w każdej branży i każdym 
przedsiębiorstwie — dążyć do 
ich obniaeaia. Proolematrlgę 
tę porusza w rocmowie i 
dzieńn.karzęra PAP minister 
finansów Henryk Kisiel.

— Jak przedstawia Sie obw u 
■ytuacja w tej dziedzinie i ja­
kie z ulej plyaa waloski?

— Jest to problem niezmier­
nie ważny, powiem nawet — 
decydujący o powodzeniu wie­
lu rub gych zamieraeń. a w tym 
dotyczy szczególnie sytuacji ma­
terialnej społeczeństwa. Przy­
pomnę. że na III kratowe! kon­
ferencji iraed-ta wicie ii samo­
rządu robotniczego (w czerwcu 
br.) I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek wskaaal na bea-

względną konieczna ż bieżącego 
analizowania Jednostkowych 
kosztów produkcji, uznając, że 
w kosztach tych tkwi jedna z 
podstawowych razerw wzrostu 
dochodu narodowt-go. Równie 
duże znaczenie nadano upo­
wszechnianiu dośw-.aaczeń tych 
zajadów które potrafią wytwa­
rzać przv niskich kosztach do­
bre jakościowo wyroby.

■Sa to zalecenia w pełni ak 
Pralne, ponieważ — powiem o- 
twarcie — dotychczasowa nasze 
postępy na tam polu nia mogą 
zadowalać.

Główna pr»''czvna wysokich 
.psztów tkwi w niepełnym wry- 
konwstanPi potencjału produk­
cyjnego. Otóż po 1adanv aktual­
nie majątek proc* ikcyjnv po­
zwala na to. aby produkcja 
przemysłowa wzrastała około 
di ukrotme szybciej, niż w o- 
•tatntch latacti. Wystarczy pm~ 
poamieć, ża w okreme 1971—1975

U mpo produkcji przemysłowej 
wynosiło 10—11 proc., a obecnie 
waha się w granicach 5—6 proc. 
N tomiast majątek produkcyjny 
nadal wzrasta o 9—10 proc, 
rocznie. Jest zatem zrozumiale, 
że koszty względnie stale, takie 
jak amortyzacja tego majątku, 
jego splata kredvtowa przv 
(O dokończenie na sir. ;

przaz kombinat budowlany, me 
wykonany 
dom.

Dalszego 
ga system 
kań przez 
pracowników. Obok tej wypró­
bowanej formy przyspieszania 
tempa odbioru budyukow nale­
ży wypracować bardziej efek­
tywne formy kooperacji, w 
której określone zostam. kon­
kretne iadenia dla przedsi ;- 
bio.atw wspierających komoi- 
nat budowlany.

Proj im realizacji 
zakresie budownict 
kantowego musi być bardziej 
ofensywny, odpowiadający ocze­
kiwaniom i potrzebom ludzi 
pracy. Dlsteg. uwzględn.ając 
wytyczne centralna. należy 
jednocześnie budować własny 
plan maksimum, odpowiadają­
cy przyjętej przed L-zte.emi la­
ty strategii budownictw„ miesz­
kaniowego w woj. radomskim.

W drugim punkcie obr 1 
członkowie egzekutywy zapo­
znali się z projektem p'ogra- 
mu przygotowań do kanwami 
sprawozdawczo-wybccc-ZHj przed 
Woj. Konferencją Partyjną 
1 VIII Zjazdem jiar’/. (am)

został aui jeden

doskonalenJa wyma- 
wykańczania miesz- 

zaklady dla swoich

ii zadań w 
:wa miesz-

Ruch na budowie i obecne 
tempo pracy wskazują, ze ter­
min ten będzie dotrzymany.

Nowy dworzec zajmuje 10 
hektarów, będzn mógł, piryjąć 
w ci tu doby 1000 autobusów 
oraz JÓ tys. pasażerów. W wy­
sokiej części budynku będą się 
mieścić biura PKS i hotel. VI 
części niskiej 19 kas biletowych, 
dwie poczekalnie, przechowalnia 
bagażu, bar samoobsługowy, ka­
wiarnia. fryzjer, drogeria i sklep 
z pamiątkami.

PRK-7. generalny wykonawca 
zamierza przekazać Dworzec 
PKS oo zagospodarowania już 
w październiku. Pracowi-.ey 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych kończą kłaść 
podbudowy pod asfaltowe na­
wierzchnie. mostostalowcy wy­
kańczają elewacje zewnętrzne t 
wewnętrzne, brygady W. rszaw- 
skich Zakładów Kardtnia Budo­
wlanego wykonały już 90 proc, 
prac, riol jest wyłożony natu­
ralnym, jasnym kamieniem im­
portowanym z Bułgarii, kasy 
obłożone czarnym sjenitem. po­
sadzka granitowa. Pracownicy 
Kolejowych Zakładów Zabezpie­
czenia Ruchu i Łączności z Zie­
lona! przeproi adzają ostatnie 
próby działania elektronicznych 
tablic informacyjnych czechosło­
wackiej firmy Pragotron.

Na budowie Dworca PKS nie 
ma już kłopotów z podwyko­
nawcami i mat srialami. W naj­
bliższych dniach zasili załogę 40 
mostcstalowców.

— Jedyna sprawa, której nie 
możemy przeskoczyć — mówi 
inż. Peryt — to załatwienie pły­
tek ceramicznych. Brakuje nam 
500 m kw. Te. które dostaliśmy, 
są fatalne. Proszą spojrzeć — 
wszystkie popękane, a ts z jasnej 
glazury komisja Sanepid nie 
przyjmie kuchni

Długo czekała Warszawa na 
dworzec autobusowy. 17 stycz­
nia przyszłego roku, a więc jut 
za 4 miesiące wyruszą T pero­
nów przy Al. Jerozolimskich 
pierwszi wozy, (inark)

Kontrakt wartości 129 min rubli

Największa polska cukrownia za granicą w Kobie
- dostarcza już

BlDAPł>ZT <PA!’) Ko­
respondent FAP, Wojciech 
Stankiewicz depeszuje: W 
zbudowanej „pod luucz' przez 
polzuich specjalistów cukrow­
ni w Kabie na Węgrzech 
wschodnich nadeszła wreszcie 
oczekiwana przez wszystkich 
z niecierpliwością chwila:

5 bm. k erowruk rozruchu inż. 
Zygfryd Nowzk złożył ambasa­
dorowi PRL w WRL, Tadeuszo­
wi Pietrzakowi meldunek o 
wyprodukowaniu pierw.-zego 
worka cukru Tak więc na pięć 
dni przed kontraktowym termi­
nem cukrownia została przeka­
zana węgierskiemu odbiorcy. 
Wartość tego kontraktu opie­
wała na 129 ml o rubli.

W tej miłej uroczystości wzię­
li udział przadsaawiciele załóg 
przedsiębiorstw wykonawczych 
i ikip rozruchowych z dyrekto­
rem budowy inż. TadeuJrfem 
Laguną, zainteresowanych cen­
tral handlu zagranicznego i 
zjednoczc-n Ze -trony weąier- 
akiej obecni byli: przewodniczą­
cy Krajowej F'dy Spółdziel­
czości Produkcyjnej, letcan Sza- 
bo oraz sekretu z KW WSPR

cukier Węgrom
w v. .• ,,
*-ha.. Imre l<>th. 
wielu innych

< n now.» 
,iąco. Kiedy 
prowadzącą 
Debrcczyna. 
kilometrze przed tą tolicą wo­
jewództw* Hajdu-Bihar n* 
bezkresnych polach Wielkiej 
Niziny Węgierskiej przed
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Hajiiu-B 
jak również 

ciz.aŁsąz,' 
wygląae impcnu- 

jiaz.c się szo.-tj 
1 Budapesztu do 
na trzydziestym

Spotkanie

Lennida Breżniewa

„Szczyt” niezaangażowanych w Hawanie
Przemówienia Kurta Waldhetma i losipa Broz litu

Boza kontenerowo W Gdyni. Hf torei* hadouy bazy kzmteneroietj w porcie gdyńskim 

truflą proce tcykouczestowe. W połowią prd.nr ikr tego roku ma ta bowiem zswinąc pierwszy 
statek ro-ro. bandery brytyjakiej. WiękMOŚś ober ,sh rottat ko*tv*tr t się przy płacach 
sk<ridouych i magazynoeh kont eterowych. caf — i'kte>rv«k>

HAWANA. (PAP). Sprawoz­
dawcy PAP, Stanisław Zem- 
brzw-ki i Rj aard Rymaszew­
ski piszą: We wtorek 4 bm. 
o god 11.00 czasu miejsco­
wego (17.00 czasu warszaw­
skiego) rozpoczął >ię drugi 
dzień obrad konferencji „na 
szczycie" krajów niezaanga- 
aowanych w Hawanie. Pozdro­
wienia w imieniu ONZ sze­
fom państw 1 rządów x kilku­
dziesięciu krajów świata 
p.zekazal sekretarz generalny 
ONZ. Kurt Waldheim.

W ws^ -wonym przemówieniu 
Kurt Wr.kŁeim podkreślił is-

29 tys. Bzbrojonych 
Kurdów irańskich
wycofuje się
nad granicę z Irakiem

LONDYN iPAF łfadełzly 
dalsze informacje ze zdobyte­
go przez irańskie wojska rzą­
dowe głównego dot rener as o- 
snodka powstańców kurdyj- 
ak.ch — Mahabadu.

Azencia Reuters, powołując 
łie na -aoczr.ycl rsnadKr.t pi­
ąte. że akoto 39 tys. uzbrojo­
nych Kurdów oou.',uo to mia­
sta T-—tanci przyłącz-
naromnei rzeszy m:- • .-.ar 
Mahabadu. ktorre wv.-zl| i mia­
sta w Jcerunku p<xu<h..ov, . .-z 
cbodnim. ku erar.,jy Trackie;

Wśród tej rnua.' ucbodzców 
tr h mieaAancy ir"Tch kurdyj­
skich mi . które Dr- <M»—i 
saieor wojaka rządowe i islam­
ska otraz rewołucTjr,.
(Dt DOKOSCZEME XA STR. I

ÓO

toiną rolę, jaką ma do spełnie­
nia ruch niezaangażowanych w 
dzisiejszym swiecie i w obecnej 
sytuacji międzynarodowej. Wal- 
dheim stwierdził m.in., iż takt 
że czósty ,.szc.wt” tego ruchu 
odb? rs się w Hawanie jest do­
wodem uznania dla wkładu, jaki 
kraje latynoamerykańskie anio- 
fły do ruchu. Przypotnnijmy, 
że po raz pierwśrr tego rodzaju 
konferencja na „szczycie-’ odby­
wa się w Ameryce Łacińskiej.

Sekretarz generalny ONZ do­
konał nrzeF*?du podstawowych 
problemów sytuacji międzyna­
rodowej. re szczególnym uwz­
ględnieniem sytuacji w połud­
niowej części Afr-lti. w tym 
problemu Namibii • Zimbabwe 
oraz problematyk bllskowsc.iod- 
niej. Sekretarz generalny zapro­
ponował w celu rozwiązania 
kryzysu bluJtowschod^iego c. 
ganizowanie specjalnej konfc" 
ncji pod auspicjami ONŁ w któ­
rej wzięłyby udział wszystkie 
trony zainteresowane. Podkre*- 
ił. ża jest sprawa pilną znale­

zienie całościowego rozwiązania 
oroblemu blidrowscbodnieao. 
które powinno uwzgledr Lać
również narodowe prawą Palaa- 
ty nery ków.

Prezydent Jugosławii. Jog 
Broz Tito w awym przemów.e- 
r.iu obaaernie omówił zasady 
i dotTchczaaoaĄ dorobek mchu 
niezaangażowanych ora: dalsze 
kierunki działania. Podkre>l;Ł 
fe zasady niezaaa*towania *tz<- 
nowią podstzwę u.-_. - - isnia a>- 
iMłamośoit jedności - zdolności 
GZialti. 4 Preryćent
(O DOKONCZENTF NA STR. I

W numerze:
„Życie i Nowoczesność

z Enrico Berlinguerem
MOSKWA (PAP> W środę od­

było się na Kremlu spotkanie 
Leonida Breżniewa z sekreta­
rzem generalnym Włoskiej Par- 
t! Komunistycznej. Enrico Ber­
linguerem. który przebywa na 
U’ypoczynkti w Związku Ra­
dzieckim. W .->pot’caniu uczest­
niczył członek Biura Po. tycz­
nego. sekretarz KC KPZR, Mi- 
ciizil Susłow.

L. Breżniew poinformował E. 
Berlinguera o przebiegu reali­
zacji dziesiątej pięciolatki oraz 
zakrojonych i* wielką skalę 
rcojeiw mających na celu u- 
mocnienie podstawowych og.riw 
radrięckie) go3oodarki. Podkre­
ślił te KPZR siara »lę na co­
raz szerszą skalę przyciągać 
ludzi pracy do k.erowama opra­
wami państwowymi i społecz­
nymi. widząc w tym gwarancję 
pomyślnego rozwiązania proble­
mów wyłaniających się w toku 
budownictwa komunistycznego.

L. Breżniew potwierdził inter- 
nacjonalistyczną solidarność 
KPZR t komunistami i wi»zy- 
atkimi ludźmi pracy we Wło­
szech.
(BI DOKOŃCZENIE NA STR, (

Płk M. F. Orłcw
udekorowany odz?-aką
„Za zasługi 
dla woj. radomskiego”

Informacja własna
(R) Przaz kilka dn: gcś-.lł w 

Raoum.u Bc nater Związku Ra­
dzieckiego ho.orjwy obywa tal 
miasta Radomia pBc Mkłtalł 
Fiodorowie: Orłów. Radziecki 
gość, który w styczniu 1945 ro­
ku wraz 
swzwalal 
dawnymi 
niczył w
ciach rw.pianych z 40 roczn a 
napaści Niem.ec h :Jerow«k a 
na Polskę.
t bm . w Ostatnim dn.u wi­

zyty, pik Orłów udekorowany 
został odznaką ..Za za ragi dla 
woj- radomskiego-. (aie)

z towarzyszami broni 
Radom, spotkał się z 
prryjnc.óhni i uczert- 
licznych uroczystoś-



a mc SR loa, I WRZEŚNIA 1MI B. M)

Wyjść z poślizgu
(P) Dokonań* n* ostatnim po­

siedzenia Pretydlum Rządu **■- 
lii* wykonania w piirwsrj* 
półroczu br. zadań Inwestyeyj- 
■ych eaególnie ważnych dl* 
gospodarki narodowej (priory­
tetowych) wykanla, te w okre- 
kie tym osiągnięto postęp zbyt 
niski w stosunku do planu ro­
cznego. W dam ■ ■ieoięey 
zrealizowano 39,9 proc, planu, 
podeza* gdy np. w ubiegłym 
roku w analogicznym okresie 
osiągnięto 48-9 proc.

Zadani* priorytetowe obej­
muj* ok. 21 proe. tąeanycb na­
kładów innestyeyjnyeh w gospo­
darce nspolerznionej, ale np. w 
hutnictwie, przemyśle maszyn 
ciężkich i rolniczych. maa*v*o- 
wym, chemii, energetyce jest to 
procent znacznie wyższy. Jakie­
kolwiek opóźnienie w realiza­
cji tych zadań oznacza powsta­
wanie trudności * określonych 
dlialach, a nieraa 1 w całej go- 
■podaroe — stąd taka sroga 
sprawnego przebiegu tych bu­
dów.

W pierwszym półrocuo miale 
być zakończonych całkowicie 18 
inwestycji priorytetowych, w 
tym 9 z „poślizgu” i roku ubie­
głego. Udało się zakończyć 12 
Inwestycji, w tytn 8 opóźnio­
nych.

Stosunkowo dobrze przebie­
gały w pierwszym półroczu pra­
ce budowlane i osiągnięto zna- 
•zny przyrost zdolności produk­
cyjnych r zakładach drobiar­
skich w Poznaniu, w zakładach 
mleczarskich w Szczecinie I 
Karczewie, w przetwórni-zamra- 
Żahil w Przysusze, w hucie mie­
dzi Cedynią (wyroby walcowa­
ne), w Hucie im. Lenin* (bla­
cha walcowan* na zimno) 1 przy 
hudowie 3 iurhozesnołów w e- 
lektrowni Porąbka-Żar.

Natomiast szczególnie słabe 
wvniki osiągnięto w toruńskiej 
..Elanie” i w „Siarkopolu” w 
Grzybowie.

W sumie wskutek dość słabego 
tempa w pierwszym półroczu na 
drugie półrocze pozostały do

wykonania prane ogromne. Trze­
ba nenynió wnyrtka, by na­
dania roczno w pełni wykonań.

Jakie były przyczyny staaun- 
kowo ałabnyck wyników asiąc- 
niętyeh w pierwnym półroczni 
Warunki atmosferymne zimą I 
wloaaą były rzecz w wbicie wy­
jątkowo trudne, akomplikewaly 
roboty na placach budowy i 
dowoź materiałów budowlanych, 
zwlatzaza krnmywa. Perturba­
cjo na kolei powodowały •póź­
nienia w donlawarb materiałów 
laki* w cieplejtzycb mieoiącach. 
Na budowach odczuwano aacze- 
gólnle brak konstrukcji otalo- 
wyeh, blach osłonowych, mate­
riałów inetalacyjnyeh i armatu­
ry. Opóźniają się teł dostaw, 
maszyn — zarówno z układów 
krajowych Jak 1 Im porta. Nn 
wielu budowach brakuje dosta­
tecznej liczby pracowników.

Nienależnie od tych trudności 
w niektórych przypadkach na 
tok Prze wpływało tei niedosta­
teczne przygotowanie inwestycji 
i mała skuteczność działania u- 
eseotników inwestycji.

Z tej oceny wynikają odpo­
wiednie wnioski zarówno dla in­
westorów jak i dla wszystkich 
ogniw, od których zalety spraw­
ny przebieg inwestycji — dla 
dostawców maszyn, nrządień, 
materiałów budowlanych, trans­
portu. Gospodarka narodowa 
eseka na terminowe uruchomie­
nie Inwestycji, na dopływ no­
wej produkcji.

Nad sprawnym przebiegiem 
realizacji bardio napiętych 
dań Inwestycyjnych drugiego 
pólrocsa czuwae powinny teł 
władze wojewódzkie. Najwięk­
sze Inwestycje są prowadzone 
w województwach: katowickim i 
kieleckim (hutnictwo), tarno­
brzeskim (elektrownia Połaniec), 
bydgoskim, toruńskim 1 płockim 
(chemia). Ale i we wszystkich 
pozostałych Jest wiele do zro­
bienia dla sprawnej realizacji 
priorytetowych i wszystkich in­
nych inwestycji. EW

Edward Gierek odwiedzi!'
starostę Centralnych Dożynek
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
produkcja docelowa 2M tys. jaj 
rocznie. B. Rytych ject wzorową 
roimetką, która pracę zawodowa 
łączy i aktywną dztałalnoidą 
•poisczną.

Edward Gierek przybył na­
stępni* da Piotrkowa Trybunai- 
akiego, zapoznając się ■ przy­
gotowaniami liczącego blisko 
800 lat miasta da przyjęcia naj­
lepszych nośników z całego kra­
ju. Dokonano tu nzin. grun­
townej przebudowy i moderni­
zacji układu komunikat yjnego| 
powstał nowoczesny dwupozio­
mowy węzeł „Bełchatów" łączą­
cy trasę szybkiego ruchu z dro­
gą do nowego centrum Piotrko-

wa Trybunalskiego. Wybudowa­
no blisko 8,5 km nowych dwu­
jezdniowych tras komunikacyj­
nych. Zmodernizowano dziesiąt­
ki kilometrów ulic i chodników. 
Założono lub zrekonstruowano 
50 ba terenów zietoayctł. Miaato 
uzyskało ponad 2 tyn. nowych 
kr lot owych elewacji.

35-lecie PRL oiaz przyznania 
województwu organizacji Cen­
tralnych Dożynek wyzwoliły

zzrroką aktywność społeczną. 
Każdy mieszkaniec Piotrkowa 
Trybunalskiego wykonał dotych­
czas prace społeczne o warto­
ści blisko 2 tya. zŁ

Tego dnia 1 sekretarz KC 
PZPR spotkał się z Sekretaria­
tem KW PZPR w Piotrkowie 
Trybunalskim. Omówiono aktu­
alne problemy 1 perspektywy 
dalszego rozwoju województwa 
piotrkowskiego. (PAP)

W 40 rocznicę Września

10 min zł
na „Dar Młodzieży”

(P) Zgłoszona w ub. t. przes 
gdańską młodzi «r inicjatywa 
budowy nowego żaglowca szkol­
nego „Dar Młodzieży" spotkał* 
się z powszechną akceptacją nie 
tvlko młodego pokolenia Pola­
ków. Z całego kraju napływa­
ją dary finansowe, deklaracje 
rzeczowe, zobowiązania pracy 
produkcyjnej i społecznej od 
młodzieży, załóg zakładów pra­
cy, osób indywidualnych.

Postęp prac przygotowawczych 
był tematem dyskusji podczas 
kolejnego spotkania komitetu 
wykonawczego budowy „Daru 
Młodzieży”, które 5 bm. odby­
ło się na pokładzie „Daru Po­
morza" cumującego w Gdyni. 
Obradami kierował przewodni­
czący komitetu, I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Tadeusz 
Fiszbach.

Stwierdzono, że stan wpłat na 
konto budowy żaglowca wyno­
si ok. 10 min zł, a stan dekla­
racji rzeczowych przekroczył 
wartość 70 min zŁ (PAP)

Koszty ijrodukcji podstawowym Inyterium oceny

je śli

(U) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
względnie wysokim oprocentowa­
niu rosną szybciej niż produk­
cja w efekcie prowadaą do 
pogarszania wyników ekono­
micznych.

— Jakie Jeat wyjścia a M 
aytuaeji?

— Podstawowa aprawa — to 
pełniejsze zaopatrzenie materia­
łowe pozwalające na wyższe 
tempo produkcji 1 lepszą iei 
strukturę. Trzeba zatem zrobić 
wszystko w sferze produkcji 
przysparzającej surowców. w 
dziedzinie materialo-oszczednego 
postępu technicznego, w organi­
zacji bieżących dostaw, a także 
w gospodarowaniu materiałami 
w magazynach, na placach bu­
dów i w warsztatach produk­
cyjnych, aby na tych odcinkach 
osiągnąć rzeczywiście liczące 
się rezultaty. Od tego właśnie, 
w niczym nie przesadzając, za­
leży dalszy, proporcjonalny roz­
wój gospodarki.

Tymczasem jednak materiało­
chłonność i energochłonność na­
szej produkcji jest jeszcze bar­
dzo duża, znacznie większa róż 
w wielu innych krajach o po­
dobnym stopniu rozwolu. Wy­
kazuje w dodatku tenden­
cje rosnącą. W 1975 r. np. na 
każde 1.000 zl produkcji przemy­
słowe! przypadlo w Polsce su­
rowców i materiałów za 651 zl 
zaś w 3 lata późniel 671 zł tj. 
o jx>nad 3 proc, więcej,
wskaźnik ten miałby się nadal 
w tym tempie pogarszać. to 
przemysł nasz musialby zuży­
wać co roku dodatkowa porcie 
surowców i materiałów za oko­
ło 20 mld zł. nie przynosząc w 
w zamian żadnych korzyści gos­
podarczych.

Mówiąc o tych sprawach na­
leży zwrócić uwagę na kwestię 
zużywania surowców z impor­
tu. Mamy tu w ostatnim okre­
sie do zanotowania pewną po­
prawę: importochłonnosć pro­
dukcji przemysłowej zmniej­
szyła sie z 20 z! dew. na 1.000 
zł produkcji w 1975 r. do 17 zł 
dew. w roku 1978. Jest to zmia­
na istotna, bo wynosząca około 
17 proc., która wynika przede 
wszystkim z rezultatów realizo­
wanego od 1977 r. manewru 
gospodarczego i bardziej roz­
sądnej polityki importowej.

Kierunek ten musi być z całą 
konsekwencją kontynuowany, 
zwłaszcza po dokonanych nie­
dawno kolejnych i to stosunko­
wo dużych podwyżkach świato­
wych cen ropy naftowej 1 nie­
których innych surowców. Przed 
biurami projektów, przed prze­
mysłem. a nade wszystko przed 
nasza nauka stawia to dodatko­
we zadania dotyczące racjonali­
zacji zużycia materiałowego z 
zastępowaniem niektórych su­
rowców importowanych produk­
cją krajową.

Jednocześnie 
darki nowinicn 
na działalność 
bo tylko ona
trzebne środki na imnort oraz 
stwarza źródła spłaty kredytów 
za”renicznvch.

Wspomnę jeszcze dla pełności 
obrazu o wciąż bardzo aktual­
nym problemie jakości produk­
cji. Jego skale ilustruje choćby 
wysoka w dalszym ciągu, bo wy* 
nosząca w 1978 r. ponad 18 mld 
zł kwota strat wskutek braków, 
poniesiona przez przedsiębior­
stwa państwowe. Jest ona o 6 
proc. wvższa .od stóat z teao ty­
tułu w 1977 r„ lak mawia zaś 
otrzymywane z NBP informacje, 
rok 1979 nie przynosi dotychczas 
wyraźniejszej popcawy na tym 
odcinku. Zla jakość produkcji,

wysiłek gnspo- 
bvć skierowany 

proeksportową, 
gwarantuje po-

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(PI W RwiąHtn a ablęciem mi­

sji w Polsce, laWul* RspnbU. 
U Argralyńsklej Julio Barbcaa, 
w aiytcle emanków asateaiady, 
zloś-l I bm. wieniec na Grobie 
Nierrneąge 2oinlana.

Pnr dcladaala wieńca Kompa­
nia Reyrnentacyjoa WP oddała 
honory wsjskowe.

tP) I Ów przybył ho Warssa- 
«y nowo mianowany ambasador

Baagladaakiej Republiki Ludowej 
w Police Mnaiata Iimil.
(P) W (Wiązka ■ objęciem mi­

sji w Polace, imbaudor Republi­
ki Kolumbijskiej Armando Ba ro- 
aa Masa, w aayicle członków 
ambasady, atołyt I bm. wieniec 
■a Grob'e Nieznanego Żołnierza, 

przy składaniu wieńca Kompa­
nia Reprezentacyjna WP oddała 
honory wojibowe. (PAP)

WIZYTY-SPOTKANIA-ROZMOWY

•
 s bm. wietprnea Rady Mi­

nistrów Tadeusz Pyka przy­
jął atnbaiadora W. Brytanii 

Kennetha R. C. Prldbama oraa 
prezesa angielzklej firmy Cemen- 
lauoa Ud Horacego W. A. Fran­
cisa. Omówiono możliwości roz­

woju współpracy polsko-brytyj- 
■ kiej swłaizrza w dziedzinie roz- 
hndowy krajowej baz* tury.tyca- 
nej.

nadmierna ilość braków to kon­
kretna, niczym niepowetowana 
strata materiałów i surowców. 
I to także dodatkowa płaca, któ­
ra nie znajduje pokrycia w do­
brych towarach na rynku. Jed­
nym słowem niska jakość wyro­
bów atanowi poważne źródło po- 
drouen i * produkc i’„

— Wspomnieliśmy e płacach 
fragmentarycznie. * 

ważna
łedyńir 
przrrirż Jest to bardzo 
kwestia, której nie można pomi­
nąć przy okazji rozmowy o kosz­
tach—

— Tak. tym bardziej, że koszty 
związane 
w naszej . . . .
nika to z szybkiego wzrostu płac, 
jaki charakteryzuj* lat* siedem­
dziesiąte. Rzecz jasna, że dyna­
mika wzrostu płac była najwyz- 
aza w latach 1971—75, wtedy bor 
wiem najwyższe było tempo 
wzrostu produkcji. Ale i dziś 
wskaźniki wzrostu płac są nieba­
gatelne. żę wspomnę choćby o 
bieżącym roku, w którym w I 
półroczu przy niskim wykonaniu 
planów produkcji odnotowaliśmy 
wzrost przeciętnej płacy nomi­
nalnej w gospodarce uspołecz­
nionej w przeliczeniu na 1 za­
trudnionego. w porównaniu z I 
półroczem ub. r. o 7,7 proc. tj. o 
331 zl.

Od kilku już zresztą lat obser­
wujemy zjawisko, iż tem­
po wzro«tu plac przekracza 
przyjęte założenia planowe, zaś 
place nominalne rosną nieco 
szybciej od tempa powiększania 
produkcji. Powoduje to. że na 
1000 zl produkcji przypada coraz 
więcej kosztów typu płacowego. 
Następuje przy tym również 
szybszy wzrost technicznego u- 
zbrojenia pracy od wzrostu wy­
dajności pracy, co — sięgając 
głębiej oznacza, iż w widu 
przedsiębiorstwach mamy do 
czynienia z nieprawidłowościami 
w gospodarce zatrudnieniowej, w 
normowaniu i organizacji pracy 
itd. Stopniowa, ale konsekwent­
na eliminacja tych niekorzyst­
nych zjawisk powinna przynieść 
poprawę relacji pomiędzy wzro­
stem produkcji a wzrostem płac, 
a w rezultacie oczekiwane 
zmniejszenie kosztów jednostko­
wych.

z placami coraz więcej 
gospodarce ważą. Wy­

Wyjście z sytuacji nie może o- 
czywiscie polegać'na hamowaniu 
wzrostu płac, jest to zresztą — 
jak wskazuje praktyka — zabieg 
nie zawsze uzasadniony, a po­
nadto niezmiernie trudny. Szyb­
ki zatem rozwój opłacalnej 1 
społecznie potrzebnej produkcji
— oto główna droga wyjścia, do 
teeo zas niezbędne są surowce 1 
materiały zaopatrzeniowe. Po­
wróciliśmy więc znów do punktu 
wyjścia, a zarazem do wniosku 
końcowego: osiągnięcie taktycz­
nej i liczącej się obniżki jednost­
kowego zużycia materiałów i su­
rowców.’ jest na najbliższe lata 
zadaniem o charakterze wręcz 
strategicznym.

Jednym słowem konieczna jest 
wazędzte — tam gdzie się wydo­
bywa surowce i materiały i tam 
gdzie 6tę je przetwarza, 1 tam 
gdzie się jje zużywa — lepsza, 
lepiej zorganizowana, a w sumie 
bardziej efektywna gospodarką 
środkami produkcji.

— Nie jest tajemnicą, 
wuje się w Polsce w 
czasie wzrost kosztów 
ni*. Część tych podwyżek wyni­
ka z dążenia niektórych przedsię­
biorstw do osiągania niezasłużo­
nych zysków i temu zjawisku e- 
nergicznie się przeciwdziała. W 
większości Jednak stykamy się z 
nadmiernymi kosztami produk­
cji. wpływającymi niejako auto­
matycznie na renę wyrobu?

— Bez wątpienia. Cena Jest 
przecież w przeważającej liczbie 
przypadków określana na pod­
stawie kalkulacji opartej na ko­
sztach. Koszty produkcji odgry­
wają więc tu rolę zasadniczą. 
Jeśli rosną zbyt szybko, to i do­
tychczasowa cenę trudno utrzy­
mać. Dlatego także ze społeczne­
go punktu widzenia tak ważne, 
tak istotne są óoecnie zadania 
dotyczące obniżenia kosztów wy­
twarzania. szczególnie zaś kosz­
tów materiałowych i — również 
ze społecznego punktu widzenia
— upcwczywe. energiczne prze­
ciwstawianie się rosnącym ce­
nom na wszystkich etapach wy­
twarzania dóbr materialnych.

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stytucji centralnych MON. do­
wództw okręgów wojskowych 1 
rodzajów sił zbrojnych oraz śro­
dowisk kombatanckich ( Woj­
skowego Instytutu Historyczne­
go.

Otwierając obrady, kierownik 
Wydziału Nauki KC PZPR Ja­
rema Maciszewaki Bodkreslił 
m.ui., że Wrzesień 1939 r. jest 
symbolem heroicznej, bezprzy­
kładnej walki żołnierz* i społe­
czeństwa polskiego w obronie 
wolności, jest także Wrzesień
1938 r. początkiem wojny wy­
zwoleńczej narodu polskiego, za­
kończonej 
stwem w

W 
sili: 
nt 
nia
1939 
doświadczeń narodu; 
deusz Jurga o „Wojnie obronnej 
Polski we wrześniu 1939 r. — 
jako pierwszej kampanii II woj­
ny światowej”; doc. dr Andrzej 
Rzepniewski o wojnie obronnej 
Polski w historiografii krajowej 
1 obcej; Lesław M. Bartelski 
mówił o kampanii wrześniowej 
i jej odbiciu w literaturze pięk­
nej.

Zarówno w referatach, komu­
nikatach naukowych jak 1 w 
dyskuslf podkreślono m. in.. że 
trzy wydarzenia: tragiczny po­
czątek II wojny światowej, jej 
zwycięski finał i 
niepodległej Pol'ki w 
socjałisiycznrm kształcie 
iowym i terytorialnym, 
wia zwrotne punkty w 
historii narodowej.

Wskazano, że wsrod 
dawnktw poświęconych Wrześ­
niowi 1939 r.. jedno zasługu­
je n* szczególna uwagę, jcat 
to tom pierwszy opracowa­
nego przez Wili dzieła „Polski 
czyn zbroinr w latach li wojny 
światowej" nt, „Woina obronna 
Polski w 1939 r". Książką jest 
najpełniejszym z dotychczaso­
wych opracowań dziejów wojnv 
niemiecko-polskiej: praca za­
wiera ok. 2W dokumentalnych 
zdjęć, szkiców, map i schema­
tów.

berlińskim zwycię- 
maju 1945 r. 
obrad referaty wygło- 
Eugeniusz Kozłowski 

znacze- 
Polskł 

z niej 
płk Ta-

toku 
płk 
międzyn rodowego 
wojny obronne!

r. i wyniesionych

odrodzenie 
nowym 

ustro- 
stano- 
naszel

wy-

i

Kalendarz historyczny* *

że obsen 
ostatnim 
utrz.yma-

Rozmawia!
TADEUSZ SAPOCIŃSKI 

(PAP)

Dekret z 6 września 1944
(P) Przyzwyczailiśmy się 

traktować pierwsze reformy 
przeprowadzane przez młodą 
władzę ludową jako logiczny 
ciąg wydarzeń, jako cos oczy­
wistego i normalnego. A były 
to przecież akty rewolucyjne, 
akty realizowane w walce. Ta­
kim aktem był dekret o refor­
mie rolnej.

Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z 22 
lipca 1944 r. zapowiedział na­
tychmiastowe przeprowadzenie 
reformy rolnej. Już 8 września 
ogłoszony został dekret, w któ­
rym czytamy; „Ustrój rolny w 
Polsce oparty będzie na sil­
nych. zdrowych i zdolnych do 
wydatnej produkcji gospodar­
stwach. stanowiących pcywatną 
własność Ich posiadaczy". O re­
formie rolnej raczyły mówić 
podczas okupacji prawie 
wszystkie ugrupowania poli- 
tycme. działające w konspira­
cji. Chcąc wyjść naprzeciw 
chłopskim aspiracjom i nadzie­
jom reformę zapowiadały na­
wet te ośrodki polityczne, które 
były jej przeciwne. Chodziło 
im bowiem o zjednanie sobie 
licznych rzesz chłopskich.

Komuniści i ich sojusznicy o- 
powiadali się za natychmiasto­
wą reformą bezpośrednio po 
wyzwoleniu. ludowcy z PSL 
mysleli zas o reformie prze-

prowadzanej etapami. Obóz 
londyński postulował wywłasz­
czenie obszarników i parcela­
cję ich majątków, ale obawia­
jąc się konfliktu z klasami po­
siadającymi chciał odłożyć rea­
lizację postulowanej reformy.

Obiecywać można wszystko. 
Rzecz w tym, aby obietnicy do­
trzymać.

Wiadra ludowa reformę rolną 
zrealizowała. Spełniła trfuszne 
żądania chłopa polskiego, wy­
równując jego odwieczne 
krzywdy. Dekret o reformie 
rolnej stwierdzał, że jest on 
koniecznością państwową i gos­
podarcza. Do parcelacji przy­
stąpiono natychmiast. choć 
przeciwnicy dekretu nie próż­
nowali, choć wrogowi# władzy 
ludowej 
chłopów 
formie, 
stare i 
się terror 
reformy, chłopów, 
folwarcznych.

Chłopi, którzy 
dwudziestolecie międzywojenne 
nie mogli się doczekać spełnie­
nia marzeń, otrzymali od no­
wej władzy i to w krótkim 
czasie ponad 6 milionów hekta­
rów. Ogromny głód ziemi pol­
skiego chłopa zo-tał zaspokojo­
ny. Ponad milion rodzin chłop­
skich otrzymało ziemię, (rys)

starali się odwieść 
od uczestnictwa w re- 
choć dochodziło do 

napięć, choć wzmagał 
arobec aktywistów 

robotników

przez całe

W sympozjum uczestnicr,vll 
członkowie kierownictwa GZP 
WP. akademii wojskowych i 
uczelni cywilnych.

W związku z 40 rocznica na­
paści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę w wielu jednostkach Lu­
dowego Wojska Polskiego odby­
wają się spotkania kombatan­
tów — z najmłodszymi obrońca­
mi socjalistycznej ojczyzny. Spo­
tkania takie odbyły sie w środę 
m. in. w jednostkach Wojsk 
Obrony Powietrzne i Krain i 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego.

Cieplej
(1» DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wschodzie kraju do 2.5 na 
chodzie. Nie przewiduje 
większych opadów deszczu 
burz. (3Vs)

za- 
się 
ani

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane. 
Rano zamglenie lub mgła. 
Temp. maks, w dzień około 31 
st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, zmienne, przeważnie za­
chodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 249 dniem 

1979 r. Do końca roku pozo­
stanie 116 dni, u> tym 96 dni 
roboczych.
• Słońce wzejdzie o godz. 

5.54, a zajdzie o 19.16. Czwar­
tek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku e 1 go­
dziny 26 minut.
• Imienintt obchodzą 

i Eugenia.
Beata

*
• Piątek będzie 250 

1979 r. Do końca rokit 
stanie 115 dni, te tym 95 
roboczych.
• Słońce utpchodzi o godzinie 

5.56, a zachodzi o 19.12. Piątek 
będzie krótszy od najdłuższego 
dnia id rok* o 1 godziny 32 
minuty.

9 Imieniny obchodzą Regina, 
Melchior i Ralf.

dniem 
pozo- 

dnt

(P-k)

Śmiertelny wypadek 
na przejeźdźie kolejowym

(P) 5 bm. w godzinach ran­
nych na atrreźiMiym przejeżdzis 
kolejowym w Lublinie doszio 
do tragiczn»fo wypadku. Na 
przejeżdżający przez tory sa­
mochód ciężarewy ,.Jelcz-Ste- 
ver’\ go transportu
zakładowemu lubelskiej FSC, 
wpadł opomiony pociąg oso- 
bowy relacji Chełm — Lublin. 
W wyniku wypadku kierowca 
samochodu poniósł śmierć, a 
pasażer w stanie ciężkim u- 
mieszrzony został w jednym z 
lubelskich szpitali.

Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że główna przyczyna wypadku 
było zaniedbanie obowiązków 
przez dróżnika, który nie zam­
knął w porę szlabanu. (PAP)

i

Pod hasłem: „Jednać w wal­
ce o pokój” odbyło się 5 bm. w 
Nowogrodzie, woj. łomżyńskie 
spotkanie pokoleń, w którym 
uczestniczyli kombatanci, wete­
rani ruchu robotniczego, mło­
dzież. 50 osobom wręczono le- 
gitymacje kandydackie PZPR.

Wyrazem hołdu 1 pamięci dla 
walczących o wolność kraju w 
latach 1939—1945 stalą się J3*- 
triotyczna manifestacja miesz­
kańców ziemi łomżyńskiej, w 
której udział wzięło ponad 2 
tysiące przedstawicieli najmłod­
szego pokolenia PoLaków.

(PAP)

•
 W Pelsci przebywa prezro

Izby Hanńlowo-Przemysło- 
wrj CSRS — Ludwik Cerny, 

odbywając rozmowy z prezezem 
PIHZ Janaczrm Barakiewiczeia 
na temat promocji ekzportu CSRS 
na tynk* polzkim I eksport* pol­
skiego u rynek CSRS.

L. Cerny spotkał się także • 
wiceministrem handlu zaąrśnlez-

nego I gospodarki morskiej — Ta­
deuszem Neztorowiczem.

3 bm. podpisano w PIHZ wiało- 
leżnia umowę o współpracy po. 
miedzy PIHZ I Izbą Handlowo- 
Przemyatową CSRS. Przewidują 
ona m.In. wspólne działania na 
rzecś rozwoju aoejaliztycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
RWPG oraz wymianę informacji 
gosj>odarczej i naukowa-techniez- 
nej.

Polsko-czechosłowackie obroty 
handlowe aral współpraca prze­
mysłowa • i naukowo-techniczna 
rozwijają się bardzo szybko. Cze. 
cboslowacja należy do czołowych 
aaszych partnerów gospodarczych 
wśród krajów socjalistycznych. 
Ocenia się, śe ułożenia umowy 
handlowej na lata 1370—Ś0 zostanę 
poważni* przekroczona. (PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE

Polskie transformatory 
dla Grecji i Nigerii

(P) W centrum Przemysłu 
Transformatorowego „Elta” w 
Lodzi zakończono próby fa­
bryczne pierwszej w tym roku 
jednostki zbudowanej na za­
mówienie energetyki greckiej. 
Jest to ważący blisko 90 ton 
transformator sieciowy o mo­
cy 50 megavoltoamperów 1 na­
pięciu 150 tya. voltów.

Po końoowych próbach są już 
także dwa pierwsze, spośród 
22 konstrukcyjnie przystosowa­
nych do pracy w tropiku, trans­
formatorów zamówionych w 
łódzkim centrum przez energe­
tykę nigeryjską. Jest to — po 
Egipcie, Maroku, Algierze i Su­
danie — piąty już odbiorca pol­
skich transformatorów na kon­
tynencie afrykańskim. (PAP)

Dlaczego poczta 
nie przyjmuje?
W tyin roku uprowadzono no­

wą formę opłat aa energię ei»k- 
(ryc»ną i gaz w postaci książe­
czek ze zryczałtowanym rachun­
kiem. który opłaca się na pocz­
cie. Niestety, chyba nie wsay- 
atkie sprawy organizacyjne zo­
stały przy tym dograne przed 
wprowadzeniem tej innowacji. 
Tak się złożyło, że otrzymałem 
książeczkę w okresie urlopo­
wym, tuż przed planowanym 
wyjazdem. Ponieważ nie zdą­
żyłem już pójść na pocztę, za­
brałem książeczkę ze sobą, prze­
konany, że bede mógł uregulo­
wać należność w każdej pla­
cówce pocztowej na terenie kra­
ju. Spotkała mnie jednak przy­
kra niespodzianka. — Warszaw­
skich książeczek nie przyjmu­
jemy — oświadczono mi w kil­
ku kolejnych placówkach 
towych.

Po powrocie do domu, 
jasna, zastałem wyłączone 
tło. Zostałem nBrażony na 
stkie związanr z tym kłopoty, 
nie mówiąc Już o dodatkowych 
kosztach Jakie musialem po­
nieść. Ponieważ warszawiacy 
często podróżują, sądzę, że wie­
le osób może być narażonych 
na podobne Jak ja kłopoty.

Zupełnie nie rozumiem tej 
„dyskryminacji” warszawskich 
książeczek w innych mlejscowo- 
śriach. przecież poczta jest in­
stytucją, która przyjmuje wpła­
ty i wypłaty PKO na terenie 
całego kraju, a na blankietach 
opłat za energię elektryczną 
jest wyraźnie wydrukowany nn- 
mer konta. A tyle sie mówi * 
udogodnieniach dla interesan­
tów.

• Blisko H proc. potencjału 
krajowej energetyki stanowi baza 
zakładów energetycznych okręgu 
południowego obejmującego ob- 
azar 7 województw. Ponad 31-ty- 
sięczna rzesza energetyków tego 
okręgu pomyślnie realizuje tego­
roczne zadania produkcyjne, uzy­
skując wysoką dyspozycyjność za­
instalowanych mocy. W ciągu I 
miesięcy br. znajdujące się w po. 
bllżu kopalń sakłady „Południe” 
spaliły bliilso 3J min ton węgli 
odpadowych — mułów 1 przero­
stów. Dla uczczenia M-l«cla Pol­
ski Ludowej, energetycy okręgu 
południowego realizują czyn oby­
watelski wartości 234 min zł. 
Przygotowując się do jesienno-zi­
mowego szczytu zapotrzebowania 
na energię, wyremontowano już 
20 bloków o mocy 200 1 120 MW; 
wysoko zaawansowane są także 
prace przy remontach i moderni­
zacji urządzeń pomocniczych.

Z okazji „Dnia Energetyka” * 
delegacją załóg zakładów energe­
tycznych okręgu południowego 
spotkał się i bm. członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień. Podkreślił on m.in. po­
trzebę stałego podnoszenia dyspo­
zycyjności zainstalowanego ]X>ten- 
cjału wytwórczego energetyki, 
wprowadzania przemysłowych 
metod remontów urządzeń i roz­
woju ruchu racjonalizatorskiego,
• W okresie 1 miesięcy br. pol­

scy górnicy wydobyli przeszło 
.43,3 rra.i ton węgla, os.ągając Wi­
eko 130 tys. ton urobku ponad 
pian. W kopalniach i zjednocze­
niach opracowano harmonogramy 
działań zabezp.eczających pełną 
realizację zadań całoroconych, 
które w br. po raz pierwszy 
przekraczają 2W min ton węgla, 
oraz zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 33-iecia Polski Ludowej. 
Do konca br. uruciiomione zosta­
ną dRisze 33 ściany wydobywcze, 
a dzienna produkcja naszych ko­
palu w IV kwartale br. przekro­
czy IW tyk ton węgla. Uzyskano 
d starzy wzrost wydajności pracy 
oraz postęp w jej bezpieczeńst­
wie. Z powodzeniem rozwija się 
w kopalniach 4-brygadowy system 
organizacji pracy. Górnicy dokła­
dają wszelkich starań, aby w peł­
ni wywiązać *ię ■ dostaw węgla 
dla elektrowni. ciepłownictwa, 
ludności 1 na eksport.

5 bm. z kierowniczym 
party jrto-gospodarezym 
górnictwa spotkał się 
Biura Politycznego KC,
tarz KW PZPR w Katowicach — 
Zdziriaw Grudzień. Omówiono 
bicZace problemy pracy przemy­
słu węglowego, koncentrując się 
m.in. na zagadnieniach pełnego 
wykonania zadań asortymento­
wych, dalszego postępu techniki 
i organizacji, stałej poprawy wa­
runków pracy i życia załóg oraz 
przygotowania odpowiedniego 
frontu eksploatacyjnego dla ros­
nących planów wydobywczych w 
roku przyszłym

I sekretarz KW podziękował za. 
logom górniczym za wysokie efe­
kty produkcyjne, które osiągnię­
te zostały w trudnych warunkach 
transportowych 1 przy brakach 
materiałowo-technicznych.
• Zbliża się termin zakończenia 

prac I etapu rządowego progra­
mu zagospodarowania odcinka 
górnej Wisły. Generalny program 
zagospodarowania królowe) pol­
skich rzek na tym obszarze prze­
widuje budowę kaskadowego sy­
stemu wodnego składającego się 
z ts stopni. Planowana jest rów­
nież modernizacja istniejących 
spiętrzeń wody w Lączanach. Dą­
biu i Przewozie. Aktualnie reali­
zowane są trzy inwestycje tego 
typu. Budowany jest stopień wod­
ny w Dworach. Smolić ach i sto­
pień ..Kościuszko”. Uregulowanie 
wod Wisły w jej górnym biegu 
przyczyni się do lepszego wyko­
rzystania najtańszego środkn ko­
munikacji. jakim jest żegluga 
sródisdowa. Pozwoli to po zakoń­
czeniu regulacji pierwszego od-

•ktywem 
resortu 

członek 
1 sekre-

poez­

rzecz 
świa- 
wszy-

H.L,
WARSZAWA 

(Naawiska 1 adres znane red.)

W dntu > wezeonia br. Mian oo.trzony świętymi Sakramen­
talni

red.

STANISŁAW PODLEWSKI
Pisarz. autor niezapomnianych dziel: ..Przemarsz przez pie- 

kto '. „Rapsodia żoiiborska"’. „Wierni Bogu i Ojczyźnie'’, uczest­
nik 1 kronikarz Kampanii Wrześniowe! i Powstania Warszaw­
skiego. oficer AK (pseudonim „Skoczek"), współzałożyciel Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia Społecznego. długoletni redaktor 
naczelny m esięcznika ..Hejnał Mariacki", redaktor tygodnika 
„Za 1 Przeciw”.

Odznaczony: Tirtutt Militari ▼ kt„ dwukrotnie Krzyżem Wa. 
lecznych. Krzyżem Partyzanckim. Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi z Mleczami i wie­
loma innymi.

Odszedł Wielki Polak ! Patriota, w Zmartym tracimy od­
danego 1 wypróbowanego Przyjaciela i Kolegę.

Uroczystości pogrzebowe odbędą aię na Cmentarza Powąz­
kowskim po Mszy św. w kościele św. Karol* Boromeuaza 
w <kuu 7 września o godzinie 13.

Zonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Zarząd Główni 
CbrzehcUabsktego Stowarzyszenia Społecznego 

Redakcja tygodnika „Za I Przeciw” 
Redakcja ..Hejnału Mariackiego”

MIECZYSŁAW STĘPIEŃ
LESZEK KARSKI"U

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzeni* Polski 
1 Innym: odznaczeniami zmart po długich j 
niach w dniu 4 września 197» r. w Łodzi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
cmentarza Kurczaki w Lodź:

Życzliwych pamięci Zmarłego

ciężkich eterpie-
I września br.
zau iadatniają
tona, córka 1

o RCKlz. l«.g« na

porom ala rodriń*

na 
bar- 

____  ______ton 
rocznie oraz do 22 min ton po 
zakończeniu realizacji całego pro­
gramu zagospodarowania górnej 
wisty.

Najbliższym zadaniom wynika­
jącym z realizacji I etapu pro­
gramu zagospodarowania górnej 
Wlały poświęcona była narada 
przedstawicieli resortów oraz 
przedziębloretw wykonawczych, 
która odbyła się 3 bm. w Kra ko. 
wie. Uczestniczyli w niej m.in.: 
zastępca członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz Komitetu 
Krakowskiego Partii — Kazimierz 
Barclkowrski, sekretarz KC PZPR 

Józef Plńkowskl, wicepremier
— Kazimierz Secomskl 1 I sekre­
tarz KW PZPR w Bielsku-Białej
— Józef Buziński.
• Zadania wojewódzkiej In­

stancji partyjnej w kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej były 
tematem plenum KW PZPR o- 
bradującego 5 bm. w Koninie. W 
obradach uczestniczył sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Żandarowski.

W punkcie obrad dotyczącym 
spraw organizacyjnych Z. Zanda- 
rowskl przedstawił plenum pro­
pozycję Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie zmiany na sta­
nowisku I sekretarza KW PZPR 
w Koninie, w zw.ązku z przejś­
ciem — pełniącego dotychczas tę 
funkcję — Tadeusza Grabskiego 
do pracy w aparacie gospodar­
czym. Jeonocześnie na stanowisko 
I sekretarza KW rekomendowany 
rosiał Andrzej Borkowski, do­
tychczasowy I sekretarz KZ PZPR 
w Ministerstwie Finansów b. se­
kretarz KW PZPR w Koninie. Ple­
num jednomyślnie przyjęło tę 
propozycję.

W imieniu Biura Polltycenego 
KC PZPR Z. Zandarowski złożył 
T. Grabskiemu podziękowanie za 
ofiarną. zaangażowana działal­
ność na stanowisku I sekretarza 
KW PZPR w Koninie.

Bieląćą kampania. Jak wynMr" 
r referatu egzekutywy KW, wy­
głoszonego przez sekretarza KW 
Zofię Zamojska, dla ąą-tysięczmej 
konińskiej Organizacji partyjnej 
koncentruje się na ocenie reali­
zacji uchwal VI Zjazdu PZPR o- 
raz zadań ustalonych przez posz­
czególne posiedzenia plenarne 
KC, jak tet instancje partyjne. 
Akcentowano, w toku dyskusji, iź 
mimo opóźnień w realizacji zadań 
planowych w I półroczu br. — 
wynikłych głównie na skutek nie­
korzystnych warunków atmosfe­
rycznych — Istnieje nadal w wie­
lu zakładach realna szansa nad­
robienia zaległości. Zależy to 
przede wszystkim od poprawy 
efektywność, gospodarowania, od 
dobrej rytmicznej pracy wszyst­
kich załóg pracowniczych.

Ukazując wzmożony wysiłek za. 
tóg w wykonywaniu zadań pro­
dukcyjnych organizacje partyjne 
winny zwracać szczególną uwagę 
na kształtowanie poczucia dyscy­
pliny i odpowiedzialności, termi­
nowości 1 dokładności, respekto­
wania wymogów technologii 1 za­
sad rachunku ekonomicznego.

Omawiając problemy wewnątrz­
partyjne podkreślono konieczność 
ayatematycznego rozwoju szere­
gów partyjnych. Dotyczy to tak 
dużych zakładów przemysłowych 
jak 1 środowiska rolników indy­
widualnych oraz młodzieży i ko­
biet.
• Na tłe oceny zakończonych 

już w :asadzie prac żniwnych do. 
konanej na naradzie wicewojewo­
dów odpowiedzialnych za sprawy 
rolnictwa, która odbyła się 3 bm. 
w Ministerstwie Rolnictwa, omó­
wiono kierunki dalszego działania 
zmierzającego do intensyfikacji 
produkcji rolnej w roku przysz­
łym oraz najbliższe zadania w 
rolnictwńe i obsługujących go 
Jednostkach. Naradzie, w której 
uczestniczyli: wicepremier Longin 
Cegielski, kierownik Wodzlaiu 
Rolnego i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR — Jerzy Wojtecki, 
kierownik Wydziału Ekonomlcz- 
no-Rolnego NK ZSL — Waldemar 
Michna, przewodniczył min. rol­
nictwa — Leon Kłonica.

S Pod przewodnictwem prezesa 
NK ZSL Stanisława Gucwy od­
była się 5 bm. narada prezesów 
wojewódzkich komitetów ZSL.

Dokon ino oceny przebiegu żniw, 
nakreślono zadania stronnictwa 
w kampanii jesiennej w rolnict­
wie. jak również w dalszym roz­
woju produkcji zwierzęcej oraa 
racjonalnej gospodarce ziemią.
• W Białowieży (woj. biało­

stockie) trwa międzynarodowa 
konferencja na temat „Demogra- 
f■» — polityka regionalna — roz. 
wój społeczno-gospodarczy”, przy, 
gotowana z inicjatywy PoŁsk.ej 
Akademii Naiśk. W obradach ble- 
rze udział 100 naukowców z Cze­
chosłowacji, Hiszpanii Holandii 
Llbi., NRD. RFN, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii. Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego 1 
Polski.

W dyskusji akcentowana jest 
teza, że człowiek i Jego potrze­
by stanowią podstawę nowocze­
snej polityki apołeczno-ekono- 
m.cznej.
• » bm. byl drugim dniem

obrad w Warszawie międzyna­
rodowej konferencji nt. metod 
optymalizacji, w której uczest- 
n!c2/ 300 przedstawicieli
nauki światowej pracujących w 
tej d-iedzlwe w ii sękcjach 
dyskutowano m. in. nad za gad- 
niemaml programowania mate­
matycznego. kontrolą optymali. 
zacjt rozwiązań, a takie zastoso­
waniami metod optymalizacji w 
poszczególnych dziedzinach życia,

S 5 bm. R2 tys. dzieci i mło­
dzieży rozpoczęło naukę w 3M 
szkołach artystycznych na te-e- 
n:e całego kraju. Ogólnopolska 
nauguracja nowego roku w szkol- 

n-.Cłwte artyztycznym odbvła sie 
w Państwowej Szkole Muzycznej 
w Krośnie. '

dnka Wlały (do Krakowa) 
zwiększenie przewozu węgla 
kami rzecznymi do t min
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Przed nowym sezonem w Poznaniu
W piątek mija 90 rocznic* 

rozpoczęcia dzialalnołci Pol­
skiego Teatru Muzycznego w 
Poznaniu. 31 sierpnia 1919 r. 
w gmachu prz* uL Fredry zbu­
dowanym parę lat wczedniej x 
mydlą o tym. by ..z jego oceny 
nigdy nie zabrzmiała polaka 
mowa" odbyta «ę uroczysta pre­
miera moniuszkowskiej „Halki". 
1 września br. również „Halką" 
■teatr rozpoczął swój kolejny 
sezon, którego szczytowym pun­
ktem będą, przeniesione na gru­
dzień br. kilkudniowe uroczys­
tości jubileuszowe.

W tym ba.żro ważnrm dla 
poznańskiej sceny sezonie, jej 
obecny dyrektor — Mieczysław 
Ikmdajewski zapowiada kilka 
niezwykle interesujących wyda­
rzeń. Jeszcze we wrześniu bę­
dziemy świadkami pierwszej w 
Polsce scenicznej realizacji o- 
ratorium Arthura Honeggert 
„Joanna d’Arc na stosie’' w

Dawne przeboje Niemna
„Muza” wyda kolejny long­

play Czesława Niemna. Płyta 
zatytułowana ..The bert ot Nie­
men” różni się od tego, co arty­
sta prezentował w ostatnich 
latach, zawiera bowiem odtwo­
rzone z nagrań archiwalnych 
przeboje wokalisty i kompozy­
tora. który swą stylistyką, ciąg­
łym poszukiwaniem nowego 
bulwersował kiedyż cześć pu­
bliczności. by obecnie — zwła­
szcza po triumfie na ni Feati- 
walu Interwizji — zyskać szero­
kie uznanie.

Przypomniano na płycie 14 
śpiewanych niegdyś przez 
Niemna piosenek. Znalazły się 
tu m.in. takie przeboje jak 
„Pod papugami” Święcickiego, 
Choińskiego i Gałkowskiego, 
„Wspomnienie" Sar ta do wier­
sza Tuwima, „Nie wiem czy to 
warto” Bizonia l Dzikowskiego 
i autorski „Dziwny jest ten 
świat”. Szczególnie pięknie brzmi 
w ujęciu Niemna rosyjska me­
lodia ludowa „Włóczęga”.

Płyta jest świadectwem nie 
tylko wrodzonego talentu wo­
kalnego wykonawcy, ale 1 roz­
woju jego osobowości artysty­
cznej. Wysłuchanie tych kilku­
nastu piosenek nieuchronnie 
uświadamia dystans, dzielący 
dzisiejszego Niemna od Niemna 
dawnego, budzi refleksje nad 
konsekwencją Jego poezukiwn

Szkoła muzyczna 
im. Grażyny Bacewicz

To Jui szósta szkoła muzycz­
na w kraju przybiera imię 
wielkiej potokiej kompazytoriti 
Grażyny Bacewicz: po Gdańsku. 
Wrocławiu, Koszalinie, Nowej 
Sołi i Jaworznie obecnie na 
warszawakiej Woli tamtefcia 
ogólnokształcąca szkoła muzycz­
na I stopnia przy ul. Tyszkiewi­
cza 42 pe zybrała imię Grażyny 
Bacewicz.

Uroczystość, która odbyła się 
w asystencji władz dzielnico­
wych I kulturalnych miasta i 
dzielnicy wypełniła w drugiej 
części muzyka Bace-wic równy w 
wykonaniu uczniów, absolwen­
tów 1 pedagogów tej sżfcoły. (S)

Święto folkloru 
pod Giewontem

W Zakopanem trwa Między­
narodowy Fesliwal Folkloru 
Ziem Górskich. Dziś na festiwa­
lowej ecmie wystąpi 5 dalszych 
zespołów: „Ekonom” (Czecho­
słowacja). „Lachy” (Polska). 
„KrvsŁalli«“ (Grecja). „Lo Sa- 
voie” (Francja) i ,.La Vall* de 
Doftana" (Rumunia).

Dziś także zorganizowano 
„Dzień otwartych pracowni” 
zakopiańskich artystów plasty­
ków. (PAP)

IB Sioła ■llllllWBII_
Stanisław i Grialackl

Dopóki jeszcze są wśród nas
Wyliczono, iż co czwarty Po­

lak pamięta wrzesień 1939 ro­
ku z włatnych przeżyć. Z każ­
dym upływającym rokiem ta 
ticzba będzie malała, to natu­
ralne. I choć « lak wielu jeń­
ca* spośród nas może to bu­
dzić jeiiennę zadumę nad 
przemijaniem pokolenia, nie 
ma w tym jałowego żalu. Bo 
wiród tego przemijania ludzi 
rodzi się wartoić ogólna i nie­
zniszczalna.- panny. narodu 
czerpiącego z przeszłoici nł« 
moralna oraz iu-iadomoić idea­
łów, które na naszej ziemi o- 
wocowaly w tylu pokoleniach 
w warunkach najwyższej pró­
by, w wale* z bronią w ręku 
o ealoit i spokój wspólnego 
domu.

I to dobrze, ii czai odmtira 
od naz te szctególne warunki, 
że owe ideały mogą owocować 
może trudniej, bo bez bodźców 
heroizmu, ale bezpieczniej, 
trwalej w codziennej ateżtris 
dla kraju.

Pamięć narodu utrwala nę 
różnymi dropanti. za wyniku 
różnych procesów. Narpierwe) i 
n, jlilntej wypływa ze zrodei 
żywych i obfitych: ze zw>o- 
dectw. ze wspomnień acznfui- 
kóir i H półtwórcńic history­
cznych ydarzt i. To jest pro­
ces . naturalny: ojcowie rynom 
przekazu/d sir icją cząstkę n- 
dziaiu w historii. I tego żywe­

rażraecil Ryszarda Poryta, kż- 
scenizacjl Adama Hanuszkie­
wicza i sceoocraAi Andrzeja 
Sadowdde«o. pod kier, muzy­
cznym M. Dośidajewękieffo. W 
rolach mówionych wystąpi para 
aktorów warszawskich — Ewa 
Blaszczyk i Andra-j Łapitta. 

Równocześnie trwają praca 
nad 'iwousa następnymi prm:e- 
rami. W październiku w»-jebie 
na afiaz tryptyk Pucciniego — 
..PŁasncs", .jSioetna Angełzca* i 
„Giaonl Bchiccbl” natomiast w 
grudniu — na jubileuszowe ob­
chody — „Król Roger” Szyma­
nowskiego w reóyeerA Macieja 
Prusa i pod kier, muzycanym 
Wojciecha Michniewskiego.

Pierwsza połowa 1900 r. aapo- 
winte polską prapremierą mało 
znanej opery Rossiniego „Hrabi* 
Orr" i spektakl baletowy, zlo- 
aony S dwóch suit: skompo­
nowanej przez Krzysztofa Meye­
ra (prawykonanie) suity n* 
podstawie moniwdamrskiej 
„Hrabiny” I znanego utworu 
Bizeta — Szcredrint „Carmen”.

Dla sceny kameralnej przy­
gotowuje się .JCynolcgż w roz­
terce" Henryka Czyża i Sławo­
mir* Mrożka, natomiast w Mu­
zeum Narodowym — po sukca- 
sie Orfeusza” Glucka — zoba­
czymy operą Brittena „Curlew 
River”.

Interesująco zapowiada się 
także aezan Filharmonii Poznań­
skiej, który otworzy 14 wrześ­
nia br. I koncertem Brahmsa 
Krystian Zimerman 1 3 sym­
fonią Brucknera — szef filhar­
moników Wojciech Kajaki. Wie­
czór ten będzie transmitowało 
Polskie Radio.

Przez edrade auli UAM po­
winni przewinąć się bardzo li­
czni artyści zagraniczni i cal* 
czołówka polskich solistów i 
dyrygentów, wśród tych ostat­
nich zwłaszcza młodszego po­
kolenia, * więc Jacek Kasprzyk, 
Jerzy Maksymiuk, Tadeusz 
Strugała, czy Antoni Wit.

W kwietniu 1900 r. odbędzie 
alę w szczególnie bogatej opra­
wie XX Festiwal Pol*iej Mu­
zyki Współczesnej, „Poznańska 
wiosna muzyczna"’ a w maju 
Poznań będzie miejscem dni 
muzyki G. Fr. Hacndla, podczas 
których «n. in- Chór Chkipięcy 
i Męski pod dyr. Stefana Stu­
ligrosza wykona mslo znane 
oratorium twórcy „Mesjasza" — 
„Acia 1 Galatea".

Filharmonicy poznańscy wy­
bierają się w tym seaonie s 
dworni wizytami do Warszawy. 
W listopadzie br. orkiestra i 
chór pod batutą Stefana Stuli­
grosza przedstawią oratorium 
..Quo Vadi*"’ Feliksa Nowowiej­
skiego. a w kwietniu 19fl0 r. kon­
cert orkiestr* poznańskiej w Fil­
harmonii Narodowej poprowadzi 
jej anef — Wojciech Rajski.

ROMCALD POŁCZYŃSKI

Konkurs na plakat dla Krakowa
Pod patronatem przennodDiczą- 

cego Rady Państwa prof. Hen­
ryka JabloóHkiego Społeczny 
Komitet Odnowi- Zabytków 
Krakowa. Krajowa Agencja 
Wvdawnicza oraz Związek 
Polskich Artystów Plastyków w 
Krakowie ogłaszała ogólnopol­
ski konkurs na plakat popularr- 
zujący wielkie dzieło odnowy 
Krakowa.

Konkurs ten przeznaczony 
jest dla wszystkich członków 
Związku Polskich Artystów Pla­
styków i Związku Polskich Ar­
tystów Fotografików oraz ab­

solwentów wyższych szkól pla­
stycznych. Studenci wyższych 
szkól plastycznych mogą brać 
udział w konkursie za pośred­
nictwem uczelni. Przebieg i wa­
runki imprezy oparte są na re­
gulaminie konkursów ZPAP.

Projekty plakatów o formacie 
80 z 99 cm., naklejone na tektu­
rę I przystopowane do offseto­
wej techniki druku, winn* za­
wierać tekst: „Kraków — wspól­
na odpowiedzialność” lub inne 
hasło odpowiadające temątree 
konkursu. Na konkurs można

go. bezpoiredniego pruhtit 
nic ni* zastąpi. Poźrńe; prze­
mawiają dokumenty, przekazy 
pisane i te inne pozostałe w 
kształcie materialnym, a wiród 
nich mogiły poległych i rumy 
ludzkich siedzib.

Pierwej rodzi się legenda, 
później przychodzi czet uttali- 
nia prawdy. Niełatwy to czai, 
bo wypełniony sporami i dyz- 
kusjami wokół nieustanni* u- 
jawnianych i uzupełnianych 
źródłowych dokumentów. Tak 
było z wrzeiniem 1939 roku.

I tu nasuwa *i<, narzuca re­
fleksja, iż pokolenie dziaiej- 
zzyeh wnuków czerpać będzł* 
takie z Innych sssobóir pomięci 
narodowe): z tego, co mu prz»- 
katą ojcowie jako twoją ezq- 
stkę udziału w Miforii jui nie 
walk zbrojnych, ale budowania 
tycia od lot nie zakłócanego 
wojna. Ale i te wczefniejzza 
panigc pozoatanie.

Czy jednak nasz obowiązek 
pamięci wypełniamy w całej 
pełni? Czy robimy ta tym za- 
kraai* wszystko »o, en robić 
motamy?

Ciekawe, te gdy idzie a pom­
niki zrtyatyczae utrwalające 
pamięć wrzaśnie 19:9 roku, 
trięcri ich ztworzyla por: ta > 
liter.riura nić sztuka. którą 
zdawałoby się — sajłaliriej. 
noibardzie; awyratywnie i naj­
pełniej, bo obrazami oiytcno- 
nymi może te pomie utrwalić 
i przokazoć, niska filmowa.
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■iarpwń — u po pterwaua dm 
wneinia. R/yatępuja na wioj 
tawaza około, lab ponad 30 
wybitnych wwtwoaow gry or- 
ganoioe^ * a*i*»lecż* prsnrar- 
nż* krajów lampy. Gdzie? W 
łławiMj Katedra* OlitrakUj, 
któro) iwakomit* organy przy­
dają blask* wykonaniem 
ałatcnycłt miatnów.

I jak to zwykle a nas bywa 
•argamzowauie jednej impre­
zy powoduje w kona* kle nacji 
rozwoj życia muzycznego w da­
nym ngiome; tak było i tym 
razem: dzięki koncertom festt- 
walou-ym w Oliwi* wyremon­
towano znakomity inrtrament 
ta koiciele OO. Domimkanótr 
w Gdańaku aby o koncerty i 
na tych organach pottertyć 
cykl audycji. Odbudowane we­
dle dawnych wtórów organy z 
trakturą mechaniczną (czego pod­
jęła nę zochodnioniemiacka firma 
Hammer i Hanoweru) wzboga­
ciły instrumentarium Wybrzeża 
o jetzeze jeden znakomity in­
strument, pozwalający na kon­
certy w wykonaniu wybitnych 
artyztów z kraju i zagranicy.

O pozycji ołiwikiego festiwa­
lu moż* świadczyć fakt olbrzy­
miego zainteresowania za stro­
ny zagranicznych wirtuozów; 
kierownik ertyatyctny festiwa­
lu a zarazem znakomity orga­
nista doe. Leon Bator otrzymał 
prawi* osi*mdzia*iąt zgłoszeń 
z cal«go świata — są to propo­
zycje organmittrzów aa wystę­
py w nadchodzących festiwa­
lach.

Wydoje sią jednak, że o ii* 
sława Oliwy daleko dotarła ta 
świat, to nadal jetzeze brak 
odpowiedniej reklamy na miej­
scu jeżeli chodzi o wydarza­
nia koncertowe. Wybrzeże jest 
bardzo atrakcyjnym ofrodkiem 
wypoczynkowo - turyztycznym; 
przyjeżdżający tu na urlop 
mają wiele propozycji zwiedza­
nia ciekawych miejsc. Brak im 
jednak jakiegoś folderu o sa­
mych organach oliwskich, in­
formatora o koncertach, afi­
szy reklamujących wydarzenia 
koncertowe. Szkoda! Szkoda 
tym więktza, ie wybitni arty- 
ści jacy (n występują sił 
zawzze mają pełną sal* słucha­
czy — • przecież koncerty te 
są interesujące pod każdym 
względem. I muzycznie, i wizu­
alnie, bo przede* Katrdra O- 
liwtka i jej instrument to za­
bytek ni< bagatelnej klasy.

Może warto latem w roku 
przyzzłym. przy kolejnym fe- 
ztiwalu lepiej zadbar o rekla­
mę. Impreza tego warto!

(Niecp)

nadsyłać wyłącznie prace do­
tychczas nie publikowane. Pro­
jekty plakatów opatrzone napi­
sem „Konkurs — Kraków" należy 
składać lub nadsyłać do dnia 
22 listopada br. włącznie (de­
cyduje dala stempla pocztowe­
go) pod adresem Kratowa A- 
pencja Wydawniczą, ul. Sław­
kowska 32. 31-014 Kraków.

Sad konkursowy, w którego 
skład wejdą przedstawiciele 
ZPAP. KAW oraz Społecznego 
Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa, zbierze się 6 grudnia 
br. i po ocenie przyzna hono­
rowe nagrody. Autorzy prac 
przeznaczonych do druku otrzy­
mają honoraria wg obowiązu­
jącego cennika.

Wyniki konkursu zostaną o- 
głoezone w prasie I w radłu. 
Szczegółowych informacji zwią­
zanych z przebiegiem tej Impre­
zy udzielają sekretarze konkur­
su: Barbara Konarzewska i A- 
leksander Komija.az, w Oddzia­
le Krajowej Agencji Wydaw­
niczej w Krakowie, ul. Sław­
kowska M. codziennie w roda. 
11—13. »ei. 321-30. <W|

Bo tet, Itr mamy filmów o 
Wrzeiniu? Można je łatwo wy­
liczyć, gdy cheemy mówić tyl­
ko o tych godnych uwagi o 
iri*c romantyczna, pełno zym- 
bolów i Iradycjonalnyeh rekwi­
zytów J-otna” Andrzeja Waj­
dy, dwa piękne filmy a zało­
żeniach dokumentalnych Stoni- 
złorra Różewicza: „Wolne mia- 
sto~ e obronie Poczty Gdań­
skiej i „Westerplatte"". „Orze!" 
Leonarda Buczkowskiego, od­
twarzający epopeję bohater­
skiego okrftu podwodnego na­
szej marynarki wojennej, no 
I ^Hubal" Bohdana Poręby, 
choć temat tego filmu aifga ■> 
Utocie poza Wrznirś, i, oery- 
Witcie, film Andrzeja Trzosa 
Resta wieckiego „Gdziekolwiek 
jrttei Penie Prezydencie" u- 
ke tulący oblężenia Warszawy i 
jej bohaferzkiego prezydenta. 
Stefana Srarzyńikiego.

Epizody rozrzucone po poru 
innych filmach nie dają nawet 
przybliżonego obrazu, bo Ie 
Miedwie szkice. Znacznie wi»- 
cej jest filmów dokumental­
nych, realizowanych w różnych 
etczach, przy różnych okazjach. 
Sa one bezcennym źródłem pa­
mięci 'cmrczet, kiedy urrira- 
fc « w:e»mki | iln-rs łudź., 
wczettnikóin frz-tnio. których 
x'm może tcłród n«i ruż 77- 

brckncć.
Z skaz n cztrruneete; roczni­

cy Wners-a ni* kinematoyra-

Nt X DmwwM
0" Pt** wabłiata Andraaj 

Kortowtr zakwalifikował się ab 
finału tizniłiu, odbywającego 
su* na Urowamjadzj:e w Metay- 
icu. Je«o przociwr.ikaral w wal­
ce o medale będą: Jean-Fran- 
ooia ikmour (FŻwncja). Gytrgf 
Nebaid i Imre Gedovar. (obaj 
Węgry), Michaił Burce w (ZSRR) 
1 Marin Mwdata (Rumunie).

Gorzeł apiaall się nasi flore­
ciści. Żaden z nich nie zdołał 
zakwalifikować się do finału, 
który wygrał Aleksandar Ro- 
mankow (ZSRR). Drugi był je­
go rodak — Władimir Smirnow, 
a trzeci — lemezentant NRD 
Klaus HaarMei.

Na pływalni najlepiej aos-ują 
si< zawodnicy USA i ZSRR. Re- 
nrezentanci tych państw zdobi­
li we wtorek po dwa złote me- 
dide. 200 rn st. motylkowym 
wygrała EHoabeth Ranp (USA) 
— 3:15.1! a 3« m »t. dowol­
nym mężczyzn — William 
OBrien (USA) — 1:54.00. Na 100 
m zt klasycznym najlsoszr łr-l 
Władimir Flionl (ZSRR) — 
1:05.45. Słrok: z wampoliny wy­
grała kina Kalinina (ZSRR) — 
461.7 pkt.

Rudzie, ri* gtamaa tyczki, po­
dobnie tak wcześnieI ich kok- 
dzv. zdobyły zloty medal w 
klasyfikacji drużynowej. Uzys- 

j| kalr one 115.85 pkt.. wyczedza- 
II jąc o 0.9 pkt. żespów Rumunii. 

W turnieju indywidualnym nro- 
wadzi jednak po ćwiczeniach o- 
bowlązkowych Rumunka Teodo­
ra Unstureanu — 39,05 pkt. Wy­
przedza ona o 0.1 pkt. repre- 
s*n enttoe ZSRR Marie Fllatowa.

M

Rekord Europy w biegu na 100 m-10,01 
ustanowił w Meksyku Piętro Mennea

(P) Nauka ale poszła w la*, ale w na* — mogą powiedzieć 
o sobie organizatorzy pneduniwersjadowyrh zawodów lekko­
atletycznych na olimpijskim stadionie w Meksyku. W pierw­
szym dniu Imprezy Piętro Mennea przebiegi 200 m w 19.8 sek., 
ale doskonały ten wynik zmierzono ręcznymi czasomierzami, 
czyniąc krzywdę dwukrotnemu mistrzowi Europy, który nasta­
wił się na ustanowienie w Meksyku rekordów życiowych.

Czas Menriei nie trafi na 
żadne z oiicjaLiych zestawień 
najlepszych w swiecie wyni­
ków, nie będzie uznany za 
rekord Włoch bo zgodnie z 
przepisami 1AAF rekordowe 
rezultaty w biegach krótkich 
mogą bvć zatwierdzone trlko 
wtedy, gdy mierzono czasy e- 
lektrtmicanie.

W drugim dniu imptezc dza- 
lala już aparatura. k‘óramu to 
wydarzeniu zawdzięczamy nowy 
rek:rd Europy. Mennea prze- 
buwi w Meksyku 100 m w 10.01 
sok. Wynik t«n jest Uzeclm re­
zultatem na 100 m w hlstorit 
1< kkontleiyki. Szrbciel przebie­
gli 100 m tylko Jim Hines (VSA) 
— 9.95 sęk. w 1968 roku pod­
czas olirruoi jtkitgo finału i Syl- 
Vio Leonard (Kubą) w 1977 ro­
ku — 9.98 sek. w Sacramenta. 
Rekord F.urooy poprawił Men­
nea o 0.08 sek. roorzedni n«le-

Gwardyjska Spartakiada
(Pi W Budape&zcie rozpoczęła 

aię XXI lekkoatletyczna spar­
takiada klubów gwardy^kich. 
Uczertniczą w niej zawodnicy 
z Bułgarii, CSRS, Kuby, Polski. 
Rumunii. ZSRR i Węgier. W 
pierwszym dniu najlepiej z Po­
laków opić*i »ię Jerzy Pietrzyk, 
który zwyciężył w biegu na 
400 m — 46,61. Srebrne medale 
wywalczyli: Jolant* Stalmach w 
biegu na 100 m — 11.35. Urszu­
la Kielan w skoku wzwyż — 183 
cm, Celina Sokołowska w biegu 
Ha 1508 m — 4:30.7 oraz szta­
fetą 4 <100 m kobiet — 48.53. 
Trzecie miejsca zajęli: Elżbieta 
Chludzińika w akoku wzwyż — 
179 cm. Henryk Galant w bie­
gu na 400 m — 47.46, Bogdan 
Zakrzewili w biegu na 110 m 
pł — 14.20. Bogdan Bubień w 
rzucie oezczepem — 79.78 oraz 
Mtafeta 4"<100 m mężczyzn 
41,53. CPAP) 

na ale telewizja zprłniła obo­
wiązek pomięci. W Teatrze Te­
lewizji zobaczyliśmy widowisko 
„Armia Pozna*’, areaiizowane 
przez Jerzego Korczaka. Była 
tu udromatyzowena rekonatru- 
kcja faktów, jak się wydaja, 
bardzo wobec mdl rzetelna i 
był to hołd złożony żołnierzom 
i dowódcom, którzy nie tylko 
bohatersko li* bronili, ale u- 
mieli także atakować. A u- 
dzienniku telewizyjnym w eta­
pu paru dn« oglądaliimy roi 
więcej, co w tej *ormie jezt 
niepowtarzalne.* epotkania żoł­
nierzy Wrzetma, dowódców i 
zzeregowych, ucseetników walk 
na różnych odcinkach frontu 
działań obronnych. Ta jeet do­
kument. którego wagi hiatory- 
eznej, którego znaczenia dla 
pamięci narodowej nie można 
przecenić. Niewątpliwie bgdzie 
on zachowany z pietyzmem.

Takich dokumentów jezzcz* 
może być więcej, a więc po­
winno być wiece). Dopóki ■* 
Iriród nut ci. którzy maga mó­
wić: byłem tam, brałem w tym 
udział. Unanujmg tę ezanag ł 
nie pozwótmy aobie jei zaprze- 
paicti. To jeat natz obowiązek 
zarówno wobec poległych i Ży­
wych żołnierzu Wrzełnia, jak 
i wobec przyarłoici.

Ta prawda, że pieanł I kzioó- 
ki dłużej krato wźród ludzi 
niż filmy, że poezja i literatu­
ro potrafią tworzyć pomniki 
trwaleza niż epiz i granit. Ale 
jednak nic nie zoitapi obrazu 
filmowego. Film pokazuje bo­
wiem to. co literatura i poezjo 
pozwalają nom tobie wyobretk, 
A cóż mówić o filmie, który 
potrafi utrwalić nie tyłka afe­
rez wydarzeń, ale i tworze lu- 
dzi, yh ludzi, którzy fr 

ydar:»nm t'*nr:yli. IV tym 
tkwi bezcenny walor doku­
mentu doztępnega łatwo dla 
milionów.

Następcy mistrzów świata w Berlinie Zach, 
bez Kempesa. ale z MaradoimArgentyna gra

(P) Z niepokojem oczekuje­
my na dzień 12 września 
bież, roku, w tym to bowiem 
tfriiu naszych piłkarzy Czeka­
ją bardzo ciężkie próby. Pier­
wsza reprezentacja, oetatnio 
osłabiona przez choroby pod­
pór narodowej drużyny — 
■potka oię w Szwajcarii z do­
borową jedenastką tego kraju 
w eliminacjach mistrzostw E- 
uropy. w Pradze natomiast 
rozpocznie boje o prawo wy­
stępu w turnieju olimpijskim 
zespół podopiecznych trenera 
Edmunda Zientary.

12.IX odbędzie się kilka je- 
szese spotkań z cyklu elimi­
nacji mistrzostw Europy I 
niezmiernie Interesujący meci 
towarzt^k: z udziałem repre­
zentacji Argentyny. Zespół 
aktualnych mistrzów' świata 
zmierzy »ie w Berlinie Zach, 
z reprezentacją następców mi­
strzów świata 1974 — repre­
zentacją RFN. Argentyński 
Związek P.N. powołał na to 
spotkanie następujących a- 
wodtuków:

bramkarze: Ferrero (Rosa­
rio Central) i Vidalle (Gim- 
rtatia la Plata), obrońcy — 
Olguin (San Lorenzo), van 

żal do radzieckiego sprintera, 
Walerego Borzowa. ą stanowio­
ny został tzodczas igrzysk olim­
pijskich w Monachium w 1972 
roku, ą wiec ną stadionie — w 
porównaniu z meksykańAtim 
(2300 m) nizinnym.

Podczas rt-kordowigo biegu 
Mennel wiatr wiał z sż.yhkbsiią 
0.9 misek., nic więc nie stoi na 
przeszkodzie, by wynik Wiocha 
zatw-ierdzono jako :*kord. Prze­
pisy przewidują, co warto di za­
pomnieć — „Domoc" wiatru o 
m*ksym*!ne1 dZ' bkosci 2 ni śek.

♦
W poprzednim numer ’ ..Ży­

cia Unrazawy” podaliśmy tylko 
część wtmii:ów z Memoriału lvo 
Vąn Damma, tragicznie zmarłe­
go wicemistrza olimpijskiego 7 
Montrealu. Jofc się okazuje, w 
wieczornym mityngu padło wio­
le leszcze godnych -wymienienia 
rezultatów. Zaczniimy od Pola­
ków. W skoku o tyczce poza 
Kozakiewiczem (3.61 m) starto­
wali Tadeiwz Ślusarski — 5.411 m 
(IV miejsce) 1 Wojciech Bucia: • 
ski (3.30 m — VI). Liczne-sK> 
byt Cżwartv na 100 i 200 m (10.51 
i 21.11). wyprzedzając min. mi­
strzów olimpijskich z Montre­
alu H. Crawfordu (100 m — 
10.89 — VII) i D. Ouarrte (200 m
— 21.27 - V).

W biegu 000 m ar 10 zawoo 
ników uzyskało rezultaty poni­
żę I 28 minut, ą arcymistez olim­
pijski . Monachium i Montrealu 
I-asse Viren ukończył bieg na 
XII miejscu — 28:04,7.

♦
Rewelacyjny mistrz olimpijski 

■ 1972 roku w biegu 400 m pł.
— John Akki Bur 7. Ugandy 
startował w atMlrockiei mieMCO- 
wości Klagenfurt. Przegrał on 
bieg na 400 m (płaskie!) z Wa­
rem Nagym. osiągając czas

2 rekordy Polski 
i Lol da alo

<łb Trzej polscy ciężarowcy 
uczestniczyli w międzynarodo­
wym turnieju o Pudiar Szwecji 
w Karlbam. Wszyscy trzej gwy- 
Ciężyti. a najlepiej spisał się 
Witold Wsio c RKS Uraue. kto 
nr ustanowił 2 rekordy Połskt 
w kategorii do IM kg — pod­
rzucił rai >0 kg (popr ednż re­
kord należał do niego I wynosił 
198 kg) ora- uzyska! w dwu­
boju — 380 kg (poprzedni re­
kord naleśl do Jana Niodi- 
wieckwpo z MZKS Ostrołęka — 
W kgl. Laszek Skorupą (HKS 
Szopienice) rwyciężyl w kste- 
sorii do 8 W bardzo dobrym 
wynikiem — 285 kg (117i - 147,5', 
a Antoni Pawiak (Orzeł Lodź) 
wmgrał kategorię do 97.5 kg. 
osiągając 271 kg (120 4- 155).

(PAP)

Tour de l'Aveoir
(P) W woda odbrl się II etap 

koiaraktogo wyoctgu Tora de 
l’Av*mr — drużynową lasda na 
trrale 73.8 kra wokół miejsco­
wości Chaśon sur Seone. Naj- 
saybclej trasa pokonali kolarza 
ZSRR — 138:13 (średnia pręd­
kość M.957 ton godz). Drugi* 
nuaisce seMa Belgia — 1."31:83. 
s noateone Francja — 143:47. 
Polaka - lAlrlZ Holandia — 
1J3 48 I Wiochy - 134«3

Liderem wyścigu jest Jurij 
Kaaiirin (ZSRR który do uw­
zględnianiu bonifikat •rryma- 
tnsnw h aa ifcug tn etap a. ma 
teamy czas — 4:X:2B. Kascinn 
rw-izto swoich rodaków Sai- 
da Gus-Jnowa — o I *ek i 
Siergieja Mraocasra o 13 sek. 
nraz Belga Joru Bogaerta o 15 
«ek. Z OBwodmków nołikwh 
- łiwyżc-i ,kte-yfJcowan: -»
Krzysztof 9uiką. kloc* zaimuje 
16 oorrete — 4:29:37 oraz Cte- 
<ław Lanc — 17 nnejeos — 

(PAP)

Tuyne (Rosario Central). Pac- 
sarella (River Piątej, Bordon 
(Boca Juniors). Ocano (Talle- 
res Cordoba). Bujedo (Racing 
Buenos Aires), pomocnicy — 
Barbas (Racing Buenos Airez), 
GaJlego (Newells Old Boys 
Rosario). Gaspari (AC Guil- 
mes). Larraąuy (Vełez Sars- 
field). Lopez (Racing Bueno* 
Aires), napastnicy — Castro 
(Velez SarsfieltD. Fortunatta 
(Estudiantes la Plata), Coseia 
(San Lorenzo), Diaz (Racing 
Buenos Aires).

Z zespołu, który w ub. roku 
wywalczył tytuł mistrza .świa­
ta występi więc tylko 3 za­
wodników. Oto oni: Olguin. 
Passarella i Gallego. Kolej­
nym uczestnikiem triumfato­
rów „Mundfalu-78"’ będzie w 
RFN... trener Cezar Louis Me- 
notti. Dojedzie on na spotka­
nie Argentyna — NRF z Japo­
nii wraz z najlepszym j tai jo­
rem argentyńskim, Maradoną 
— uczestnikiem mistrzostw 
świata młodzieży do lat 31).

O składzie drużyny RFN 
nie będziemy pisali, zatrzyma­
my się natomiast na dziwnej 
przygodzie jednego z repre­
zentantów, Dietera Hoenessa.

t 48.60 sek. Niemal więc o sekun­
dę gorszy to wynik niż dawny 
rekord świata afrykańskiego 
mistrza olimpijskiego w biegu 
400 m przez plotki.

Zadziwiająco szybko biega o- 
llmpijska mistrzyni z Montrea­
lu w biegu 100 m — Annegret 
Richter, która zapowiadała wy­
cofanie się z areny w 1977 i 
1978 roku. W Klagenfurcie wy­
grała rekordristka RFN" „setkę" 
w czasie 11.36 sok. (S)

Lekkoatletyczna młodzież 
zwycięża w trójmeczu 

Rumunia-Polska-Węgry
(P) W Konstancy zakończył 

,-Ję trójmecz lekkoatletyczny ju­
niorów (dziewczęta do lat 18, 
chłopcy do lat 19) Polska — 
Węgry — Rumunia. Nasi mło­
dzi lekkoatleci pokonali Węgry 
121:88 i Rumunię 1«7".1O2, w 
spotkaniu Rumunia — Węgry 
rezultat byl 114:95. Trójmecz w 
konkurencji dziewcząt wygrała 
Rumunia. Reprezentantki Ru­
munii pokonały Polskę 75:80 i 
Węgry 81:44. Polską wygrab, z 
Węgrami 58.5:15,3.

Dobrą formę zademonstrował 
spr tter Alojzy Żurek, który 
w biegu na 200 m osiągnął 21,42 
sek. Na dystansie 100 m. bieg­
nąc poza konkursem, osiągnął 
najlepszy wynik zawodów 10.83. 
Sztaleta 4; 100 m zakończyła się 
zwycięstwem Polaków 41.13 sek. 
Dwa zwycięstwa zanotował To­
masz Kozłowski, który byl pier­
wszy w biegu na 1500 m — 
3:52.9 oraz na 5000 m — 14:55.8. 
W rzucie dyskiem Marek Po 
lewany osiągnął 53,84 m, a u* 
rzucie miotem zwycięstwo dia 
Polski wywalczył Henryk Kró­
lak — 83,64 m. Bieg na 800 m 
wygrał Ryszard Ostrowski 
1:53.8. Polacy wygrali również 
sztafetę 4 " 400 m — 3:14.8.

W konkurencji kobiet lekko- 
atlecki polskie zanotowały kil­
ka dobrych wyników. Elżbieta 
Tomczak wygrała bieg ną 300 m
— 24,1 sek. Zwycięstwami Po­
lek zakończyły się sztafety 
4 - 100 m — 46.71 nek. i 4 400 m
— 3:45.7. W biegu na 800 m 
triumfował* Brygida Bizęclek 
2.06 9. (PAP)

8 września finał VI Spartakiady prasowców
Zarznd Główny RSW pod siatka

łP> Zbbra s>a ku koniowi VI 
Warszawska Spartakiada Pra­
cowników RSW Prasą—Książką 
—Ruch. W sobotę i niedziele 
odbędą się finały ostatnich kon­
kurencji. Uroczystość aata>8a- - 
nla. połączoną z barwna defila­
da odbędzie aie w ntedlielę. Po­
czątek o godzinie 10. Terem m 
zmagań sa obiekty AWF ną Bu­
tanach.

O ocenę dot*cbczaeowr □ 
przebiegu SDartatoadowej ry­
walizacji i informację o tvm. 
jakie finały odbędą się w naj- 
bliżsta robota 1 niedzielę, popro­
siliśmy szefa imprezy, zastępcę 
red. oaczałneso ..Przesiali1 
Soorfowrwo" — Mieczy a* a 
B(lak:*n.

— Zawody spartaksadoare kwi­
li od początku roku. W gżmu 
odbył* się bonkurancje nar- 
ciarokie. bieppwe I zlacdowa. w 
których wystartowało ponad 2te 
osób. W ksńetniu o medale wal 
caono na pływalni. Rozdzielne « 
Już tato trofea w komalcs. le­
niała i Wtow' n i GraelMuu.

Podczas ostatnich dwu doi 
iraarocznei apartakiadr odbeaa 
»u finały a młc* nożnel. kr 
arritóraca. siatkówce mężczyzn I 
kobiet, tenisie ziemnym. JetiM>- 
ctwi* I lakfcootktwe. W tej <- I 
statruei dvxvplr > nie łnś j 
wcze*niejsm+i el mlnacri. Zgla- 
«zjć się można w dniu iawr>-

|w n-z. ii ;..ro.H" rn kafće: 
knosn-e- nożtie
rozgrywki >■- --zr trwają, w fi­
nał* sialkóirki kobiet rootkaii 
•e zespoły Drukarni z ul. Lud­

Przeszedł on niedawno z VFB 
Stuttgart do Bayem Mona­
chium. 26-lettii piłkarz, powo­
łań* także do reprezentacji na 
mecz z Argentyną — jest w 
Monachium zawodnikiem re­
zerwowym! (S)

★
W Magdeburgu odbyło się 

spotkanie olimpijskich repre­
zentacji ZSRR i NRD. Zwycię­
żyli piłkarze radzieccy 1:0. 
Bramkę zdobył Puduszczew. 
Mecz oglądało 1500 widzów. 
Byt to mecz towarzyski.

W Uppsali spotkały się 
młodzieżowe reprezentacje 
Szwecji i Francji w meczu o 
mistrzostwo Europy druzyi 
złożonych z zawodników do 
lat 21. Wynik był bezbramko- 
wy.

Szwajcaria — Luzem 5:1
(P) W Lucernie odbył się to­

warzyski mea piłkarski, w któ­
rym reprezentacyjna kadra 
Szwalcsrii pokonała miejscowy 
zesóół beniaminka pierwszej li­
gi. Luzern 3:1 (4:1). Bramki 
zdobyli — dla kadry: Schnyder
— 2 (w 27 i 39 min.). Ponte — 
2 (w 40 i 57 min.) oraz Sulser
— w 5 min., dla gospodarzy: 
Rahmen w 44 min. Szwajcaria 
wvKtąnUa w składzie: Burgrnr 
(od 46 min. Berbig) — Brech- 
buehl (od 46 min. Heinz Her­
mann). Zappa (od 81 min. Egll). 
Luedt. Bizzinl — Schnyder (od 
46 min. Mals^en). Barber. . An­
dre* — Corntoler. Suleer. Pon­
te. (PAP)

Tenisowe mistrzostwa USA
(P) Znane są już ćwierćfinało­

we pary międzynarodowych te­
nisowych mistrzostw USA. roa- 
grywanych na kortach Flushing 
Meadow. Oto one:

Bioem Borg — Roscoe Tanner, 
Vitas Gerulaitis — Johan Kriek. 
Eddie Dibbe — John McEnroe, 
Pat Dupre — Jinuny Connors

Roecoe Tanner pokonał Tłma 
Gulliksona 6!3. 6:4, 7:5. John 
McEnroe zwyciężył Toma Gor- 
mana 6:2. 6:4, 6:1. roestawiony 
z rtr 2 Jimmy Connora wygrał r 
Bnanem Gottfriedem 8:2. 1:6, 
8:4, 7:5. Pal Dupre po laciętej 
nlecioeetowei walce wyelimino­
wał rozstawionego z nr 7 Ha­
rolda Sołomona 3:8, 6:3, 8:2, 4:6, 
6:4.

A oto zestawienie ćwierćfina­
łowych nar turnieju kobiet:

Chris Evect — Łyonne Goola- 
gong, Virginia Wadę — Billie- 
-Jean King. Sylvla Hanika — 
Trący Austin. Kerry Reid — 
Martina NavraUlova.

W najciekawszym pojedynku 
lfl finału 16-letnla Trący Au- 
stnn swycietyla Kathy Jordan 
4:6. 8:1. 7:8. Dużą niespodziankę 
sprawiła U-letnia Svlvla Hani­
ka. zwyciężając rozstawiona 7 
nr 8 Dtanne Fromhołtz 6:7. 6:1. 
6:4. Obrończyni mislrzowskieg- 
tvtulu — Chris Evert-Llovd wy­
grała z Sherry Acker 4:6. 6:0. 
8:X

Rewelacja deblowego turnieju 
Flushing Meadow -a Australij­
czycy Rov Emęrson (43 lata) i 
Fred Stolle (40 lat), „Weterani'’ 
demooMrują znakomita formę i 
grają Jak za najleo*zvch lat. 
Po zwycięstwie nad roz-tawiorą 
w turnieju z nr 2 parą Woj­
ciech Fibnk — Tom Okker. po­
konali oni następnie Ameryka­
nów Johna Sadri i Tima Wil- 
kiroona 62. 7:5 i awansowali do 
półfinału. (PAP)

Polonez zaprasza
MZKS „Polonez” ogłasza na­

bór chłopców roczników 1982— 
1965 do sekcji zapadów stylu 
klasycznego. Zgk><zrnia przyj­
mują trenerzy codziennie w 
godz. 16-17.30, roboty 15—18.30 
w sali klubowej (ul. Labisryń 
sks 26, Bródno — dojazd auto­
busem 189 lub pospiesznym M) 

nej i PUPiK. a wśród mężczyzn 
Tclekomumłucia zmierzy się z 
Z. lądem Głównym.

Tegoroczna spartakiada po­
twierdziła. ż« ooru więcej pra­
cowników RSK' uprawia sport. 
W naszej imprezie kairte może 
rnalrżć coś odpowiedniego dla 
-lebie. Zaoratzomy w sobotę i 
niedziele na Bielany, (a)

„Grand Prix” Warszawy
ZS „START"' organizuje od 

dnia II września (godz. 15) 
otwarty turniej tenisowy w 
ramach rozgrywek „Grand Prlx" 
Warauwy Zgłoszenia nrryjmo- 
wan* są od 7 do 9IX. (godz. 
17) na dolnych kortach SKS 
Warną wianka.

Kurs sędziowski
WOZPS organizuje w iistops- 

dric kura dla kandydatów na 
f-edziów piłki siatkowe! lamę- 
azkalych w Warazawie i woj. 
stołecznym warszawskim. Zgio- 
a.'*ni* pisemne należy pnesy- 
lać do 38.IX.79 na adres: War- 
azawski Okręgowy Związek P.l 
k: Siatkowej ui Rozbrat 36 
•9-429 Warszawa. W" zgłoszeniu 
nsiety podać: imię : nazwisko, 
dokładne adres d.vc urodzerts. 
w* kształcenie system pracy
(y-ćnozntianowy. a ciorrr.J no­
wy) i dotychczasowy koctak 
a piłką sia-.kową. |
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Spotkanie Leonida Breżniewa 
z Enrico Berlinguerem na Kremlu
(B) DOKOŃCZENIE ZI STŁ 1

Z kolei Ł Berlinguer poin­
formował o walce włoskich ko­
munistów o prawa i Lntereay 
mas pracujących, o demokra­
cją i konstruktywne rozwiąza­
nie Droblemów włoskiego spo­
łeczeństwa. Mówił o tym jak 
włoscy komuniści rozumieją pro­
blem walki o socjalizm i zbu­
dowanie socjalizmu. E. Berlin­
guer pogratulował narodowi ra­
dzieckiemu sukcesów w gospo­
darce, nauce, kulturze i życiu 
społecznym podkreślając, że u- 
macniają one autorytet radzie­
ckiego państwa socjalistycznego 
i stanowią doniosły wkład w 
walkę pokojowych sił antyim- 
perialistycznych na całym świę­
cie.

Jubileuszowy numer 
miesięcznika „Einheif 
Od stolego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, I wrześni*
(P) Ukazał się tu, w podwój­

nej objętości, kolejny numer 
miesięcznika „Einhelt” („Jed­
ność”), organu teoretycznego 1 
politycznego KC SED, poświę­
cony październikowemu jubi­
leuszowi 30-lecia NRD.

Sekretarz generalny KC SED 
1 przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker w 
artykule pt.: „Zwycięski po­
chód socjalizmu na niemieckiej 
ziemi” pisze m, in.:

„W okresie ub. 30 lat nasz 
naród pod przewodnictwem SED 
dokonał głębokich rewolucyj­
nych przemian we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego. 
Partia opierała, się przy tym 
na klasie robotniczej 1 innych 
pracujących, dostosowując re­
wolucyjne idee marksizmu-leni- 
nizmu do konkretnych warun­
ków w naszym kraju. Dalsze 
kształtowanie społeczeństwa 
rozwiniętego socjalizmu wyma­
ga stałej kontynuacji tych dzia­
łań na wszystkich odcinkach”.

Artykuł premiera Willi Stopha 
nosi tytuł „Państwo i świado­
mość państwowa w 30 roku na­
szej Republiki” a przewodniczą­
cego Izby Ludowej NRD Horst* 
Smdermanna „Socjalistyczna 
demokracja — jej rozwój 1 
urzeczywistnienie”.

Inni członkowie kierownictwa 
NRD pisza o polityce zagrani­
cznej państwa, gospodarce pla­
nowej. rolnictwie, działalności 
związków zawodowych i innych 
organizacji społecznych. Numer 
zamyka interesujący przegląd 
wydarzeń z 1949 roku, roku po­
wstania NRD.

uwrui [tu twiccic
• Wicepremier ZSRR, przewod­

niczący Radzieckiego Komitetu 
Nauki 1 Techniki, Władimir Ki- 
rlllln przyjął mlnbtra nauki, 
szkolnictwa wyższego 1 techniki 
PRL, Janusza Górskiego. W cza­
sie rozmowy przed vskutowano 
problemy iwlązaue i dalszym 
rozwojem współpracv ttaukowo- 
technicmej między Polską 1 Związ­
kiem Radzieckim.
• Długotrwałą owacją widzo­

wie zgromadzeni w londyńskim 
Round House Theatre przyjęli tu­
tejszą premierę „Dante”, zapre­
zentowaną prsea zespół warszaw­
skiego teatru „Studio". Autorem 
sztuki będące) adaptacją „Bo­
skiej komedii” 1 jej retvserem 
ieist Józef Szajna, który opraco­
wał teł oryginalną scenografię. 
Muzykę skomponował Krzrsztof 
Penderecki, w lymłe Round 
Mouse Theatre otwarto wystawę 
polskiej tkaniny artystycznej, 
zorganizowana pnea Instytut 
Kultury Polskiej w Londynie. 
Zgromadzono n* niej SS prac. Wy­
stawa wzbudziła uznanie londyń­
skich krytyków.
• W stolicy Uzbekistanu, Tasz, 

kiencie, trwają obrady między- 
uarodowego seminarium dzienni­
karzy, poświęcone wymianie do­
świadczeń w dziedzinie tworzenia 
i rozwoju narodowych systemów 
masowej informacji oraz kształ­
cenia kadr dziennikarskich. Orga­
nizatorami seminarium są UNESCO 
oraz Związek Dziennikarzy ZSRR 
i Związek Dziennikarzy Uzbeki- 
stanu. Szczególnie licznie w spot­
kaniu uczestniczą przedstawicie­
le środków masowego przekazu 
z krajów Azji, Afryki i Amervkl 
Łacińskiej.
• Decyzją specjalnej, powoła­

nej przez rząd argentyński korni- 
aji cały niemal majątek byłego 
prezydenta tego kraju, Marii 
Estell Peron przechodzi na skarb 
Państwa. Spis skonfiskowanego 
majątku obejmuje trzy nierucbo- 
możci wraz a umeblowaniem I 
dziełami sztuki, samochód oraz 
liczne konta bankowe. Konfiska­
cie uległa równieł willa „Puerta 
de Hierro” w Madrycie,
• Prasa kairska podaje, że pre­

zydent sadat nawiazal bardzo 
bliskie kontakty z królem Maro­
ka, Hasanem II, mimo zerwania 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami. Kontakty te 
wiążą ię ze sprawą oferty Sa- 
data, dotyczącej udzielenia pomo­
cy militarnej Maroku w walce z 
powstańcami z frontu wyzwole­
nia Sahary Zachodniel — „Polisa- 
rio”. Według kół kalrskich z ini­
cjatywą w tej kwestii miał wy­
stąpić monarcha marokański.
• W Salonikach zanotowano 

wstrząsy podziemne o sile 4,1 
stopnia, według skali Richtera. 
Wstrząsy nie spowodowały ofiar 
ani strat materialnych, ale wy­
wołały panikę wśród ludności, 
która w popłochu wyległa na uli­
ce miast*.
• Na giełdzie londyńskiej za­

notowano dalszy rekordowy 
wzrost ceny lłota. Z* uncję (31 g) 
tego szlachetnego kruszcu płaco­
no 339,13 dolara.
• W Pekinie poinformowana o 

znalezieniu bardzo dobrze zacho­
wanej czaszki małpy sprzed co 
najmniej 8 milionów lat. Jak pi­
sze agencja Sinhua, znaleziono 
Ją w jednej z kopalń węgla w 
prowincji Junnan, sąsiadującej i 
Wietnamem. Zdaniem geologów 
chińskich, jest to pierwsza na 
świecie czaszka z tego okresu. 
Dotychczas i okresu potnego 
mioceou I wczesnego pliocenu 
nie znaleziono izdnej czaszki, je­
dynie szczęki górne i dolne róż­
nego typu małp. (PAP)

Ł Breżniew i E. Berlinguer 
zlali wyraz przekonaniu kncnu- 
niatów radzieckich i włoskich, 
to należy wzmagać aktywność 
i mnożyć inicjatywy zmierza­
jąca do utrwalenia odprężenia, 
położenia kreau wyścigowi zbro­
jeń i zapewnienia poszanowa­
nie niezależności wszystkich na­
rodów. Narody — stwierdzili 
obaj przywódcy — wiążą wiel­
kie nadzieje z wejściem w ży­
cie porozumienia SALT II, któ­
re jest wielkim i realnym kro­
kiem na drodze do umocnienia 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

KPZR i WiPK przywiązują 
szczególną wagę do dalszego 
rozwoju pokojowych wszech­
stronnych stosunków między 
państwami o odmiennych ustro­
jach społecznych. Doniosłą rolę 
odgrywa w tym ruch krajów 
niezaangażowanych. których 
przywódcy obradują w tych 
dniach na konferencji w Ha­
wanie.

L. Breżniew 1 E. Berlinguer 
uważają, iż utrwalenie pokoju 
i pokojowej współpracy między 
państwami Europy w znacznej 
mierzę zależy od partii komu­
nistycznych 1 robotniczych, od 
wszystkich demokratycznych or­
ganizacji, od ich działań i ini­
cjatyw.

W toku spotkania podkreślo­
no konieczność udzielania zde­
cydowanej odprawy próbom 
wzmagania wrogości między 
narodami, przejawom antyko- 
munizmu ( oszczerczym kam­
paniom wymierzonym przeciw­
ko krajom socjalistycznym oraz 
ruchom narodowowyzwoleńczym.

Rozmowa przebiegała w at­
mosferze wzajemnego zrozumie­
nia i przyjaźni. (P)

Specjalny fundusz, pożyczki, kredyty
Bułgarskie udogodnienia dla młodych małżeństw

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA WALATKA

Sofia, 5 września
(P) Co roku zawiera się w 

Bułgarii ok. 70 tys. związ­
ków małżeńskich. 70 proc, 
tych związków oczywiście w 
miastach. Ceremonia ślubu i 
przyjęcie weselne szybko mi­
jają, a młodzi małżonkowie 
stają przede wszystkim przed 
problemem, gdzie będziemy 
mieszkać?

Tradycyjnie już w Bułgarii 
w związki małżeńskie wstępują 
kobiety w wieku od 20—24 lat. 
Mężczyźni od 25—39 lat a ryięc 
nieco starsi, W większości wy­
padków ci młodzi ludzie mają 
już pozą sobą studia, zdobyte 
kwalifikacje zawodowe, najczę­
ściej już pracują. Są więc w 
pełni samodzielnymi członkami 
społeczeństwa podejmującymi 
decyzje bez zasięgania rady 
rodziców. Mieszkanie pod jed­
nym dachem w takiej sytuacji 
prawie zawsze rodzi konflik- 
ty, trudności w znalezieniu 
wspólnego języka, różnice zdań 
na temat wychowania dzieci, a 
najczęściej prowadzi do otwar­
tego konfliktu między synową 
a matką męża. Tak przynaj­
mniej mówi bułgarska statysty­
ka sądowa, która stwierdza, ża 
powodem zwiększającej się licz­
by rozwodów jest mieszanie się 
starszego pokolenia do życia 
młodych ludzi

W ostatnich latach władze 
państwowe Bułgarii czynią wie­
le dla rozwiązania problemu 
mieszkań dla młodych mał­
żeństw. Ostatni dekret Rady 
Państwa o utworzeniu fundu­
szu wynoszącego 10 proc, wszy­
stkich dóbr wydawanych na 
budownictwo mieszkaniowe, a 
przeznaczonego wyłącznie na 
mieszkania dla młodych mał­
żeństw mówi sam za siebie. 
Jeśli wiek każdego t małżon­
ków nie przekracza 40 lat, mo­
gą oni otrzymać od państwa 
pożyczkę w wysokości 1000 le­
wów na każda osobę, którą 
zwraca się na przestrzeni 6 lat. 
Rodzina, w której kobieta nie 
przekroczyła 24 r°ku życia i 
urodziła dwoje dzieci tną prawo 
uzyskania mieszkania w pierw­
szej kolejności. Po urodzeniu 
dziecka kobiecie pracującej 
przysługuje urlop do dnia, w 
którym dziecko ukończy trzeci 
rok żyda.

Wybuch W basenie. Na krytym basenie w Diez, RFN, nostąpiłd eksplozja podłożonej bom­
by, która zdemolowała baaen wywalając wazystkia ściany. CAF - untfax

W USA przybiera na sile kampania 
na rzecz ratyfikacji SALT II

WASZYNGTON (PAP). W 8tinach Zjednoczonych przybiera 
na alle kampania na riecz ratyfikacji przez Senat układu ze 
Związkiem Radzieckim • ograniczenia itrategieznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT li).

Jak już. informowaliśmy, w 
Waszyngtonie, w czasie kon­
ferencji prasowej zorganizo­
wanej przez wpływową orga­
nizację społeczną „Ameryka­
nie na rzecz SALT", były 
ambasador USA przy ONZ, 
Henry Cabot Lodge podkre­
ślił, że układ SALT II za­
hamuje coraz bardziej kosz­
towny i niebezpieczny wy­
ścig zbrojeń, a także umoż­
liwi zawarcie dalszych poro­
zumień idących w tym kie­
runku. Dodał, że odrzucenie 
SALT II, jak to już wska­
zywał prezydent Carter, „od­
rodziłoby ponownie niebez­
pieczeństwo wybuchu III woj­
ny światowej, ze wszystkimi 
jej koszmarami nuklearnymi”.

• Lodge podkreślił, te jest oczy­
wiste, iż między ZSRR i USA 
istnieją fundamentalne rozbież­
ności w wielu dziedzinach. 
Tym niemniej obie 6trony zdo­
łały wynegocjować skuteczne 
porozumienie, kierując się chę­
cią zapobieżenia wybuchu woj­
ny Jądrowej.

Leon Lynch wiceprzewodni­
czący Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Sta­
lowego zrzeszającego 14 min 
członków, zadeklarował również 
całkowite poparcie dla SALT II. 
Dodał on. że jego zdaniem lu­
dzie pracy USA zdecydowanie

I Dzieci i kobiety brzemienne 
otrzymują bezpłatne lekarstwa. 
Szczególną troską otaczane są 
małżeństwa studenckie. Do koń­
ca studiów małżeństwo takie 
otrzymuje mieszkanie w domu 
akademickim, matka oficjalne 
stypendium, zaś dziecko w cza­
sie zajęć studenckich matki ko­
rzysta z uniwersyteckiego żlob- i 
ka i otoczone jest szczególną I 
fachową opieka. W wyniku te­
go wiele matek-studentek koń­
czy w Bułgarii studia mając w 
dorobku dyplom i nierzadko 
dwoje odchowanych dzieci.

Prezydent Sadat 
z wizytą w Hajfie

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 
W drugim dniu wizyty prezyden­
ta Sadata w Hajfie odbyły się 
dalsze rozmowy z premierem 
Beginem poświęcone dwustron­
nym stosunkom Egipt-Izrael i 
realizacji separatystycznego u- 
kladu pokojowego zawartego 
przez te kraje w marcu br.

Rozmowy toczące się. jak 
twierdzi propaganda egipska, w 
.rodzinnej atmosferze” napoty­

kają poważne przeszkody, wy­
nikające z odmiennego podej­
ścia do kwestii palestyńskiej. 
Wspólnym celem jest jednak 
nadanie nowych bodźców do 
realizacji postanowień separa­
tystycznego układu.

Obie strony sugerowały moż­
liwość przyłączenia się innych 
państw, szczególnie Jordanii, 
do rokowań w kwestii palestyń­
skiej, jednakże oficjalne źród­
ła w Ammanie zaprzeczyły ka­
tegorycznie przyłączeniu się 
Królestwa Jordanii do inspiro­
wanych przez USA separaty­
stycznych rokowań egipeko-izra- 
elskich.

W kołach politycznych Blis­
kiego Wschodu podkreśla się, 
że celem obecnego spotkania w 
Hajfie jest między innymi u- 
stalenie wspólnej strategu egip- 
sko-izraelskiej w związku z wy­
bitnie negatywna i krytyczną 
oceną całego procesu na Bils­
kim Wschodzie, zapoczątkowa­
nego układami w Camp David 
przez obradującą w Hawanie 
konferencje państw nieza anga­
żowanych. CP) 

popierają ten układ. ..Wydatki 
militarne — powiedział Lynch 
— nie są ani skutecznym środ­
kiem tworzenia miejsc pracy 
ani nie dostarczają trwałych 
możliwości zatrudnienia”.

Lynch wezwał senatorów, aby 
nie wiązali ratyfikacji układu 
SALT II z zagadnieniami dru­
gorzędnymi

Również inni uczestnicy kon­
ferencji zajmowali podobne sta-

Nadreńskie echa „Białej Księgi"

Deklaracje atomowych apetytów
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 5 września
(P) „Apel liczy się z nowy­

mi rakietami”. „Bon i NATO 
chcą modernizować broń ato­
mową”. „Apel podkreśla żą­
danie nowych rakiet atomo­
wych”.

Oto tytuły środowych czołó­
wek z trzech różnych dzienni­
ków w RFN: „Koelner Stadt- 
Anzeiger”, „Sueddeutsche Zei- 
tung” i organu DKP „Unsere 
Zeit”.

Autorzy stawiają odmienne 
akcenty. Zgodna natomiast — 
podobnie jak w innych komen­
tarzach — jest myśl dotycząca 
kwestii podstawowej: planów 
umiejscowienia w Europie Za­
chodniej (głównie w RFN) no­
wych rodzajów broni atomowej, 
tzw. rakiet średniego zasięgu. 
Prasowe powielenie wyraźnie 
sprecyzowanego stanowiska boń- 
skiego w tej kwestii jest echem 
przedłożenia przez min. obro­
ny. Hansa Apela (SPD) tzw. 
Białej Księgi w sprawie poli­
tyki militarnej RFN.

Odnotowując skromnie po­
wtórzone w tym dokumencie 
deklaracje pokojowe i odpręże­
niowe rządu federalnego — 
przypomniane m. in. w przed­
mowie kanclerza Schmidta — 
prasa nadreńska eksponuje prze­
de wszystkim zademonstrowa­
na w „księdze” drugą stronę 
medalu, ojiatrywaną oficjalnie 
lekkostrawnym terminem: po­
lityka bezpieczeństwa. Właśnie 
za tym pojęciem — oznaczają­
cym gotowość do dalrzego, iloś­
ciowego 1 jakościowego wzbo­
gacania arsenałów — kryją się 
plany podjęcia produkcji i zlo­
kalizowania w tej części Euro 
py nowych rakiet z głowicami 
atomowymi. Stanowisko Bor.n 
w tej sprawie stało się przej­
rzyste i jednoznaczne.

Cytując słowa min. obrony 
oraz przedstawiony przez nie­
go dokument. wspomniany 
dziennik kolońskl mówi o za­
demonstrowanej „otwartości”. 
Jeśli sojusznicy z Układu War­
szawskiego nie przyjmą wa­
runków stawianych przez NATO, 
wówczas — stwierdza dziennik 
— „po raz pierwszy stacjono­
wać będą w Europie Zachodniej 
rakiety, których zasięg obej­
mie terytorium Związku Ra­
dzieckiego”.

Komentator zwraca uwagę na 
alternatywne — zakładające 
szantaż — postawienie sprawy, 
tzn. uzależnienie praktycznych 
kroków NATO od reakcji ZSRR 
na żądania zachodnie. Przygo­
towania do produkcji i dyslo­
kacji nowej brom masowego 
rażenia mają się jednak roz­
począć — zgodnie z koncepcją 
bońską — niezależnie od pod­
jęcia ewentualnych rokowań. 
Bonn — jak zauważa „Koelner 
Stadt-Anzeiger” — naciskać 
będzie tego roku w listopadzie 
na sformułowanie przez NATO 
odpowiednich uchwał.

Intencje RFN są również 
wyraźnie czytelne dla gazety 
z Monachium. Rząd federalny 
popiera koncepcję moderniza­
cji brani atomowych NATO — 
spostrzega dziennik i nawiązu­
jąc do słów min. Apela stwier­
dza: „Mamy trzy lata na roko­
wania, ale x przygotowaniem 

nowsko. Przewodniczący wpły­
wowej organizacji społecznej 
„Wspólna Sprawa" Dawid Cohen 
wskazał na konieczność aktyw­
nego przeciwdziałania wszelkim 
próbom uniemożliwienia ratyfi­
kacji układu, dodając, iż SALT II 
ma duże znaczenie dla dalszego 
procesu kontroli zbrojeń.

Przedstawicielka organizato­
rów konferencji N. Ranisey 
stwierdziła, że w ruchu na 
rzecz ratyfikacji porozumienia 
SALT II uczestniczy aktywnie 
50 największych organizacji 
społecznych UŚA, zrzeszających 
w swych szeregach dziesiątki 
milionów Amerykanów. (P)

zbrojeń NATO nie będzie cze­
kać tak długo”.

Skąd zaś blorą się owe pla­
ny, jakie ich uzasadnienie Z 
nie spotykanym w innych pis­
mach krytycyzmem wyjaśnia 
podłoże atomowych apetytów 
organ DKP. „Minister obrony — 
stwierdza „Unsere Zeit” — u- 
zasadnił żądania w sprawie 
wprowadzenia tych równie nie­
bezpiecznych co drogich syste- ■ 
mów broni starym kłamstwem 
antykomunistycznym o rzeko­
mym zagrożeniu radzieckim. 
Celem radzieckiej polityki mi­
litarne) ma być jakoby „ofen­
sywa strategiczna”, siły zbroj­
ne ZSRR są (według interpre­
tacji zachodnich) nastawione 
głównie na atak”.

Pomoc arabska 
dla Nikaragui

HAWANA (PAP). Rząd Od­
budowy Narodowej Nikaragui 
przyjął zaoferowaną przez rzą­
dy Algierii, Libii oraz Iraku 
pomoc w postaci leków i żyw­
ności. Rządy tych krajów wy- 
ślą również do Nikaragui eki­
py lekarzy, którzy pospieszą 
ludności z doraźną pomocą. (P)

Kontrakt wartości 129 min rubli
(A) DOKOŃCZENIE ZE SIU. 1 
szymi oczami wyłania się na­
gle cały kompleks zabudowań 
w jasnych, wesołych kolorach. 
Jednakże dopiero z bliska mo­
żna ocenić, jaki to kolos. Tak 
olbrzymich zakładów cukrowni­
czych za granicą jeszcze nie 
budowaliśmy. „Hajdusagi”, bo 
taką nazwę otrzymała cukrow­
nia, będzie przerabiała 8 tys, 
ton buraków w ciągu doby. Jest 
to największa fabryka cukru w 
krajach RWPG.

Na powierzchni 225 ha nasi 
specjaliści w ciągu 36 miesięcy 
wznieśli aż 70 różnych obiek­
tów o łącznej kubaturze 930 tys, 
metrów sześciennych. Dla bu­
dowy tego olbrzyma zostało u- ski.

26 tys. uzbrojonych Kurdów irańskich wycofuje się 
nad granicę z Irakiem

(D) DOKOŃCZENIE ZE SIR 1
Partyzanci 1 uchodźcy kie­

rują się — Jak można przypu­
szczać — do rejonów miasta 
Sardasht leżącego przy granicy 
x Irakiem.

Tymczasem mieszkańcy, któ­
rzy pozostali w Mahabadzie 
mówią, iż miasto test niemal 
całkowicie wyludnione. Koszary 
są pod kontrolą wojsk rządo­
wych. jednak oddziały stacjonu­
ją gównie na przedmieściach.

Pogrzeb

lorda Mountbattena
LONDYN (PAP). W środę 

I bm. odbył a'ę w Londynie 
uroczysty pogrzeb lorda Louisa 
Mountbattena. członka rodziny 
królewskiej i byłego naczelne­
go dowódcy wojsk alianckich 
w Azji Południowo-Wschodniej 
podczas II wojny światowej. 
Lord Mountbatten zginął 10 dni 
temu na terenie Republiki 
Irlandzkiej wskutek zamachu 
bombowego dokonanego przez 
„Skrzydło Tymczasowych” Ir­
landzkiej Armii Republikań­
skiej (IRA).

Z uwag: na niebezpieczeń- 
atwo zamachów- ze strony IRA 
zastosowano w Londynie nie 
spotykane tam dotychczas środ­
ki bezpieczeństwa. Na trasie 
między Pałacem Buckingham 
a Opactjcem Westminsterskim, 
gdzie odbywała się główna ce­
remonia pogrzebowa z udzia­
łem rodziny królewskiej, zgro­
madzono 5 tysięcy policjantów 
wspomaganych przez oddziały 
wojska. Na dachach domów 
i w strategicznych punktach 
miasta rozmieszczono policyj­
nych strzelców wyborowych. 
Pobliskie gmachy i przejścia 
podziemne były wielokrotnie 
kontrolowane.

Po uroczystościach w West- 
minsterze trumna ze zwłokami 
lorda Mountbattena została 
przewieziona do jego posiadłości 
rodzinnej w południowej Anglii 
i złożona w pobliskim XII- 
wieemym Opactwie Ramsew. (P)

„Szczyt” niezaangażowanych w Hawanie
(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1 

zaznaczył. że obecność na kon­
ferencji hawańskiej przedstawi­
cieli ponad 2/3 ludności świata, 
stanowi jasny dowód historycz­
nej aktualności polityki niezaan- 
gażowania. „Świat bez naszego 
ruchu wyglądałby dzisiaj całko­
wicie odmiennie” — powiedział 
Tito.

Podsumowując dotychczasowy 
plon działalności ruchu, prezy­
dent Tito zwrócił uwagę na nas­
tępujące osiągnięcia: ugrunto­
wanie jako trwałych wartości 
zasad i celów polityki niezaan- 
gażowania; zdecydowaną walkę 
tego ruchu o pokój, bezpieczeń­
stwo i wolność na świecie; zna­
czny wkład państw niezaangażo­
wanych w walkę z kolonializ­
mem; skodyfikowanie zasad ak­
tywnego i pokojowego współ­
istnienia ; rozpoczęcie długofa­
lowych działań, zmierzających do 
stworzenia nowego międzynaro­
dowego ładu gospodarczego; 
przyczynianie się do uniwersal­
ności Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, jak również umac­
nianie znaczenia i jej roli; kro­
ki podjęte w celu pełnego roz­
brojenia oraz posunięcia zmie­
rzające do dekolonializacji kra­
jów Trzeciego Świata, w dziedzi­
nie technologii, informacji i kul­
tury.

„Jednakże — podkreślił Tito 
— problemy, które stoją obecnie 
przed społecznością świata, nie 
są ani mniej ważkie, ani też 
prostsze do rozwiązania, niż te, 
z którymi miano dotychczas do 
czynienia”. Wskazał przy ty.n 
na pogłębianie 6ię przepaści 
między krajami rozwijającymi 
się i wysoko rozwiniętymi oraz 
brak równoprawnych stosunków 
gospodarczych i politycznych. 
„Bezpieczeństwo, pokój i stabi­
lizacja na świecie nie mogą być 
osiągnięte bez zasadniczych 
zmian w obecnych stosunkach 
gospodarczych, które narażają 
kraje rorwijające się na dys­
kryminacje i nterównopraw- 
ność”.

Prezydent wskazał na głębo­
ko zakorzeniony kolonializm i 
rasizm, który utrzymuje się 
dzięki pomocy sił imperialisty­
cznych w Południowej Afryce. 
Poparł walkę narodowowyzwo­
leńczą ludów Zimbabwe, Nami­
bii i Azanii (RPA) oraz ich le- I 
galnych przedstawicieli, to zna­
czy frontu patriotycznego Zim­
babwe, SWAPO oraz Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego.

Tito ostro potępił utrzymują­
ca się agresje izraelska na Błi.-— 
kim Wschodzie stanowiącą „bez­
czelne wyzwanie głównym za­
sadom prawa międzynarodowe­
go i Karry Narodów Zjednoczo- 

tworzone konsorcjum central 
handlu zagranicznego „Polimex- 
Cekop” i ,,Budimex”. General­
nym projektantem oraz dostaw­
cą maszyn i urządzeń było war­
szawskie przedsiębiorstwo pro­
jektowania 1 dostaw komplet­
nych obiektów przemysłowych 
„Chemadex”, którego specjaliści 
sprawowali także nadzór monta­
żowy oraz kierowali rozruchem 
zakładów. Wykonawcą całości 
robót budowlano-montażowych 
było natomiast Zjednoczenie 
Budownictwa Przemysłowego 
„Południe” w Krakowie. Ogó­
łem w budowie cukrowni uczest­
niczyły 24 przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe z całej Poi-

Dwie główne postacie zwią­
zane z tłumieniem powstania 
kurdyjskiego wezwały wczoraj 
partyzantów do złożenia broni 
w zamian za gwarancję, iż ka­
rani beda tylko przywódcy ru­
chu.

Apele takie wygłosili wice­
premier Iranu AK Szamran i 
ajatollah Chalchali. Ajatollah 
ów, przewodniczący rewolucyj­
nego sądu islamskiego, wydał w 
ubiegłym miesiącu wyroki 
śmierci na 78 osób. głównie 
Kurdów. Reuter nisze, że Chal­
chali przybędzie zapewne do Ma- 
habadu dla przeprowadzenia 
procesów w tym mieście, choć 
— jak dotąd — nie ma donie­
sień o nowych aresztowaniach 
Kurdów. (P)

Wydalenie 
dziennikarza brytyjskiego

TEHERAN (PAP) Według do­
niesień irańskiej agencji praso­
wej PARS, w srode władze Ira­
nu nakazały Terry’emu Poveyo- 
wi, korespondentowi wydawane­
go w Londynie czasopisma ..The 
Middle Ea»:”. opuścić w ciągu 
tygodnia kraj, zarzucając mu 
publikowanie wypaczonych in­
formacji o Iranie.

Jest on iuż 14 dziennikarzem 
zagranicznym wydalonym z I- 
ranu od czasu rewolucji luto­
wej. a piątym w ciągu ostatnich 
dwóch dni. Jak informowaliś­
my. we wtorek zamknięto w Te­
heranie biuro amerykańskiej a- 
gencii prasowej Associated 
Press, nakazując równocześnie 
czterem dziennikarzom AP o- 
puścić Iran. (P)

Spadek 
wydobycia ropy

TEHERAN (PAP). Jak wyni­
ka z danych opublikowanych 
przez irańskie towarzystwo naf­
towe (NIOC). produkcja ropy, 
które wynosiła w tym kraju 
ok. 3,7 min baryłek dziennie, 
spadła w ub. miesiącu o 20 proc. 
— do niespełna 3 min baryłek. 
Z tego na ekspert przeznaczano 
2.2 min baryłek dziennie. To­
warzystwo nie podało żadnych 
przTczyp spadku produkcji ro­
py. (P) 

nych”. Opowiedział się za glo­
balnym i sprawiedliwym rozwią­
zaniem problemu bliskowschod­
niego, ktorego warunkiem jest 
pełne wycofanie się Izraela ze 
wszystkich okupowanych ziem 
arabskich i praw narodu pales; 
tyńskiego do niepodległości i 
własnego państwa.

Prezydent Tito ze szczególnym 
naciskiem podkreślił znaczenie 
jakie kraje ruchu niezaangażo­
wanych przywiązują do proce­
su odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, który „uwa­
żają za leżący w ich własnym, 
żywotnym interesie”. „Niemożli­
we jest umocnienie bezpieczeń­
stwa na świecie bez rozwijania 
odprężenia i odpowiedniego 
kształtowania stosunków mię­
dzynarodowych oraz kontynuo­
wania procesu powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia”. Tito 
podkreślił nadzieje, jakie wiąże 
się z porozumieniem SALT II 
zawartym między ZSRR a USA, 
które stanowi dobry początek 
do prawdziwego rozbrojenia, (W)

Posiedzeń e Prezydium 
R. dy Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). W środę od­
było się na Kremlu posiedze­
nie Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, na Którym m. in. 
omówiono problem stosunków 
parlamentarnych ZSRR z kra- 
jami-uczestnikami Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Obrady toczyły aię 
pod kierownictwem 1 zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Wasi­
lija Kuzniecowa.

Podczas dyskusji członkowie 
Prezydium podkreślili. że Rada 
Najwyższa ZSRR nawiązuje 
kontakty z parlamentami in­
nych państw w celu osiągnię­
cia lepszego wzajemnego zro­
zumienia międ:y krajami 1 na­
rodami. rozwoju stosunków 
dwustronnych, przyczyniania się 
do pogłębienia odprężenia i u- 
mocnienia bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie.

Wyraźny wpływ na rozwój 
stosunków parlamentarnych 
miały wi .yty państwowe i spo­
tkania Leonid.i Breżniewa z 
przywódcami państwowymi i 
politycznymi krajów europej­
skich i Stanów Zjednoczonych. 
Wśród nich szczególne miejsce 
zajmuje czerwcowe radziecko- 
amerykańskie spotkanie na naj­
wyższym szczeblu w Wiedniu 
i podpisanie układu SALT II 
i innych dokumentów. (P)

Wysoki stopień automatyzacji, 
komputerowe sterowanie i 
kontrola procesu technologicz­
nego. laboratoria, zainstalowa­
na w wielu miejscach telewizja 
przemysłowa gwarantują naj­
wyższą jakość otrzymywanego 
cukru, który składowany będzie 
w 4 silosach o pojemności 20 
tys. ton każdy. Poza kryształem 
konsumpcyjnym produkować się 
tu będzie szybko rozpuszczalną 
kostkę i cukier-puder.

Cukrownia ma poważne zna­
czenie dla gospodarki węgier­
skiej. Wystarczy powiedzieć, że 
będzie pochodziła z niej co pią­
ta łyżeczka cukru, wytworzone­
go na Węgrzech. Lokalizacja 
tak dużego obiektu w centrum 
rejonu intensywnej uprawy bu­
raka cukrowego znacznie uspra­
wni i zmniejszy koszty trans­
portu surowca. Dzięki „Hajdu- 
sagi” nastąpi znaczne skrócenie 
kampanii cukrowniczej.

Swe zadanie polscy robotni­
cy. technicy i inżynierowie wy­
konali, bez żadnej przesady, na 
piątkę z plusem. Ta 67 kom­
pletna cukrownia wyeksporto­
wana przez nasz kraj jest jesz­
cze jednym dowodem organiza­
cyjnych i technicznych talen­
tów polskich inżynierów i tech­
ników, dowodem stale podkre­
ślanej przez węgierskich przy­
jaciół nowoczesnej i śmiałej 
polskiej myśli technicznej i po 
prostu dobrej polskiej roboty. 
Na węgierskiej ziemi spraw­
dziło się jeszcze raz, że „Po­
lak potrafi”. (P)

Zaostrzenie 
amerykańsko-kanadyjskiej 
„wojny tuńczykowej”

WASZYNGTON (PAP) Sad 
w Vancouver (Kanada) posta­
wił w stan oskarżenia kapita­
nów 11 amerykańskich kutrów, 
zatrzymanych w 200-milowej 
strefie ekonomiczne! Kanady, 
u wybrzeży Kolumbii Brytyj­
skiej.

Zostali oni zwolnieni za kau­
cją do czasu rozpoczęcia proce­
su 20 listopada br. Tak więc 19 
Kapitanom amerykańskich jed­
nostek grozi proces o nielegal­
ne dokonywanie połowów tuń­
czyka w 200-milowej strefie, w 
której Kanada zastrzegła sobie 
wyłączność połowów wszystkich 
ryb. Stany Zjednoczone kwe­
stionują stanowisko Kanady, u- 
znając, iż rozporządzenie to nie 
dotyczy gatunków ryb wędrow­
nych, a więc j tuńczyka.

W odwecie za restrykcyjne 
posunięcia władz kanadyjskich. 
Stany Zjednoczone wstrzymały 
czasowo z Kanady import tuń­
czyka. Roczna wartość tego im­
portu jest co prawda nieznacz­
na (lao tys. doi.), ale USA roz­
ważają ewentualność rozciąg­
nięcia zakazu importu na 
wszystkie sprowadzane z Ka­
nady ryby i produkty pochod­
ne wartości ponad 550 min doi.

(P)
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Im wcześniej tym lepiej

W budynkach, na dachach, w posesjach 
prace konserwacyjne i zabezpieczające

Kierowniczka Rejonu Eks­
ploatacji Domów nr 3 w Ra­
domiu — Maria Bienias, ma­
jąca za sobą 27-letni staż 
pracy w administracji i re­
montach substancji mieszka­
niowej nie pamięta tak trud­
nego roku. Jeszcze nie usu­
nięto wszystkich uszkodzeń 
spowodowanych podczas os­
tatniej zimy, a już admini­
stratorzy domów mieszkal­
nych wkroczyli w nowy etap 
prac — przygotowań do zi­
my 1979—1980 roku.

Co prawda w RED nr S 
rozpoczęło się to działanie 
jeszcze w pełni lata, w sierp­
niu. Nie sposób bowiem roz­
dzielić napraw bieżących 1 
wynikających z przygotowań 
do zimy, w sytuacji gdy bry­
gady konserwatorów są nie­
liczne i trzeba tak zorganizo­
wać pracę, aby ekipy nie 
wracały po raz drugi i trzeci 
na posesję. Powodowałoby 
to niepotrzebną stratę czasu.

Znów o przysłowiowej 
uszczelce

Na szczęście wcześniejsze 
podjęcie prac zabezpieczają­
cych było możliwe dzięki po­
prawie zaopatrzenia w papę, 
lepik 1 szkło. Są wreszcie 
sprzyjające warunki pogodo­
we do naprawy dachów, ry-

Zieleniak przy dworcu

Apetyczne gruszki „klapsy”, 
pęczki włoszczyzny, marchew, 
buraki, świeże grzyby, wian­
ki czosnku, kapusta, śliwki 
węgierki, ogórki, pomidory, 
ziemniaki, nurabelki, sło­
neczniki — wszystko, co wy­
rosnąć może w naszym kli­
macie można dostać n* ruch­
liwym z>eleniaku przy dwor­
cu.

Jest to punkt z wieloletnią 
tradscją handlowania zieleni­
ną. Poręczny dla kupujących, 
choć kłopotliwy pod kątem u- 

nlaa, szklenia okien, wymia­
ny ram okiennych, drzwi itp

Brak jedynie drobnych n- 
rządzeń instalacji elektrycz­
nej — włączników 1 wyłącz­
ników, automatów regulacji 
oświetlenia na klatkach 
schodowych. Administracja 
po prostu nie ma możliwości 
ich zakupu na tzw. rachu­
nek. W rezultacie powtarza 
się od lat podobne zjawisko, 
gdy brak jednej przysłowio­
wej uszczeBci uniemożliwia 
wykonanie całej naprawy.

Przyszła też teraz pora na 
okresowe przeglądy w bu­
dynkach a w tym działaniu 
istotna rola przypada samo­
rządowi mieszkańców. Loka­
torzy najlepiej wiedzą, gdzie 
są nieszczelne drzwi, przecie­
kające wodociągi czy zawod­
ne instalacje e.o. Statuto­
wym prawem 1 obowiązkiem 
komitetów domowych 1 o- 
siedlowych jest przeprowa­
dzenie tych przeglądów i 
przedstawienie administracji 
domów pilnych spraw do za­
łatwienia. W praktyce jed­
nak wiele komitetów osiedlo­
wych i domowych nie włą­
czyło się jeszcze do tego 
działania. To raczej do ad­
ministracji napływają Inter­
wencje od poszczególnych lo­
katorów w sprawie nieszczel­
nych drzwi, wybitych szyb 
na klatce schodowej, czy

trzymania poraądku w lym 
ruchliwym punkcie miasta. 
Szczególnie koszykowi hand­
larze i drobni dostawcy, któ­
rzy lubią przycupnąć byle 
gdzie, są utrapienietn służby 
porządkowej.

Juz nie ras władza su sit* 
przymierzały się do zlikwido­
wania * tym miejscu placu 
targowego. I nadal jest to w 
perspektywie. Ale już dziś 
można powiedzieć, że nie bę­
dą* to wcale łatwe zadanie.

Fet, Brsaiaiaw Duda

niesprawnym przewodzie
grzewczym w Jednym miesz­
kaniu. Takie jednostkowe 
wezwania 1 alarmy nie naj­
lepiej przecież załatwiają 
sprawę całego domu, bloku 
mieszkalnego.

Czyn społeczny 
I usługi lokatorskie

Zdarza się, że niektórzy lo­
katorzy a nawet całe komite­
ty domowe wspierają poczy­
nania adminietraeji, napra­
wiają* np. komórki w czynie 
społecznym, pod warunkiem 
otrzymania potrzebnych do 
tego celu materiałów — papy 
czy desek. Tak postąpłll lo­
katorzy domów przy elicy 
Piwnej 1 i Koszarowej 1#. 
dzięki ezemn odciążyli re- 
montowców z RED od waż­
niejszych prac i mają już 
przygotowane komórki na o- 
pał zimowy.

I wreszcie niebagatelny 
problem usług lokatorskich. 
Szklenie okien w mieszka­
niach i własnych piwnicach, 
reperacja pieców opalanych 
węglem, naprawy lekko u- 
szkodzonych ram okiennych, 
nieszczelnych drzwi — to o- 
bowiązek każdego lokatora, 
bo np. brak okna w piwnicy 
grozi zimą wyziębieniem ca­
łego domu. Tych usług wy­
konano za 350 tys. zł i są 
możliwości i potrzeby wyko­
nania następnych i to nie w 
ostatnim momencie, gdy na­
stąpią przymrozki, ale teraz, 
podczas przeglądów przed zi­
mą.

Wzorowe zaplecze
Rejon Eksploatacji Domów 

nr 3 od kilku miesięcy pra­
cuje już w nowych, dobrych 
warunkach. Przeniesiony zo­
stał bowiem do budynku 
wzorcowego specjalni* wy­
budowanego na ten cel przy 
ul. Garbarskiej 55.

Są już tutaj warunki dla 
stworzenia własnego zaple­
cza, zorganizowania oprócz 
brygady konserwatorskiej 
również brygady remonto­
wej, zdolnej do wykonania 
poważniejszych prac, jest 
własny pojazd — multikar, 
organizują się warsztaty z 
pełną obsługą.

Takich baz będzi* więcej w 
najbliższych latach. Pierwszy 
krok już uczyniono, to do­
wód, że myśli się już o lep­
szym wyposażeniu technicz­
nym I poprawie warunków 
pracy tych, którym powie­
rzono dbałość o zasoby 
mieszkalne, usługi konserwa­
torskie i lokatorskie. Miejmy 
nadzieję, że w ślad za tym 
poprawi się praca admini­
stracji domów na wszystkich 
odcinkach technicznej spraw­
ności urządzeń domowych.

tbe-da)

KRONIKA DNIA
W Chynowie Jeny Brawrazk 

kierując ciągnikiem marki _C’r- 
nue*’ nr rej. TX-3974 potrać® ja- 
dacago rom-rem U-lotniarn Ita- 
nieJawa Dudklawlem aaoi. w 
Barcicach. Bowarcyuta duanaJ 
r|qxkl(2a obraiea ciała I prnaBz- 
wa w acpltala w Grójcu. Trafcie, 
rzyeta skleci i miałami 
kił.

♦

W WSrrowoą amin. *cr*»s- 
wter
wtotato Jtesta KmsąskM**. 
SUMT SNMtoa » m. O 0*4*

Witaminy na naszych stolach 
jpć m okrągły półmetek, od- 
disMnie podać śmietaną.

Błl W mLWKAMI

1.5 gtśklanU W*>. t,B 
■sklaaka wody, V saklankl 
mleka, łyżka masła roślinne­
go, 2 łyżki eukru, kawałek 
wanilii, płaska łyżeczka sou, 
3,'ś kg śliwek węgierek, 1 
pełne łyżki cukru z wanilią, 
tłuszcz i tarta bułka do for­
my. Śmietana do polania.

Poprzedniego dnia zagoto­
wać mleko a wod^ solą i 
masłem, wsypać opłukany 
ryt, pogotoweł piąć minut, 
podstawiając pod garnek 
siatkę ochroan^ po saym do­
dać cukier 1 kawalA waoilił, 
wymieszać i zatrmąć staran­
nie przykryty górnak w kli­
ka warstw guet i kos, pozo­
stawić do następnego, dnia. 
Nazajutrz amyć i wypertko- 
wać śliwki, krająe je na pól 
Rondel lub formę wysmaro­
wać tłuszczeni I aysypeć tar­
tą bułką. układać waratwa- 
mi ryż i ŚJłwki. pnesypując 
cukrem i war.ilią (ewcnL 
tłuczonym cynamonami. Os­
tatnią warstwę powinie* sta­
nowić ryż, posypać z wierz­
chu lekko tartą bułką, wsta­
wić do dobrze wy grzanego 
piekarnika na 34—ŚC minut 
Ładni* podrumieniony ryż po 
lekkim prMstygn.ącus wyio-

Jutro, yodz. 12 -16

Radomskie rornowy 
i Czytelnikami

Przypominamy, te " pią­
tek. 7 wraesnia, w redakcji 
„Żyda Radomskiego” przy 
al. Żeromskie** II odbędą 
się kolejne radomuŁJe roz­
mowy s Czytelnikami. Pod- 
esas konsultacji i udziałem 
yraedstawiclela Działo Łąra- 
Bosd a Czytelnikami „Ży­
cia Warszawy” red. Krzysz­
tofa Górskiego, uzyskać bę­
dzie można pursdę w za­
kresie różnych dziedzin 
prawa oraz przekazać swo­
je wnienkt spostneżenia i 
postulaty.

Po lepkiej smole

Drogowcy nie przewidzieli upału-.
Ostatnia zima spowodowała 

wiele szkód na drogach woj. 
radomskiego, które usuwa się 
w daUszym ciągu. Przy okazji 
w wielu przypadkach popra­
wia się nawierzchnie a nawet 
je modernizuje. Pierwszeńst­
wo mają drogi o zwiększonym 
ruchu lub ważne dla gospo­
darki wojewódzkiej.

Taką właśnie modernizację 
nawierzchni dokonano przed 
kilku dniami na ś-kllotnetro- 
wym odcinku drogi Radom — 
Kozienice w okoticach Jedlni 
Kościelnej (Kolonii). Brygady 
z Rejonu Dróg Publicznych w 
Radomiu wykonały smołowa­
nie nawierzchni, które ma 
przed* wszystkim uszczelnić 
jezdnię a tym samym zabez­
pieczyć przed pękaniem czyli 
przedłużyć żywotność drogi. 
Niestety, wykonawcy w nie­
dostatecznym stopniu zrobili 
tzw. mialowanie czyli posypa­
nie świeżej, smołowanej na­
wierzchni piaskiem co w 
czasie upału panującego w 
ub. sobotę 1 niedzielę fatalnie 
odbiło się ną jakości tej *- 
częszczane) drogi.

Jak poinformował nas dy­
rektor RDP w Radomiu — 
Józef Stefański w poniedzia-

Z odziałem siatkarek Radamki

III Turniej Ziemi Radomskiej
Chociaż do rozpoczęcia roz­

grywek w siatkówce kobiet 
pozostało jaszcze kfika tygod­
ni to już teru miłośników 
tej dyscypliny w Radomiu o- 
czekują spore emocje. W 
dniach od 5 do 9 bm. w hali 
WKS Czarni przy ul. Lubel­
skiej 150 rozgrywany jest 
III Tumie! Ziemi Radoms­
kiej puchar wojewody w 
piłce siatkowej kobiet.

Obok siatkarek Radomki w 
turnieju biorą udział Ii-li­
gowe zespoły Poloneza War- 
izaws, Ogniwa Szczecin, Stali 
Nowa Dęba. KZS Białystok 0- 
raz Pilicy Tomaszów. Siatkar­
ki Radomki występują w tur­
nieju w najsilniejszym skła­
dzie s reprezentantkami Pol­
ski Aldoną Życką i Jadwigą 
Wojciechowską.

Radom i inki zapowiadaj, w 
tym sezonie zdecydowany 
atak na awans do ekstrakla­
sy, należy więc upatrywać 
ten zespół w rob jednego X 
faworytów turnieju. W środę 
odbyły się pierwsze pojedyn­
ki. O godclnśs 15 Radomka
wnierzy się Pilicą Tosna- 
aeów. Natomiast tuż po aakoń- 
caeruu meczu naetąpśto umsga*

•JU

WCPA POMIDOROWA 
„CZYSTA*

X PARZTECIKAMf 
(proporcja na 4 ósobyf 

kg pomidorów (lub 1,* 
seklanki soku pomidorowego, 
względnie 2 łyżki koncentra­
tu). 1 litr rosołu s mięsa kib 
koncentratu, soi, pieprzpłas­
ka iyteeaka ewkru, usiakans 
isclona pietrunkr tato kope­
rek. Ra peeeterfkl: 4 naleśni­
ki, ś parówki, 4 łyżki twzr- 
dago Starego saną. Huesr do 
libera atonią,

Maleśn.kl u* paszteciki 
■nośna usmażyć popcitdniago 
dnś*. Przyrsądzić zupę, umy­
te pom.doey pokrajać aa 
ćwiartki udusić pod przy­
kryciem, prsetnać Połączyć 
s poootem. doprawić do sma­
ku, dodając odrobinę cukru, 
tuż przed podaniem wsypać 
zieleninę. Parówki obrać i o- 
■ionto. aa aaleśniki nasypać 
równą warstewka starty sar, 
uiołyś ■■ brzegu każdego 
parówkę, zwinąć. Przed sa­
mym podaniem włożyć na 
mocno rozgrzany na patelni 
tłuszcz i obsmażyć na rumia­
no ze wszystkich stron. Po­
dać do zupy.

CO
IEAT*

Trale Pswuwtoy to. tato 
tosnewakteiu — niecaynag.

Kitek

BanyS i „Prsfcl-ens »«lseo ir . 
prod. USA. lat M. godz. 17. N t 
11.10.

Przyjaźń I .jDo kran ostiuucd”. 
prod. poi. lit u. godz. 1S 1 1S.IS.

Pukałem*: ,J ty zobaczyli nie­
bo" prod zsrr, lat 1Z. aodi S. 
U. U. .Strach nad miastem" 
prod. tranc. lat 1S, godz. U 1 
17.11 „Don Gabriel", prod. poi 
lat U. soda. 10.1S.

Odeen: „Akcja pod Arsenałem" 
prod. poi. lat 12. godz. 1I.S0. 
„Blaty MazuT’. prod. pot lat IZ, 
goda. 17J0. I

Bell nieczynne.
Walter: ..Dwa Zebra Adama", 

prod. poi. lat 11. *otu. M 1 1S.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki M — 

Wysuw* galerii malarstwa pol­
skiego XIX i XX wieku. Z ra­
domskich wystaw artystycznych 
1HS—H7t r. Malarstwo — gratikz

tek wykonano niezbędne za­
biegi techniczne, w wyniku 
których jakość nawierzchni 
uległn poprawie. Oczywiście z 
ostatnich doświadczeń w Jedl- 
nl Kościcflnej wyciągnięto 
wnioski na przyszłość gdyż — 
w identyczny sposób co roku 
modernizuje się około 70 km 
dróg, (mz)

Dzień Radomia
W MUZEUM OKRĘGO­

WYM. Po wakcyjnej przer­
wie, Muzeum Okręgowe w 
Radomiu zapratza na tpolka- 
nie historyczne. W nowym 
sezonie kulturalnym spotka­
nia będą pośuńęcone proble- 
matyce wojny i okupacji oraz 
okresowi utrwalania władzy 
ludowej. Pierwsze z nich zatv- 
tulowane: „Radom, w pierw­
szych miesiącach II wojny 
iw-atowej t okupacji", które 
odbędzie się 7 bm. poprowadzi 
mgr Jan Franecki. Spotkanie 
rozpoczyna się o godz. 17.30.

EMERYCI DZIĘKUJĄ. Byli 
pracownicy WSS ^Społem”, 
którzy przebywali na wcza­
sach w Garbatce, za naszym 
poirednictwem dziękują Za­
rządowi WSS „Społem" w 
Radomiu oraz Radzie Zakła­
dowej za zorganizowanie tak 
udanego wypoczynku.

ZGUBA. W niedzielę 3 bm. 
znaleziono psa maltańczyka 
koloru białego. Właściciel mo­
że skontaktować się telefo­
nicznie: 239-04.

KLUB Seniora „Ustronie", po 
wakacyjnej przerwie wznawia 
działalność to bieżącym ro­
ku kulturalnym. Dzńi i bm. 
kierownictwo klubu zaprasza 
na pierwsze spotkanie, które 
odbędzie się w klubie osied­
lowym przy ul. Komandosów 
4. Początek godzina 13. (bw)

Udane igrzyska 
w Zwoleniu

Ponad tysiąc osób reprezen­
tujących 50 gmin wzięło u- 
dzlal w trzech letnich sportowo 
rekreacyjnych igrzyskach pra­
cowników gospodarki żywnoś­
ciowej województwa radoms­
kiego. Finałowa impreza od­
był* się na bardzo dobrze 
przygotowanych obiektach 
sportowych Zwolenia. Startu­
jący w igrzyskach mieli do 
rozegrania kilkanaście dyscy­
plin sportowych jak również 
rekreacyjnych.

Po dwóch dniach zmagań 
wyiomooo zwycięzców. W kla­
syfikacji gmin pierwize miej­
sc* i puchar wojewody zdo­
byta reprezentacja miasta i 
gminy Zwoleń. Drugie miejs­
ca zajęła gmina Tczów a 
traacie Grójec. W punktacji 
zakładów gcspodarki żywnoś­
ciowej najlepsza była ekipa 
SKR Kazanów przed WSO 
Grójec i Gminną Spółdzielnią 
„Samopomoe Chłopska* Zwo­
leń.

O pod*to*owanie ł-d*śowej 
imprezy poprosiliśmy z-cą 
przewodnktacego RW wze- 
sBcni* LZS Robaeta Podecns- 
tngot

— Była to bardzo udusi* 
impcuto a dusa liczba startu­
jących najlepiej świadczy • 
potraebt* daisiego organizo­
wania podobnych rywalizacji. 
Szczególne słowa uznania na­
leżą się tu władzom politycz­
no-administracyjnym Zwoła­
nia, które waorono przygoto­
wały się de roli gospodarza 
igrzysk. Zapotrzebowani* na 
rozwoj sportu masowego na 
wsi jest bardzo duże i na­
szym obowiązkiem jest w jak 
najszerszym stopniu zaspoka­
jać potrzeby ora* propagować 
dalsze roewijanie sportu i re­
kreacji. Igrzyskom towany- 
sryła wspaniała atmosfera. 
Odbyło się s tej okazji wiele 
imprez towarzyszących, która 
cieszyły się dużym zaintereso­
waniem mtasrirańców Zwo­
lenia.

Za rok kolejne Igrzyska tym 
razem w Białobrzegach, lik.)

/ GDZIE
w rawaik — neżba. Wystawa s 
sSudl SS-ltcla PRL.

Witryny Plestycsat _A*T"t 
maJarstuo zl«n'. ridamaklal — 
Rato Gema (Wsery).

DYŻURY APTEK

Aputaa ar is erzy pi. Konny- 
tucfl s i nr 11 przy PL Zwycię­
stwa ł. Doraźns pomoc Internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
lermana. Pogotowie Dentvctvczne 
czynno codziennie w Souz. ZJ—1 
przy PoKOtowiu Ratunkowym. 
Intormacla Stulby Zdrowia iOS-n.

TELEFONY (BADOM)

Posotowle ratunkowe Ml atral 
pożarna to. posterunek MO wi 
komenda MO Ml-ll lub Ml-U 
pomoc drogowa Ml. pogo­
towia tonallucyjM SM-SS, po­
gotowie gazowe czynne w 
godl. M—1 (S17-17) 30—1 (2M-M) 
w niedziele 1 święta MO-n. posto­
je taksówek przy pl. Konstytucll 
ZM-n, przy ul. OrodzkieJ 
ZM-tt przy dworcu PKP M-N. 
przy Żwirki i Wlcury 411-11 In- 
formacja PKP SSS-M. PKb M7-7S, 
usługowa ZS7-M.

RADIO
Program I

WUri.: C.M T.N t « U.B M.W
llttio.w 21.00 tt.M

i.w—I.M zielone liudio. t.N—t.M 
Sygnały dnia. ISS—dl.tS Lalo e 
RmUsoi. u .ta Tu Radio Kierow­
co v. lt.M Z kraju 1 se świata. 
Jż SS Mozaika polskich metodU. 
lH.M Rolniczy kwadrans, iż.*; 
Przeboje „Bakarrtoou". 1ŻJ0 Yuaef 
LateeC 1 Jego muzyka, ll.ta Kęelk 
melomana. 14.SS Studio „Gema", 
(ok. godz. 14.OS — InZormaeJe dta 
kierowców). 14.M Studio „Relaks”. 
14.SS Studio „GMna". ISJS Kore­
spondencja z zi granicy. 1S.1C 
.Jbtudlo Garna", (ok. gods. 11.40 
Inżormaoje dla kierowców). IS.łe 
Człowiek 1 Środowisko lS.lt—1S.ZS 
Ti. Jedynka. 17 30—11.00 Ridloku- 
rter. 10.00 Tu Jedynka d.e. 1S.ZS Nie 
tylko dla kierowców. lSJł Konc. 
życzeń. 1S.1S Gwiazdy naszych e- 
strad. 1S 40 z hletorll feaUwall w 
Zakopanem. M.O5 Reportaż na za­
mówienie. 10.10 „Znasz-h ten 
gloał" Zl.es Kronika sportowa. 
11.1S Przetaoje ■ lntsrstudla. M OS 
Z kraju I ze świata. D M Tu Ra­
dło Kierowców. M IS Wrocław n> 
muz. antenie. Z3.0Ó Wtta Was Pol­
ska.

Program nocny
OM Początek programu. Wiad.t 
OSI I M l.M S.M S.M 0.M Kalen­
darz Kultury PołskieJ. t.ll l.M 
101 in Noc a melodię 1 piosen­
ką s Katowic. 4.00 Sygztaly dnia 
— pierwszej śmianie.

Program II
Wlad.: 4.M I SO e.M T.N IN 11.M 

t> M 1* M 11.10 N M
4.30 Poradnik Domowy. B.00 Muc.

1.30 Obaeciwac^e i prop«ryq)c. 1.40 
Mina t.00 W kilku taktach, w kU- 
ku słowach. 4.10 Kalendarz. 1.14 
Mel. przyjaciół 0.31 GimnaatykO. 
o.H MWtiao^rie miniatury inatru- 
manta hiej. 7.05 300 Mkund dla gl- 
tary. 7.15 Przeboje bcx aiów. 7.35 
Konc. poranny. 1.36 Dialogi 1 abii- 
tenia. 0.30 Problemy kuł tury fi­
zycznej. 0.40 Tu Radio—Moakwa. 
10.00 Z teatralnego aliasa. 2046 
Wlenae. 10.30 Z nagrań MMeoa Da- 
v!m. 10 40 Nie ma marginesu. U 00 
wakacje melomana. U.10 Poradnia 
Rodnoni. H.40 Muzyka. 10.06 Wa­
kacje melomana. 12.80 300 sekund 
dla sakaofonu. U.OO Ludzie ze 
apołeoznym mandatem. 13.10 J. Of­
fenbach: Barkarola, scena arii De- 
pertutta oraz duet OiulieWy 1 Hof­
fmanna z II aktu opery „Opowie­
ści Hoffmanna'*. 13 36 Ze wai t o 
wei. 13A1 śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej. 14.36 Muzyka 
Mozarta. 15.05 Reportaż x XIV Fe­
stiwalu „Vratiila\ia Cantami". 11.30 
Popołudnie dziewcząt i chłopców. 
16.00 Piosenki do tekatu Jerzego 
MUiera. 1040 Uiwoiy W. Kazanec- 
kńego i L. Kaszyckiego. 10 40 

dojrzałych wrOni". 17.00 Im­
presje jazzowe. 17.30 „Zagubieni w 
lewie” — fragm. kslgOkl Henryka 
Panaaa. 17.40 Sokoła — moja tycie 
— rep. MR. 10.00 .Społecme aktual­
ności muiyaoe". 10 96 Plebteeyt 
Studia .XIama". 10.40 Stadem «■ 
weatowanych miliardów. 10 00 La­
ureaci Konkunu im. H. Wieniaw­
skiego. 10.40 Dżwlgkorwy Plakat 
Reklamowy. 19.30 Katalog wydaw­
niczy. 90 00 Studio Re laka. 90.30 
Mudea Polonica Nora. 11 00 J. 
Brahma — Trio Ea-dar op. et na 
skrzypce, róg i fortepian, n 30 Wia­
domości i informacje eportowa. 
31.90 Motyka. HM Ksigtki, które 
na waa oeekaja 13.30 Witraże. 33.40 
Notatnik ze wipółczeanbOel. 31.10 
Madrygały Carla Geaualda. księcia 
Venorv. 33.36 Co otyebać w lwięcia.
33.40 Natyka.

Program III
NN.I SJŚ < Jt I N S N SAM 11 N 

MN MAł I*» SSNŚN

6.00—0 00 Miedtr snem a dntam 
0 30 PoMyka dia wszyatkteh. o« 
Za kierownica. IN Co kto lubi. 
l.M .Zapach pmej *eróel”. 919 
Kiermau ptyt. O M Nasz rok 79-ty. 
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10 30 
MUa Dana gra Gershwina. 11.90 
Codziennie powieóc w wydaniu 
di wiek owym — B Auderaka: 
.^ae1 NaAntaoc" — oda 11J9 Dy- 
akołaka pod gruasg. U.00 W tonacji 
Trójki. U OO J^jwtórka t roerrwkl. 
*>90 „Wldmor ode. MM Lato w 
rHharmonil Tl M Wikacje ae 
aarnglera. II N Pocstówke dtwie­
kowa i Poryta, li M Z>«nla dla 
ebłapów — rep. 11.30 Muzykohra- 
nie. M.4I Nmk rok 9My. TT 06 Mu- 
tyczna poeeta UKF. 17 40 Waayot- 
kłe drng! prowadzę da Nartv!llr 
1050 PoNyOte dla wnayaOkiclr ton 
Caas retaksu. 19 00 Ktfa w.daenla. 
2911 -Siury milowa". 09M Opera 
tygodnie: Ó Yerdi „AtyHa”. !> N 
„7«o»cfi polej ilerOd” — ode po- 
wteócs 90 99 Min.-mas. 90 49 Lokale 
nocą, a m Rrmtntacancje muycs- 
ne. MM Gwtanda tiodrnki wleo-o- 
rów - Coie ■ n Tu Polskie Ra­
dio Warwesa MJI „Romantycmy 
.yeeri" — euRa CTiWOta Ćorel 
U99 Wami na Bluea wrro-a] 
i tei. 30 10 Miedzy dałem a anem.

Program IV
WW.t IN SM s* MN MM 

MM MN

W>IMU« w *««»>«*to t M
*T«B 1 Maesnę. <4»-*N Itoto 
**ry. Inair. t* RMin My- 
kej*, in Enm-rattu: F*y tw»- 
•tokt SM Rtot*w»-TV gśbtos 
SiwOni* 4M ŚTMMjęęyT* » Sto 
l«*l» SM I tein »t*' t. Atoto* 
Dro-tstr - łł - r«lu ne- 'H l 
Ł J»» tort er — Mmaet O- 

aprrw todwnetych. IM Graj ka­
pelo. • OS Dia U. III—IV (jęt. pot­
ulni. I M F. Schubert — Kwintet 
loricplanowy A-dur op. 114 

Pearęę" — stereo ao- 10.00 Dla 
ki. VUI śchenna). HM Estrada 
przyjaźni. M N „Warszawę mam 
jak wiaan* kieszeń". 11 JO EdounC 
Lalsi — Fragmenty npe ..Kroi z 
Ya". n.N-Ol.N Głoa Mazowszu. 
Kurpi Podlasta. 1ŁM Giełda płyt 
(stereo lók.i. ll.W Zoąiół „1+1". 
11.M Dla kl. in-rv (Jęt polaki). 
11.40 Tu Studio Stereo (stereo o- 
gólaopotokie). 14.40 Łowickie przy- 
wr.ewki. 1S.SJ Teatr P® — „Hej 
przelsdaty te siwe łabędzie” — 
etach. K. Brylla. 10.00 Nauka 1 te­
chnika w krajach eocjaUatycz- 
nyoh. 1S.M XI Ogólnopolska Olim­
piada Języka Rosyjskiego. 10.40— 
-10JO Rrografn WORT. li.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.). lł-M Na 
Warszawskiej Fali. 17.N Słuchaj 
nas. tSJO „Warszawska Witryna 
Księsanka". 11.30 Postawy 1 wzo­
ry 10.40 Poradnik Językowy. 10 00 
Ze co nas cm ę — Polacy geofi­
zycy w Nigerii. II.H Jęz. niemiec­
ki. 1040 P. Czajkowski — II Suita 
orkiestrowa C-dur. op. M „Cha- 
raktoryatyczna" (stereo lok) 10 10 
Missa Ave Regina caelerum (o- 
atatnle wielkie dzieło Dulaya — 
stereo lok). 11-W Muzyka słuchana 
xi konsolety, (stereo lok) li.se 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
lek.). *2-15 Siadami nawryen doko­
nań — Energia z Połartet t* W 
Radlowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących. UM Słynny tenor 
Marlo Lanza — śpiewa aria opero­
we.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
mośtiwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

II Ot ObiekMyw
30 Jt Dziennik (kolor)
1C.M Cswirtefc TDC — orai Wini 

TY MHlieMcItd „Tooraał. druh 
■toni” — ode. pc. „PanukiwaCM 
■karbów” (kolor)

II.Jt ,3kart>iec” — tygodnik htoto- 
ryccny (kolor)

W 5fl „Dzień dobry, w kr«u codai- 
ny" (kolor)

1125 „Poligon" — pro*r«m woj­
skowy (kolor)

KM Radzimy rolnllaocn ^otoc)
M.M Dobranpe (kotor)
19.10 Siódemka
10.30 Wieczór a DzleanDcfem (ko­

lor)
M.1S „Pętla aa azyl" — ode. pt. 

„Prccca”. Francuako-beOgljerici 
film fabularny (kolor)

Z.18 Pegaz — aktualna publicy­
styka kutturalna (kotor)

SI.Ot Francja^-Poteka — apór o ay- 
wUteacJę — fMmy B. Jankwiw- 
aklego.

n M Dzifnalc (kołat)
S.46 Potyczki za eparimi (koloa)

Programy oświatowe
S.N TTR — Jęcyk potoki, stni HI 
— Jultoaz Stowackl „Kordian"

S M TTR — wakazówIU matodyn. 
M. aem. III — Pr vakaqjach.

S 1S Dli eakół: BMccle, kl VI — 
Bakterie

100 Dla azfcół: Pnyepoaobłetós 
obTonns .Azkoleoie toeocna".

Iż 00 Dl» azkói: Nauka o erlowta- 
ku, kl. VIII — Foehodienle oMo- 
wlaka.

U.S9 Dla aakót: Język potoki, kl. 
IV lic. — lAacenluoja telewtayj- 
tu.

II.W TTR — Jęeyt potoki, sam. I 
Zabytki literatury Srwtoilonrieaa- 
nej

14.00 TTR k. Chemia, aem I *> 
Dl ściągo uoeymy eę ełtemlłł

1S ŻS Program dnia
10.M Decyzja Fiętnaetolatków.

Program II
M M „Dom 1 my"
ITJO Nlfdy więcej — Generałplan 

Oal
n.N Przewodnik muayeuty (kolor) 
tł.N ..Poetawy" — program ekono­

miczny (kole:)
10.SS Studio Sport (kolor)
10.10 Program lokalny
10 M Wieczór a DzlennSklam (ko­

lor)
MU NURT — Nauki Pohtyctne - 

Rola państwa w rozwoju tycia 
•potocznego.

M.ea NURT — Matematyka kl. V 
Emi.a.1 utonków swyczajnych 
ha dziesiętne 1 dziesiętnych na 
ewyczajne.

EU NURT — Pedagogika — Or­
ganizacje 1 Instytucje epote-z- 
no-polttycTne w opoleezeństwte 
wychowującym

T M >4 Godziny (kolor)
MM Teatr Telewizji — „Trlatan 

IOW". Na pottataw.e powieści Mo­
tto Kunców losowej.

ŻYCIE RADOMSKIE
^yeta UdoBikii" M-4M Ka- 
Nocs, bL teromtktage Bi. Teta- 
fBByi >11-49. IM-99. Priyjmo- 
wanta ogloiMPó w fodi 
1ŁM Za 'Am Iw wy 4ruk ogh>* 
mbA rsd Akcja sta BdpowiA- 
da. WarwAwikte Wydawnictwo 
Praaona UW -PrasA" Al. Ja 
rocoltmikle ItPlh RckapiaóB 
kia sasiawlanych reflakcji Bta 
•wraca. Dmki Pmwiwe Zakła­
dy GraHcane K8W .Praaa- 
iiinawika 3%

Preanmeratg aa kraj przyj- 
mają OdtzlMy UW _Prat»- 
■ ■lalka-Birk" ara> urzędy pB- 
citowa i derwcsydela w tanni- 
oacki
— da dhla ■ Hot opada as wy* 

ezm. i kwart W, i półroerr 
roku aaatcpBega I na cały
rok aaMgpayi

— do dnia 13 poprzedzając*|o 
akrea mosoraie aa prai-
itAlg Adresy rokB Mcttrrgo 

Cena prenumeraty i
mtaaleeznli N il
kwanalnta 71 W
półrocznie IM d
rocznie Sil il

Jedaoalkl isapadArkl napnie- 
aanloaej, iaatylueja eronitacje 
I weselklega rodzaju zakłady 
pracy awawlajk prruutnrrafe 
w ■krtaeawrrh Oddilalack 
MW ..PraBa Katatka-Buch-’ w 
aaietaeowodrtarh aad. w któ­
rych nie ma Oddziałów BSW - 
w arredarh pomawyrh.

Czytelnicy Indywld-ialnl opta 
eaja prp«Dm»nii» wr*-Krata w 
uraedach pecetowych 1 a da* 
ryczy rtali.

PraaumrrMg aa alccaalem 
wyayikl aa granlrw przyj aa u je 
BSW ^Praaa-Ealwtka-Bwrh". 
Centrala Balpeflaóu Prnay I 
Widan nici w M. Tnwnrawa ■.
M-M Wnrouwn. kanie PBO 
nr tm-H. Pranumeraia Me- 
eentam wyayfbl aa rnulro taw 
Brudasa ad preaatni raty krata 
we) a 39*. dla ■Irroulodgwrów 
tadywMualeyrb I o 39^ ■ dla 
decwtadawrdw tsatylucji I aa* 
kładów pracy.

tnóełra nr naga
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Od naszego specjalnego wysłannika 
LESZKA BĘDKOWSKIEGO

Sofia, we wrześniu
(P) „Hastę, no, ne staree”

— rośnie, lecz nie starzeje się
— taką myśl wpisano w herb 
Sofii. N:e może być chyba ła­
twiejsze’® punktu wyjścia do 
opisania miasta, które świę­
tuje lffO-Iecie, jako stolica 
Bułgarii.

Nie starzeje się? Owszem, 
ale przecież z każdym ro­
kiem wykopaliska zmuszają 
do przesuwania w tył daty 
pobawienia się osadnictwa w 
centrum doliny sofijskiej. Mó- 
w ono o dwóch, później o pię­
ciu, a w czasie mej wizyty 
już o siedmiu tysiącach lat.

Miasto rośnie? Owszem, lecz 
gospodarze chcą nadać temu 
absolutnie jednoznaczny wyraz. 
Górną granicę zaludnienia wy­
znaczają na 1.2—1,3 min osób 
(przy jednym milionie obecme). 
P.anują „wyprowadzić" z mia­
sta przemysł uciążliwy dla oto­
czenia lrb nie związany z lunk- 
cjonou. m aglomeracji. Sofa 
n e m :.e się też rozrastać na­
turalnie, gdyż leży na wyso- 
czyżnie otoczonej ciasno góra- 
m : Starą Flaniną, Sredną Gó­
rą, Witoszr, Ljulintm, Wiskja- 
rem. Moi. więc rosnąć tylko 
dosłownie — w górę, wykorzy­
stując ncv. oczesne metody bu­
downictwa i architektury i 
zwiększać swoją pojemność 
przez umieszczanie pewnych ko­
munalnych funkcji (transport, 
garaże, magazyny, zaplecze 
tcchnicrre budowli) pod zie­
mią.

Jeżeli nowoczesne, odmładza­
jące isofię, budowle stoją na 
bizantyjskich, rzymskich i trac­
kich — „postarzających" ją, to 
jest to kontynuacja, której 
Bułgarzy nie chcą się wyrze­
kać. Paradoksy herbowej myśli 
odsłaniają ciekawy problem 
godzenia starego z nowym, pro­
porcji między potrzebami współ­
czesnych aotijczyków a pie­
tyzmem dla w,asn.j prze­
szłości.

Sofia ma (przy najmniej na 
razie) świadectwa '■'rialne 
sprzed 2 tys. lat. N’.- początku 
naszej ery Rcyinianie ~ '* .jl! 
tu osadę, którą nazwali Ser- 
dica, od traci...go p’“mienia 
Serdów. Miasto rozbud,. r.-ł 
Trajan, za Marka Aureliusza 
bilo ono własna monetę. Bizan­
tyjski Konstantyn mówił po­
noć: „Serdica to mój Rzym". 
Świadectwem tamtych czasów 
są fragmenty bramy rzymskiej 
I zachowana w całości rotunda 
(później cerkiew) świętego Je­
rzego, z IV wieku.

ę&Miktera,. fycia"
N e Aato

(P) W związku z publikowa­
ną przez Was serią interesują­
cych reportaży Zdzisława Ka- 
mińskiego z Finlandii, pragnę 
zwrócić uwagę na pewną nie­
zręczność sformułowania, która 
znalazła się w odcinku „Od 
domków fińskich do Tapioli" 
(Z.W. nr 198 z dn. 24.8.79).

Autor pisze bowiem: „... moż­
na dojechać do Tapioli. symbo­
lu nowoczesnej architektury te­
go kraju, która dzięki Alearowi 
Aalto i innym zdobyła świato­
wą renomę." Takie sformuło­
wanie może zasugerować czytel­
nikom. te Aalto Jest autorem 
projektu Tapioli, co nie byłoby 
zgodne z rzeczywistością, gdyż 
Aalto nie działał na terenie Ta­
pioli.

Natomiast warto podkreślić, 
że projekt Tapioli powstał w 
oparciu o wytyczne urbanis­
tyczne, których autorem był wy­
bitny nestor urbanistów fińs­
kich, profesor Otto litari Meur- 
man.

Z poważaniem 
mgr inż. arch. 

ANDRZEJ NITSCH

tkania—współpraca przez Bałtyk
Od stałego korespondenta 
KAZIMIERZA BILANOWA

Sztokholm, we wrześniu
Korespondencją „Skania — współpraca przez Bałtyk” rozpo­

czyna pracę w Szwecji nowy korespondent „Życia Warszawy”, 
Aazimierz Bilanów. Zmienia on na tej placówce naszego do­
tychczasowego i wieloletniego korespondenta w Sztokholmie, 
Rudolfa Hoffmana, któremu tą drogą dziękujemy za owocna 

■ si-jiprac’ przybliżającą polsk.emu czytelnikowi Szwecję i
życie jej mieszkańców.

(P) Z południowej Szwecji, 
rwanej Skanią, do Polski r.ie 
est daleko. Połączenie pro- 

. e .'■'winoujście — Ystad 
ułatwia kontakty.

„Mieszkam blisko szosy — 
■ tówi Kjell Hallberg, jeden z 
yre.itorów fabryki Trelle- 

borgs Gummifabriks — i każ- 
Cego dnia widzę przejeżdżają­
ce przed mymi oknami cięża­
rówki PKS, przywożące mate­
riały do produkcji z Polski i 
wywożące nasze wyroby".

Trelleborg to duży koncern, 
który posiada zakłady w róż­
nych częściach Szwecji i któ­
ry prowadzi interesy na całym 
świecie. Fabryka w Trellebor- 
ga wytwarza wyroby z gumy 
stosowane głównie w prze­
myśle wydobywczym. Opony, 
pasy transmisyjne, wykładzi­
ny do bębnów w gruszarkach 
a także wykładziny do skrzyń 
olbrzymich wywrotek pracu­

lat w wolnej Bułgarii

Sofijskie ambicje
Gdy powstała Bułgaria Ser­

dica znalazła się w jej grani­
cach jako Sredec, później by­
ła ponownie bizantyjska jako 
Triadica. W 1378 roku, jeszcze 
za czasów Drugiego Cesarstwa 
Bułgarskiego otrzymała nazwę 
Sofia, czyli Mądrość. Po pięciu­
set latach tureckiej niewoli, w

Sojia — nowe dzielnice mieszkaniowe: Iztok i Mladost. Fol.: CAF

1879 roku Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe w Tymowie wy­
biera Sofię na stolicę niepodle­
głej już Bułgarii. Miasto liczy­
ło wtedy niecałe 20 tys. miesz­
kańców i miało dwie szkoły, 
siedem cerkwi, trzydzieści me­
czetów, dziewiętnaście piekarni, 
3306 domów.

W 1944 roku, roku wyzwole­
nia i rewolucji społecznej, mia­
sto miało 350 tys. obywateli, 
słabo rozwinięty przemysł lek- 
.. i spożywczy. Także Sofii 

dotyczyła dyrektywa Georg! 
Dyr ,rjwa, by Bułgarzy w clą- 
g„ 20 lat zrobili to, co inne 
nr rody robią w ciągu 100.

Po 35 latach stolica Ludowej 
Republiki Bułgarii daje 20 proc, 
produkcji krajowej i 16 proc, 
dochodu narodowego. Plan 
trzech pierwszych lat bieżącej 
pięciolatki wykonała na 26 dni 
przed terminem. Najpopular­
niejszym jednak rozumieniem 
„wzrostu miasta” jest budow­
nictwo mieszkaniowe.

Około 70 proc, sofijskich 
mieszkań wybudowano po II 
wojnie światowej. Prawdziwy 
start do nowego miasta nastą­
pił w 1956 roku, po kwietnio-' 
wym plenum KC BPK. Od 
tego czasu wybudowano 150 
tys. mieszkań, w których ży- 
je 600 tys. sof i jeżyków. W 
bieżącej pięciolatce przed 
dwoma firmami budowlanymi 
„Instrojem” i „Sofstrojem” 
postawiono zadania o 11 proc, 
wyższe. Do tej pory wzniosły 
one około 50 tys. mieszkań. 
Prace koncentrują się w o- 
siedlach „Młodość” i „Ljulin", 
w których zamieszka łącznie 
ponad 200 tys. osób.

Obecnie w kolejce po własne 
lokum stoi 45 tys. sofijczyków. 
Bardzo ciekawy jest system 
przydziału mieszkań. Spisano 
dokładnie sytuację wszystkich 
oczekujących i podzielono ich 
na siedem grup według aktual­
nego standardu życiowego. Da­
ne przekazano maszynie elek­
tronicznej. Gdy oddawany jest 
do użytku nowy dom komputer 
podaje nazwiska najbardziej 
potrzebujących, zaliczonych do 
grupy pierwszej. Jest ich 11 tys.

Liubomir Bonczew. I z-ca 
przewodniczącego Prezydium 
Sofijskiej Rady Narodowej po­
informował, że osoby z pierw-

jących w kopalniach. Okazu­
je się bowiem, że w zetknię­
ciu z ostrymi kamieniami, 
skałą czy rudą elastyczna gu­
ma ma znacznie większą wy­
trzymałość na ścieranie od 
stali. W fabryce w Treliebor- 
gu cenią sobie Polskę i jako 
importera i jako eksportera. 
Już od kilkunastu lat fab­
ryka dokonuje stałych zaku­
pów* polskich wyrobów che­
micznych potrzebnych do pro­
dukcji.

Również z polskim przemy­
słem chemicznym i Centralą 
Handlu Zagranicznego „Ciech” 
współpracują duże zakłady che­
miczne w Halsingborgu. należą­
cego do innego dużego szwedz­
kiego koncernu Boliden. Za­
kłady produkują kwas siarkowy 
w oparciu o piryty, chemikalia 
dla przemysłu papierniczego, 
detergenty oraz znajdujące co­
raz większy zbyt substancje sto­
sowane w tzw. trzeciej chemicz­
nej fazie oczyszczani* wody. 

sąej grupy czekają na mieszka­
nie około 2 lat. ale średnia dla 
wszystkich grup wynosi około 
5 lat. Dodał jednocześnie, że 
problem mieszkaniowy zostanie 
w Sofii rozwiązany (przy pla­
nowanym zastopowaniu wzrostu 
liczby ludności miasta do 1.2 
min obywateli) w 1:»85 roku. In­

terpretuje się to jako przyzna­
nie każdej rodzinie własnego 
mieszkania. Pozostanie na lata 
późniejsze rozgęszczenie, czyli 
zagwarantowanie każdemu 27 ni 
kw. powierzchni mieszkalnej. 
Taki przynajmniej standard 
przyjęto w planie Derspekty- 
wicznym do roku 2000.

W planach akcentuje się też 
potrzc>bę nadgonienia z budow­
nictwem. zwanym u nas towa­
rzyszącym. W Sofii zbyt mało 
jest szkół i nauka odbywa się 
na dwie zmiany, czasami na 
trzy. W całej Bułgarii opieką 
(żłobki, przedszkola) objęte jast 
82 proc, dzieci, w Sofii tylko 
63 proc. Dotychczasowe trud­
ności wynikają głównie z bra­
ku siły roboczej w budownict­
wie.

Nowy plan po raz pierwszy 
próbuje generalnie uporząd­
kować Sofię. Grigor Dojczy- 
now — architekt z „Sofpro- 
jektu” (czyli Dyrekcji Gene­
ralnego Planu Sofii) mówi, że 
zrezygnowali z koncentrycz- 
ności na rzecz zabudowy pas­
mowej: na północy przemysł, 
w środku mieszkania, na po­
łudniu, pod Witoszą wypo­
czynek. Gruntownej moderni­
zacji poddane zostanie stare 
centrum, oraz ta-częśc domów 
jednorodzinnych, która się do 
tego nadaje. Reszta zostanie 
wyburzona, a na ich miejscu 
powstaną wysokościowce lub 
obiekty takie, jak budo­
wane już centrum kongreso- 
wo-koncertowe nazwane Na­
rodowym Pałacem Kultury.

W planach Sofii nie przewidu­
je się rozwoju budownictwa 
jednorodzinnego, co gospodarze 
tłumaczą obowiązkiem maksy­
malnego wykorzystania każdego 
metra powierzchni miasta. Prze­
widuje się natomiast gruntow­
ną przebudowę układu transpor­
towego. Zostawiłem go na ko­
niec, gdyż na jego przykładzie 
mogę przedstawić pierwsze 
próby zachowania proporcji mię­
dzy doskonaleniem warunków 
życia, a dbałością o historię 
materialna.

Gdy w 1965 roku zabrano się 
do porządkowania układu ko­
munikacyjnego w centrum mias­
ta planowano wybudowanie wie­
lu przejść podziemnych. I oto 
zaczęto w czasie robót odkopy­
wać zabytki rzymskie i bizan-

„Tak więc — mówi oprowadza­
jący po nowoczesnych, wysoce 
zautomatyzowanych zakładach 
kierownik działu sprzedaży. Per 
Giertz — Boliden zarabia pod­
wójnie, raz produkując deter­
genty drugi raz sprzedając su­
rowce do oczyszczania z nich 
wody”.

Boliden znany jest również z 
mającej kilkudziesięcioletnia 
tradycję produkcji mineralnych 
domieszek do pasz. Pan Giertz 
wskazuje na worki przegotowa­
ne do wysyłki do Polski i do- 
daje, że zakłady bardzo sobie 
cenią współpracę z polskimi 
naukowcami. Jedno sympozjum 
na temat domieszek mineral­
nych do pasz odbyło się w Pol­
sce. W niedługiej przyszłości 
Boliden zamierza zaprosić pol­
skich naukowców na podobne 
.sympozjum do Halsingborga. Za­
kład jest duży, zatrudnia 1366 
osób a wartość rocznej pro­
dukcji wynosi ponad pól miliar­
da koron szwedzkich. Ostatnio 
zaczęto sprowadzać z Maroka 
fosfaty. Do przyfabrycznego por­
tu przywożą je m.in. polskie 
masowce. Boliden kupuje w 
Polsce m.in. koks.

Dawniej w okolicy miastecz­
ka Hoganas. 20 km na północ 
od Halsingborga. wydobywano 
metodą odkrywkową węgiel. 
Węgiel był niskiej wartości i 
przestał znajdować zastosowanie. 
Natomiast towarzysząca jego 
pokładom glina okazała się 
prawdziwym bogactwem. Wy­
twarza się z niej szeroki wach­

tyjskic. /upadła decyzja, żł to 
współczesność z -tanie dopaso­
wana do szacownej przeszłości. 
Projekty korygowano tak. by 
ocalic stare mury.

Dziś właśnie* w o-zejściach 
podziemnych podziwiać można 
(.■• r<iew św. Piętki Samardżijs- 
kiej z XIV wieku oraz frag­
menty wspomnianej bramy 
rzymskiej. Przejścia podziemne 
to drobiazgi wobec tunelu me­

tra, do którego budowy już 
przystąpiono. Wszystkie trzy li­
nię mają przebiegać pod cent­
rum, a centrum stoi na zabyt­
kach. Zrodziła się koncepcja 
stacji, która będzie żywym mu­
zeum, gdyż pociągi zatrzymywać 
się będą wśród odrestaurowanych 
fragmentów rzymskich budowli.

Sofia ma na co wydawać 
— 612 min lewa ze swojego 
rocznego budżetu. Próbę złą­
czenia dwu skrajów dwuty­
sięcznej (jak na razie) histo­
rii miasta można nazwać 
komplikowaniem sobie życia, 
można też uznać za umiejęt­
ność perspektywicznego myś­
lenia, zobaczenia obowiązków 
1979 roku z pozycji potrzeb 
2000 roku. Jest to chyba naj­
lepszy prezent, jaki dała sobie 
Sofia na swe 100-lecie jako 
stolicy Bułgarii i 36-leeie ja­
ko stolicy Ludowej Republi­
ki Bułgarii.

Most przyjaźni 
na Dunaju

(P) Mija 25 lat od chwili od­
dania do użytku Mostu Przy­
jaźni, jednego z najw.ększych i 
najnowocześniejszych w owych 
czasach obiektów budowlanych 
w Europie. Most, który łączy 
naddunajskie bułgarskie miasto 
Ruse z rumuńskim Giurgiu, 
zbudowany został w ciągu 2 lat 
i 3 miesięcy — 7 miesięcy przed 
terminem. Projekt i technolo­
gia są dziełem specjalistów ra­
dzieckich, a pozostałe kraje so­
cjalistyczne dostarczyły ele­
menty konstrukcyjne. róż­
nego rodzaju urządzenia, me­
chanizmy, zespoły.

Most Przyjaźni — to północ­
ne wrota Bułgarii, główna ar­
teria samochodowa i kolejowa, 
łącząca Bułgarię ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi. Ma on rów­
nież ogromne znaczenie dla tu­
rystyki międzynarodowej. Tylko 
w ubiegłym roku przejechało 
tędy ponad 550 tys. samocho­
dów, przeważać przeszło 2500 
tys. pasażerów. Obecnie dzien­
nie most przebywa ponad 1500 
pojazdów. 7 tys. pasażerów o- 
raz wiele pociągów, (kk) 

larz wyrobów* z zakresu cera­
miki budowlanej i przemysło­
wej : cegły ognioodporne, płyt­
ki i wykładziny kwasoodporne, 
płytki ceramiczne, glazurę oz­
dobną. W zakładach w Hoganas 
wytwarzana jest także wyso­
kiej jakości papa i płyty izo­
lacyjne do budowy dachów w 
zakładach produkcyjnych. Zna- 
czna część wpływów firmy Ho­
ganas AB. które w roku 1978 
wyniosły 709 młn koron szwedz­
kich. przynosi inny produkt — 
sproszkowane żelazo, używane 
do wyrobu precyzyjnych wyro­
bów metalowych metodą spie­
kania. a także do wyrobu prę­
tów spawalniczych.

..Każdy samochód zawiera od 
6 do 10 kg części wykonanych 
.*.e sproszkowanego żelaza — 
mówi prezes firmy Ernst Geijer 
i dodajc — nasza firma oraz 
zbudowana przez nas fabryka w 
Rirerton w stanie New Jersey 
w PSA. w której mamy 30 proc, 
udziałów, dostarczają ponad po­
łowę światowej produkcji 
sproszkowanego żelaza". 1 ta 
firma również od lat handluje 
z Polaka. Płytkami i glazura 
z Hoganas wyłożone sa podło­
gi i ściany w warszawskich ho­
telach „Forum” i ..Solec” oraz 
w mleczarniach w Ciechanowie 
i Wrocławiu.

Hanaskog to królestwo drew­
nianych parkietów. Mieści się tu 
największy w Skandynawii za­
kład produkujący drewniane wy­
kładziny podłogowe. Tarkett 
AB. Roczna produkcja pozwa­
la na pokrycie drewnianym par­
kietem 2.6 min metrów kwa­
dratowych podłóg. Już od po­
nad 45 lat fabryka kupuje w 
Polsce drewno, głównie dębo-

Przedwyborcze Indie

Kłopoty z demokracją
FRANCISZEK NIETZ

tl*) Zdaniem konserwatywnego „Daily Telegraph" abecnym 
napięciom politycznym i konfliktom społecznym w Indiach 
winna jest _. niezależność tęga kraju. Za dobrych kolonial­
nych czasów istniały też podiialy kastowe, religijne, regional­
ne czy klasowe, jednakże pod imperialnym panowaniem Wlk. 
Brytanii wszystko jakoś się trzymało. Po 3! latach niepodleg­
łości natomiast — jak przekonuje komentator londyńskiego 
dziennika — struktury polityczne Indii znajdują się w rozpa­
dzie, * kraj u progu bankructwa.

Tej i podobnie „odkryw­
czym” diagnozom towarzyszy 
zwykle wylewanie krokody­
lich łez nad nieuchronnym 
jakoby upadkiem wielkiej de­
mokracji indyjskiej i przepo­
wiadanie powrotu autoryta­
tywnych rządów* Indiry Gan­
dhi lub — w najlepszym wy­
padku — rządów prezydenc­
kich. Przy czym perspekty­
wa ta bardziej niepokoi za­
chodnich obserwatorów niż 
samych Hindusów. Przeprowa­
dzony niedawno przez tygod­
nik „Today” reprezentatywny 
sondaż opinii publicznej In­
dii wykazał, że 64 proc, miej­
skiej ludności tego kraju u- 
waża, iż w ostatnim okresie 
rządów córki Nehru sytuacja 
gospodarcza i społeczna 
przedstawiała się lepiej niż o- 
becnie.

Owe sondaże potwierdzały też 
wciąż niewygasły charyzmat In­
diry Gandhl oskarżanej (nie bez 
pewnej racji zresztą) o zapę­
dy dyktatorskie i odsuniętej 
wraz ze swą Partią Kongreso­
wą w cień opozycji. Nie jest 
to jednak miłość tak głęboka i 
żarliwa jakby tego oczekiwała 
była pani premier. Po 28 mie­
siącach niezbyt udanych rządów 
Janaty, po tygodniach żenują­
cych przetargów międzypartyj­
nych i manewrów politycznych, 
społeczeństwo indyjskie rozcza­
rowane jest polityką i polityka­
mi. Tym bardziej, że owe trwa­
jące od połowy lipca br. roz­
grywki i manewry przywódców 
poszczególnych ugrupowań nie 
doprowadziły do utworzenia sta­
bilnego rządu i rozwiązania na­
brzmiałych problemów społecz­
nych. ,

Dziś z narosłymi w ciągu os­
tatnich kilku lat problemami 
Indie stoją przed perspektywą 
grudniowych. przedtermino­
wych wyborów. które mogą 
przynieść zasadniczy przełom w* 
chaosie politycznym ostatnich 
miesięcy albo też przedłużyć je­
dynie stan niepewności. Analiza 
układu sil między trzema naj­
bardziej liczącymi się ugrupo­
waniami politycznymi Kongre­
sem Indiry Gandhi z jednej 
strony. Janatą Jagijvana Rama 
z drugiej oraz koalicją Janaty 
Świeckiej Charana Smgha i 
Kongresu — nie zapowiada zde­
cydowanego zwycięstwa której­
kolwiek z tych partii i możli­
wości utworzenia jednopartyj­
nego rządu większościowego.

Jagijwan Ram ma za sobą 80 
milionów hinduskich niedoty­
kalnych, za których przywódcę 
uchodzi. Trudno jednak wy­
obrazić sobie, by podzielone 
wciąż ostrymi hierarchiami 
kastowymi społeczeństwo za­
akceptowało przywództwo po­
lityka wywodzącego się ź naj­
bardziej upośledzonych i prze­
śladowanych wciąż kręgów.

Krótkotrwały premier Cha- 
ran Singh reprezentują silną w 
Indiach północnych kastę dża- 
tów. zamożnych jak na tamtejsze 
warunki właścicieli samodziel­
nych gospodarstw rolnych. 
I wreszcie Indira Gandhi. 
Wywodząc się z kasty brami­
nów kreuje się ona na przy­
wódczynię indyjskich mas — 
tych ze wsi i z miast, bezrobot­
nych i prześladowanych, cier­
piących nędzę i tęskniących do 
autentycznego przywództwa „od­
ważnego. zaangażowanego i z wy­
obraźnią”. Takiego, jakiego po­
trzebują dziś Indie i jakie tyl­
ko Kongres Indiry Gandhi — 
jak zapewniają hasła wyborcze 
tej partii — może zapewnić.

Nad tymi wzniosłymi hasłami 
1 świetlanymi perspektywami 
przewal* jednak — jak Już 

we. Roczny import ma wartość 
15—20 mlii koron — informuje 
pan Jokum Arp. dyrektor od­
działu wykładzin podłogowych. 
Do tradycji zakładu należy rów­
nież zapraszanie na wakacyjne 
praktyki studentów z Polski. 
Firma Tarkett AB w miejsco­
wości Ronneby niedaleko 
Karlskrony posiada inny duży 
zakład, który produkuje wykła­
dziny podłogowe oraz tapety z 
tworzyw sztucznych. Łączne ob­
roty firmy w roku 1978 wynio­
sły 340 min koron. Prawie poło­
wa całej produkcji przeznaczona 
była na eksport.

Nieco bardziej na północ 
również w niewielkim mieś­
cie Almhult znajduje się sie­
dziba firmy IKEA, która zaj­
muje się sprzedażą mebli i ma­
teriałów do urządzania miesz­
kań na terenie całej Szwe­
cji a także kilku krajów Eu­
ropy Zachodniej. Spora część 
mebli dla IKEA produkowa­
nych jest w Polsce.

Jedne z firm i zakładów, 
które odwiedziłem podczas 
krótkiej podróży po południo­
wej Szwecji więcej z Polski 
importują, inne więcej do na­
szego kraju eksportują. Są to 
wszystko firmy poważne, li­
czące się na międzynarodo­
wych rynkach. Wszędzie we 
wszystkich rozmowach mog­
łem wyraźnie odczuć, że Pol­
skę traktuje się jako trady­
cyjnego partnera, z którym 
dobrze handluje się od kilku­
nastu lub nawet od kilku­
dziesięciu już lat.

wspomniano — sceptycyzm i 
rozczarowanie społeczeństwa. 
Nabierającą tempa kampania 
wyborcza ożywi zapewne te na­
stroje, wątpliwe jednak, by 
tchnęła nowe nadzieje do serc 
milionów i ukształtowała spraw­
ną. efektywną administrację. 
Porażka Partii Kongresowej w 
marcu 1977 roku i zwycięstwo 
bloku Janata stwarzały nadzie­
je na ukształtowanie się w In­
diach trwałego systemu dwu- 
partyjnego. Miał on rzekomo I 
zapewnić ciągłość władzy a jed- I 
nwześnie zepchnąć na margines I 
życia politycznego siły lewicowe. E 

Upadek Janaty. poprzedzają- Ij 
cy je rozłam w Partii Kongre­
sowej. waL-ca ..każdy przeciwko 
każdemu" rozwiały te nadzieje, 
zapoczątkowując długotrwały i 
wciąż nie rozwiązany kryzys po­
lityczny. Kryzys, na który nało­
żyły się zaostrzające sie sprze­
czności kiasowe, wciąż żywe 
konflikty religijno-kastowe, po­
garszająca się sytuacja gospo­
darcza kraju. Czy Indiom grozi 
więc w najbliższych latach per­
spektywa niezbyt stabilnych rzą­
dów wielopartyjnych. bez wy­
raźnej przewagi jakiegokolwiek 
ugrupowania czy też stopniowo 
kraj ten zmierzać będzie do u- 
mocnienia władzy centralnej, 
zastępującej chaos systemu wie- 
lopartyjnego? Odpowiedź na to 
pytanie jest w tej chwili istot­
niejsza od prognoz szans wy­
borczych poszczególnych sił po­
litycznych, chociaż oczywiście od 
szans tych w istotny sposób jest 
ona uzależniona. Wizja układu 
wielopartyjnego przeraża esta­
blishment indyjski i stąd za­
pewne sugestie o wprowadzę- I 
niu w Indiach pewnej odmiany I 
systemu prezydenckiego według 4 
wzorów francuskich, który 
miałby zagwarantować burżua- 
zyjny monopol władzy.

Z nieco innych — jjk się wy­
da je — przesłanek wychodzi In­
dira Gar.dhi, napomykając o sy­
stemie prezydenckim i swej roli 
indyjskiego de Gaulle’a. W jej 
koncepcji system ten miałby 
być formą oświeconej i kto wie 
może nawet postępowej dykta­
tury, co próbowała ona osiąg­
nąć w ostatnich kilkunastu I 
miesiącach swych długoletnich 
rządów. Pomna tych właśnie 
doświadczeń, indyjska lewica 
zdecydowała się występować w 
obecnej kampanii wyborczej za­
równo przeciwko Janacie — ja­
ko partii złożonej w połowie z 
prawicowych nacjonalistów hin­
duskich. jak też przeciwko 
Kongresowi pani Gandhi. uwa­
żanemu za silę o skłonnościach 
autokratycznych.

Czy jednak szeroki sojusz 
centrowy, który próbuje stwo­
rzyć wokół swej konserwatyw- 
no-chlopskiej partii ’ Charan 
Singh, jest najlepszą płaszczyz­
ną realizacji celów politycznych 
lewicy? — stawiają sobie pyta­
nie niektórzy komentatorzy. 
Wątpliwości te muszą zapewne 
nurtować również dwie partie 
komunistyczne Indii, które po 
raz pierwszy od rozłamu w 1964 
roku występować mogą razem 
i współdziałać ze sobą w więk­
szości stanów. Lewica indyjska, 
uzyskująca w wyborach pow­
szechnych około 10 proc, gło­
sów. uważa jednak, że najpierw 
musi się umocnić, a dopiero po­
tem dążyć do wprowadzenia w 
kraju rządu jedności demokra- 
tyczno-lewicowej.

Jednocześnie komuniści, do­
strzegając w programie Cha­
rana Singha ‘ elementy pozy­
tywne (potępienie wielkiego 
kapitału prywatnego, obrona 
interesów chłopstwa czy dąże­
nie do sprawiedliwości spo­
łecznej) przeciwna jest sin- 
ghowskim przeciwstawianiem 
miasta — wsi, przemysłu — 
rolnictwu, posiadaczy ziemi — 
bezrolnym. Takich alternatyw 
unika w swym programie za­
równo Partia Kongresowa (I) 
jak i Janata Jagijvana Ra­
ma. Tej ostatniej jednakże za­
szkodzić mogą ścisłe związki 
z prawicowo-nacjonalistycz- 
ną grupą Jana Sangh, grupą, 
która w rozwiązanym niedaw­
no parlamencie dysponowała 
oddzielnie największą liczbą 
mandatów i dysponuje — o 
czym wiadomo nie od dziś — 
najbardziej zwartym i zdyscy­
plinowanym aparatem par­
tyjnym.

Tak, w dużym uproszczeniu 
i koniecznym skrócie, wygląda 
przedwyborczy krajobraz In­
dii. Przy czym dodajmy od 
razu, iż jest to obraz bardzo 
jeszcze płynny i nietrwały. Do 
grudnia, kiedy to odbędą się 
wybory, wiele jeszcze może 
się zmienić w partyjnych u- 
kładach, personalnych roz­
grywkach, w nastrojach spo­
łeczeństwa. Układy polityczne 
tego olbrzymiego kraju potra­
fiły, jak pamiętamy z ostat­
nich tygodni, zmienić się nie­
mal z godziny na godzinę. 
Trzeba też liczyć się z kolej­
nymi pokerowymi zagraniami 
Indiry Gandhi. 61-letnia, 
wciąż niespożyta i pełna am­
bicji córką Nehru zapewne 
nieraz jeszcze będzie chcfh- 
ła zadokumentować, że choć 
pozbawiona mandatu, zepch­
nięta do opozycji potrafi 
wciąż jeszcze pozostawać w 
centrum życia politycznego i 
o życiu tym decydować.

Chleb dla świata
(P) Co czwarty mieszkaniec 

nasze, pła-rty głoduje. Jeśli 
nie uua się wypracować 
zgodnego programu działania, 
wówczas może dojść do o- 
strego kryzysu żywnoir'owe­
go. W krajach najbiedniej­
szych produkcja rolna po­
większyła się w roku minio­
nym o dwa procenty, podczas 
gdy przyrost naturalny wy­
niósł 2,5, a w niektórych 
państwach nawet 3 procent. 
Toteż zwracając się od obra­
dującej w Ottawie Światowej 
Rady do spraw Żywności 
sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim stwierdza, że 
nie udało się rozwiązać pro­
blemów wystarczającej pro­
dukcji żywności oraz właści­
wej dystrybucji.

W stolicy Kanady, kraju, 
który jest jednym z ważnych 
eksporterów zboża, mówi się 
Więc o tworzeniu odpowied­
nich rezerw zbożowych na 
śmiecie, o dobrej organizacji 
dostaw żywności zarówno 
wewnątrz krajów, jak i do 
krajów rozwojowych, i 
wreszcie o sposobach inten­
syfikacji rozwoju rolnictwa.

Nie jest chyba przypad­
kiem, że w stolicy Kuby, Ha­
wanie, podczas szczytu 
państw niezaangazowanych, 
pojawił się w debacie rów­
nież temat żywności i roz­
woju. Prezydent Bangladeszu 
gen. Ziaur Rahman zapropo­
nował utworzenie globalnego 
systemu bezpieczeństwa w 
sprawach żywności. Miałby 
on polegać na magazynowa­
niu nadwyżek zbożowych 
krajów niezaangazowanych 
dla potrzeb tych państw, w 
których zdarzył się nieuro­
dzaj. Inna propozycja mówi 
o stworzeniu funduszu roz­
woju rolnictwa, który umoż­
liwiłby uzyskanie samowy­
starczalności żywnościowe) 
poprzez inwestycje i postęp 
techniczny. Gen. Rahman su­
gerował, że fundusz taki 
mógłby powstać z pieniędzy 
naftowych.

W Ottawie i w Hawanie 
panuje zgoda co do tego, że 
rozwiązanie problemu głodu 
na naszej planecie znajduje 
się w zakresie możliwości 
ekonomicznych i technicznych 
świata. Ale wyniki zależą od 
woli politycznej, od planowa­
nia i sprawiedliwego podziału 
bogactw.

Chleb dla świata jest pro­
blemem równie starym jak 
ludzkość. Jeszcze nigdy jed­
nak nie było tyle możliwości 
pawi;ks~enia owego bochna, 
który z różnych przyczyn 
dzielony jest tak nierówno. 
Trudno o optymizm czy łat­
we roztciązania. Ale nie 
można przecież pogodzić się 
z głodówka_ miliarda ludzi.

KAROL SZYNDZIELOKZ 

Rachuby Ohiry 
(P) Pod znakiem ostrych, 

dyskusji przebiega w Tokio 
nadzwyczajna sesja japoń­
skiego parlamentu, którą 
zwołano w ostatnich dniach 
ub.m. Głównym tematem 
obrad jest bowiem przegląd 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej konserwatywnego ga­
binetu premiera Masayoshi 
Ohiry. W Japonii panuje jed­
nak przekonanie, że najważ­
niejsze jeszcze nastąpi. Bę­
dzie to rozwiązanie niższej 
izby parlamentu i rozpisanie 
przedterminowych wyborów.

Nadzwyczajną sesję zwoła­
no wbrew protestom partii o- 
pozycyjnych już pod koniec 
sierpnia — a nie we wrześ­
niu, jak nakazuje tradycja. 
Podobno termin ten zgadza 
się z planami rządzącej Par­
tii Liberalno-Demokratycznej, 
której przywódca (a jest nim 
właśnie Ohira) zamierza ogło­
sić wybory już w początku 
października.

Czy do nich rzeczywiście 
dojdzie — nie wiadomo. 
Wiadomo natomiast, że byłyby 
one na rękę obecnej ekipie 
rządzącej Wychodzi ona z za­
łożenia, że sytuacja ekono­
miczna Japonii na tle innych 
gospodarek zachodnich nie 
jest wcale taka zła Pięcio­
procentowy wzrost gospodar­
czy, niska inflacja, spadek 
bezrobocia — oto atuty jakie 
po rocznym urzędowaniu 
mógłby Ohira przedstawić 
wyborcom.

Ciemną jednakże plamą na 
tym różowym obrazie gospo­
darki jest niepewna prze­
szłość energetyczna Japonii. 
Kraj wciąż polega głównie 
na imporcie ropy naftowej. 
Na radykalną przebudowę 
struktury energetycznej po­
trzeba wielkich pieniędzy. 
Chodzi o przestawienie się na 
energetykę jądrową i większe 
korzystanie z węgla.

Myśląc o dalszym utrzyma­
niu się u władzy konserwa­
tyści już teraz postanawiają 
walczyć o względy wybor­
ców. Boją się powszechnego 
zniechęcenia do polityki rzą­
dowej. Tym bardziej że par­
tie opozycyjne dobrze wiedzą 
gdzie pies jest pogrzebany. 
Podczas obecnej sesji parla­
mentu otwarcie atakują 
energetyczne posunięcia ga­
binetu Ohiry.

TADEUSZ BARZDO


